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Srcneznr a syt^scia M ó w  v diasporze § w Palestynie11* «<

Zaledwie 8 proc. raty płatnej 15 bm. spłaciły 
padstwa dłużnicze Stanem Zjednoczonym

Na czele państw mepłacgcych — Francja i Polska
(T e leg ram  w łasny „N ow ego  Dziennika*'!

w  zn a c zn y m  stopn iu  za w d z ię c za ć  n a le ż y  o f ia ­
rom , p o n ie s io n y m  p rzez  F ra n c ję . R zą d  fra n c u ­
sk i u c h y la  s ię  w ię c  od  s p ła ły  r a ty  d ługu , p r z y ­
p a d a ją c e j w  dn iu  15 bm ., n ie  n a ru sza ją c  je d ­
nak  ś w ia d o m ie  p r z y ję ty c h  zo b o w ią za ń  i p o ­
n a w ia ją c  za p ew n ien ie , że  F ra n c ja  g o to w a  je s t  
za w sze  c zy n n ie  w sp ó łd z ia ła ć  w  p o s zu k iw a n iu  
z a d a w a la ją c e g o  z a ła tw ie n ia  te j s p ra w y .

Deficyt Stanów Zjednoczonych 
wzrasta o 139 milionów doi.
W a sz y n g to n , 16. 6 . P A T .  W o b ec  tego, że  n a ­

le żn o śc i z ty tu łu  sp ła ty  g ru d n io w e j i c z e rw ­
c o w e j r a ty  d łu gó w  w o jen n y c h  p rz ew id z ia n e  
b y ły  ja k o  d och ód  w  b u d żec ie  S ta n ó w  Z je d n o ­
czon ych  na rok  b u d że to w y , z a m y k a ją c y  s ię  
30 bm . j że  —  ja k  w ia d o m o  —  w  d n iu  w c z o ­
r a js z y m  S ta n y  Z jed n oczon e  o t r z y m a ły  z a le ­
d w ie  n ieca łe  8 proc. sp o d z iew a n e j su m y,” d e ­
f ic y t  b u d że to w y  S ta n ó w  z w ię k s z y  s ię  o  o k o ło  
139 lu i l j .  do i.

( : )  W aszyngton . 16- 6. CR) D epartam en t stanu 
kom unikuje, ż e  płatną w  dniu w c zo ra js z y m  ra 
tę  d łb g ó w  wojennych zapłaciła  w  całości jedy­
nie Finlandia. C zęśc iow e w p ła ty  uskutecznione 
zostały przez Anglię, W ło c h y , Czechosłow ację. 
Rumpnię i Łotw ę, podczas gd y  Francia. PołsKa, 
Belgja, Jugosiaw ja, W ę g ry  Estonja I L itw a  o d ­
m ów iły  wszelkich wpłat. R ata  czerw cow a zosta 
ła  pokryta jedynie w  8 procentach ogólnej su­
my. (Zob. art. w  „P rzeg lądzie  G ospodarczym ").

Claot-ego Francja nie płaci?
P a ry ż , 16. 6. P A T .  N o ta  rząd u  fra n cu sk iego  

w  s p ra w ie  sp ła ty  d łu g ó w  d oręczon a  w  'W a ­
s zyn g to n ie  s tw ie rd za , że  F r a n c ja  m ia ła  n a - 1 
d z ie ję , iż  s p ia w a  d łu gó w  zo s ta n ie  u re g u lo w a ­
n a  p rzed  d n iem  15 c ze rw ca . W  d a ls zy m  c iągu  
F ra n c ja  w ie r z y  jed n a ł., że  za ł a tw ien ie  t e j  
s p ra w y  n a stą p i w k ró tc e  w  in te res ie  p o p ra w y  
s y tu a c ji g o sp od a rcze j ś w ia ta  o ra z  u tr zy m a n ia  
i r o zw o ju  o s ią g n ię ty ch  ju ż  re zu lta tó w , k tó re

Frcncusko-brytyjsko-amerykanski 
rozejn walutowy?

( : )  Luiłdyn. 16- 6- U j) W e d le  d z ien n ików  p o ­
rannych , m ięd zy  gu bern a torem  Banku A n g ie l­
sk ieg o  M ontagu  N orm anem , Banku Francuskie­
g o  M oretem  i F edera l R e s e ry e  Banklu H arriso- 
nem, za w a rty  zo s ta ł w  fo rm ie  „gen tlem an  
a g re e m en t" tym czasow y uk ład  w  sprawie ro- 
zeitnu w alutow ego . W  spraw ię tej d o  c h w ili O- 
becnej n ie o g łoszo n o  je s z c z e  o fic ja ln ego  kom u­
nikatu, jed n ak że  dzienniki londyńskie dow iadu ją  
się, ż e  układ zmierza jedynie do ograniczenia  
gw ałtow nych  wahań kursu funta, dolara * fran 
ka francuskiego, nie ustaiając jednak określonej 
w artości złota dla poszczególnej w a lu ty  

W ia d o m o ś ć  p o w y ż s z a  zosta ła  ze s tron y  dele 
g a c ji am erykań sk ie j za p rzeczon a  w  tym  sens:e. 
iż  up*iedzn fakty.

Szczegóły porozumienia
( . )  Londyn. 16. 6. P A T . Dzienniki londyńskie p i­

szą obszernie o porozumieniu m iedzy bankami 
centralnemu Anglii, Am eryki i  Francji, na podsta­
w ie  których unormowany ma być kurs dolara i za 
Prow adzony na czas konferencji rogęjm  walutowy. 
„D aily  H e tek T  podaje, ż e  n i* bodzie to oow rót

Dziś w numerze:
E d w a rd  H e r r io t :  P ra cu ji <my nad rozb u d ze ­

n iem  su m ien ia  ś w ia ta !
( K ) :  „S a u k a th o lik  v e r r e c k e l“  —  w o ła ją  h it le ­

r o w c y
O rg je  sa d yzm u  h it le r o w s k ie g o
M a r ja  D icK o w n a : F ra n c u z  o  P a le s ty n ie  (P ię k ­

ne ś w ia d e c tw o  za s zc zy tn e j p ra w d z ie )
V r .:  C erem o n ja ł n iep ła cen ia
F re d e r ic  B ou te t: R o sy jsk a  k s iężn iczk a  (n o ­

w e la )
IN F O R M A T O R  P A L E S T Y Ń S K I

Polsko-niemiecka umowa 
tranzytowa

W a rs za w a , 16. 6. P A T .  D n ia  16 c ze rw ca  1933 
r. od b y ła  się w  W a rs z a w ie  w y m ia n a  d ok u ­
m en tów  r a ty f ik a c y jn y c h  u m o w y  p o ls k o -n ie ­
m ie c k ie j oi u ła tw ien ia c h  w  k o m u n ik a c ji k o le ­
jo w e j  m ię d zy  P ru sa m i W s c b o d n ie m i a  tr z e -  
c iem i p a ń s tw a m i w  tra n z y c ie  p rz e z  Po lskę , 
obsza r W o ln e g o  M ias ta  G d ań ska  i res z ię  N ie ­
m iec  o ra z  w  k o m u n ik a c ji k o le jo w e j m ięd zy  
resztą  N ie m ie c  a tr z e c iem i p a ń s tw a m i w  tr a n ­
z y c ie  p rzez  P o lsk ę , W .  M . G dań sk  i  P ru s y  
W sch o d n ie , p od p isa n e j w  B e r lin ie  dn ia  21 l i ­
s topada  1930 r. P o w y ż s z e j w y m ia n y  dok on a ł i 2 
ze  s tron y  rząd u  p o ls k ie g o  p. J ó z e f B eck , m in i­
s te r  sp ra w  za g ra n ic zn ych , z e  s tro n y  N ie m ie c  
p. H an s  A d o l f  v. M o ltk e , p ose ł n a d z w y c z a jn y  
i m in is te r  p e łn o m o cn y  R ze s zy  n ie m ie c k ie j sn 
.W arszaw ie .

do parytetu złota , lecz tym czasowe zatrzymanie 
fiuktuacyj dolara drogą operaeyj brytyjskiego fun 
duiszu w yrów naw czego , liczącego jak wiadomo — 
350.000.000 dolarów. Skarb amerykański będizłe 

dzielił ze skarbem angielskimi ewentualne straty, 
jakie m ogłyby  dla tego finndiu,*zu wym knąć i  utrzy­
mania tamrsu dolara- W  tym  ceto  skarb amerykań 
ski zakupi brytyjskie bony rządow e ] zdeponuje ie 

w  Banku Angielskim celem  utrzymania kursu dola . 
ra w  stosunku do funta na poziomie 4 do lary  5 cen | Ul h  * 
Umów. kooseyelt —  pisze dalej dziennik —  uizaJe 
żnia swoją zgodę od tego, aby dolar miał pewna 
swobodę wahani,a od ustalonego kursu w  wysoko 
ści 10 proc. w zw yż  i wdół, a w ięc pom iędzy 3.95 
do 4.15. co um ożliw iłoby otrzym anie zw yżk i cen 
na surowce. W iadomość osiągnięciu porozumie­
nia w yw oła ła  już wizirosi kursu dolara, k tóry  do­
szedł w czora j chw ilow o do 4.04 i zam ykał się w 
stosunku do funta po kursie 4.06.

Słuszna i mądra uchwała
J e ro zo lim a  ( Ż A T )  P a le s tyń sk i K o m ite t  P o ­

m o c y  Ż y d o m  N ie m ie c k im  p os ta n ow ił, że  1/3 
w s zy s tk ich  fu n d u szó w  zeb ra n ych  w  P a le s ty ­
n ie  p rze zn a c zy  s ię  n a  zaku p  z ie m i ce lem  
os ied len ia  n a  r o l i  Ż y d ó w  n iem ieck ich . U c h w a ­
lo n o  te ż  z w ró c ić  się d o  w s zy s tk ich  k o m ite tó w  
p o ii io c y  za g ra n icą , a b y  p o w z ię ły  a n a log ic zn e

Zaprzeczenie Woodina
W a sz y n g to n , 16. 6 . P A T .  W o o d in  o g ło s ił o- 

św ia d czen ie . w  k tó rem  zap rzecza  pog łosk om  
londyńsk im  o rzekotuem  zaw arc iu  przez Staoy

Z jed n o czo n e  i W ie lk ą  B ry ta n ję  u k ładu  w  sp ra  
w ie  c h w ilo w e j  s ta b il iz a c ji fu n ta  i do la ra .

Dalsza zwyżka dolara i funta
(Telegruro własny „Nowego Dziennika")

( : )  L on d yn . 16- 6. (L )  D o la r i funt an gielsk i 
z w y ż k o w a ły  na d zis ie jszych  g iełdach  eu ropej­
skich w  d a ls zym  ciągu- P r z y  o tw arc iu  g ie łd y  
londyńsk iej n o to w a n o  dziś  d o la ra  4-04 i 3/4. a  
w  godzm ach  po łudn iow ych  ustalił -się do lar na  
4-03 i 7/8 w  stosunku do funta. T a k że  funt an g it! 
ski b y ł  z w j  ż k o w y  i ustalił się w  P a ry ż u  na 

86.15 a w  Z u rych u  17.57
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LISTY LONDYŃSKIE

W Muzeum Geologicznem
(O d  n aszego  sp ec ja ln ego  w y s ła n n ik a )

L o n d y n , 14 c ze rw ca  | s w o je j  d e le g a c ji ty lk o  w ic e m in is tra  fin an sów ,

R E Ż Y S E R  M r. H E R S L E Y .

M ó w ią c  o  k u lisa ch  k o n fe r e n c y j m ię d zy n a ­
ro d o w y ch , m a  się  z w y k le  na m y ś li  ta jn e  u k ła ­
dy , m a łe  i  w ie lk ie  in t ry g i,  r z e c z y w is te  a le  s ta ­
ra n n ie  u k ry w a n e  pobu dk i osób  d z ia ła ją c y c h  
n a  w ie lk ie j  scen ie  p u b lic zn e j, je d n e m  s łow em  
w s zy s tk o  to, o  c zem  szersza  p u b lic zn o ść  d o ­
w ia d u je  się ty lk o  r za d k o  i za w sze  n ie k o m ­
p le tn ie . S ą  jed n a k  jes zc ze  inne, c zy s to  m a te - 
r ja ln e  k u lis y  —  w ła ś n ie  ta k ie  ja k  w  tea tra ch  
— , u rzą d zen ia  techn iczne , b u d yn k i, ła w k i,  s to ­
ły ,  te le fo n y , b iu ra  zn a k i p a p ie ro w e  i św ie t ln e  i 
I. d. i t. d. K o n fe r e n c je  m ięd zy n a ro d o w e  m a ją  
b o w ie m  s w o ją  s tron ę te a tra ln ą  a m ożn a  n a ­
w e t  p o w ied z ie ć , że  ich  p rz ew a ża ją c a  w ięk szość  
p o  w o jn ie  b y ła  t y lk o  tea trem . G ra n a  w  ty m  
tea trze  sztu ka  je s t  za w sze  ta  sam a, j e j  au to ­
rem  b y ł twTórca  P a k tu  L ig i  N a ro d ó w  W o o -  
d ro w  W ils o n , a k to ra m i n a tom ia s t r z ą d y  p o ­
s zc zegó ln y ch  p ań s tw , d yp lo m a c i i  p o lity c y , 
A le  k to  je s t  reżyse rem ?  O tó ż  to  w ta śn ie : R e ­
ży s e re m  je s t  ob ecn ie  M r. H e rs le y .

M r. H e rs le y  z a jm u je  się w ie lk ie m i za g a d ­
n ie n ia m i p o lity k i,  e k o n o m ji lu b  p ra w a  m ię ­
d zy n a ro d o w eg o  ty lk o  p ry w a tn ie , g d y ż  je s t 
c z ło w ie k ie m  w y k sz ta łc o n y m . A le  jego  g łó w n ą , 
u rzę d o w ą  troska  je s t  in s ta la c ja  k o n fe re n c y j 
m ięd zy n a ro d o w y ch , ich  tech n iczn e  u p osa że ­
n ie  w  os ta tn ie  zd ob ycze  te ch n ik i i nadzór nad  
w ła ś c iw e m  fu n k c jo n o w a n ie m  w szy s tk ich  
ty c h  u rząd zeń  ku  n a jw ię k s z e j w y g o d z ie  d e le ­
g a tó w , p ra sy  i p u b lic zn ośc i. Jest on od  d w óch  
la t  u rzęd n ik iem  L ig i  N a ro d ó w  i jfcgO (fćtrty 
ty tu ł b rz m i: s ze f s łu żb y  w e w n ę trzn e j. J ean ą  
z  w ie lk ic h  b o lą c zek  k o n fe re n c y j b y ła  k iepsk a  
a k u s ty k a  i u p oś led zen ie  d e lega tó w , k tó r z y  n ie  
b y l i  w ie lk im i m ó w c a m i i n ie  w ła d a li c a łk iem  
dosk on a le  je d n y m  z  d w ó ch  ję zyk ó w ’ o f ic ja l ­
n y c h  t. j. fra n cu sk im  i a n g ie lsk im . P r z e m ó ­
w ie ń  ich  n ie  s łyszan o  a  w ię c  też n ip słuchano, 
a  t y lk o  r za d k o  je  p o tem  czy tan o . M r. H e rs le y  
u su n ą ł tę b o lą czk ę  w  sposób  ra d yk a ln y , in ­
s ta lu ją c  n a  tryb u n a ch  m ów ców 7 m ik ro fo n y  a  
w  sa li m eg a fo n j7. O b ecn ie  s łyszeć  m ożn a  k a ż ­
d e g o  m ó w cę  ja k n a jw y ra ź n ie j ,  ch oćb y  n a w e t 
b y ł  c a łk iem  za ch ry p n ię ty . Jest to  o c z y w iś c ie  
często  k o rzy ść  ra c ze j zm y s ło w a  n iż  u m ys ło ­
w a , g d y ż  r y c zą c y  m ega fo n  re je s tru je  z  ró w n ą  
d ok ład n ośc ią  s ło w a  m ą d re  i b zdu ry ... S iln e  
fa le  d źw ię k o w e  m eg a lo n u  tłu m ią  tak  da lece  
n a tu ra ln y  g łos s to ją cego  za  m ik ro fo n e m  m ó w ­
cy , ze  rob i on  w ra że n i i  p o ru sza ją cego  ty lk o  
w a r g a m i m an ek in a . N a w e t  sam  k ró l, k tó r y  
m ó w ił  p rz ez  s reb rem  i z ło tem  w y k ła d a n y , d la  
je g o  w y łą c zn e g o  u ży tk u  p rzezn a c zo n y  m ik r o ­
fon , p od d ać  się m u s ia ł ty m  k a p ry so m  m ech a ­
n iz a c ji,  k tó re  rob ią  z  c z ło w ie k a  ra c ze j n a rzę ­
d z ie  n iż  pan a  je g o  w ła sn y ch  w y n a la zk ó w .

M o g lib y ś m y  jeszcze  du żo  op o w ia d a ć  o  w y ­
czyn a ch  M r. H e rs le y ‘ a, te g o  R e in h ra d ta  kon - 
fe r e n c y j m ięd zy  n a ro d o w y ch , a le n ie  p o zw a la  

nam  n a  to  brak  m ie jsca . D o d a m y  n a  k on iec  
ty lk o  m a łą  w zm ia n k ę  o  je g o  p e rso n a lja ch : M r. 
H e rs le y  n ie  je s t  —  ja k b y  to  m ożn a  sąd zić  po  
je g o  n a zw isk u  i ś w ie tn e j a n g ie ls zc zy źn ie  —  
A n g lik ie m , a le  A u s tr ja k ie m . A  w ła ś c iw ie  n a - 
tu ra liz o w a n y m  A u s tr ja k ie m , a je s zcze  w ła ś c i­
w ie j  —  p o lsk im  Ż yd em . K to ś  n ied y sk re tn y  
p o w ie d z ia ł nam , że ( M r. H e rs le y  n a z y w a ł się 
d a w n ie j H e rs c h lik e r  j u ro d z ił się w  R ze s zo ­
w ie . A le  n iech  to  pozos tan ie  m ię d zy  n a m i. 
T a k t e m  jest, że  M r. H e rs le y  m ó w i je s zc ze  d o ­
skon a le  p o  polsku .

D E B A T A  G E N E R A L N A

O d  trzech  dn i d e f i lu ją  na u s ta w io n e j p rzez  
M r. H ers ley * a tryb u n ie  K o n fe r e n c ji  G osp od a r­
c ze j p r e m je r z y  i m in is tro w ie  sp ra w  za g ra n ic z ­
n y ch  w s zy s tk ich  p a ń s tw  św ia ta . P o ls k a  jes t 
m oże  je d y n e m  p a ń s tw em , k tó re  m a ja k o  s ze fa

K w in te s e n c ję  tych  p rz em ó w ień  zn a ją  c z y ­
te ln ic y  nasi ju ż  z  te le g ra m ó w . N ie m a  w  n ich  
n a ra z ie  n ic  n o w e g o  an i s zczegó ln ie  r e w e la c y j­
nego. F ra n c ja  żąd a  p o w ro tu  do p a ry te tu  z ło ­
ta, A n g l ja  i W ło c h y  żą d a ją  sk reś len ia  d łu ­
g ó w  w o jen n y c h , A n g l ja  d om aga  się p on ad to  
en e rg ic zn ie  p o w ro tu  do w o ln e g o  h a n d lu  i z n ie ­
s ien ia  w s ze lk ich  r e s lr y k c y j za  w y ją tk ie m  
tych , k tó re  od p o^  ia d a ją  j e j  w ła s n y m  in te re ­
som , A m e ry k a , k tó ra  p ie rw s za  o to c zy ła  się 
n a jw y ż s z e m i b a r je ra m i c e ln em i, n a k a zu je  te ­
ra z  w s zy s tk im  ich  zn ie s ien ie  i p io ru n u je  p rz e ­
c iw k o  n a c jo n a liz m o m  gosp od a rczym . N ie m c y  
ro b ią  c a łk iem  p rz e jr z y s te  a lu z je  do  k o n iec z ­
ności u p rzed n iego  u re gu lo w a n ia  p e w n y ch  
„k w e s ty j  p o lityczn ych **, S o w je ty  p rz e z  usta  
p. L itw in o w a  k o rz y s ta ją  ze  sposobności, b y  
n ęc ić  zd e z o r je to w a n y  ś w ia t  k a p ita lis ty c zn y

n ie z w y k le m i m o ż liw o ś c ia m i im portu  do  R o » j i  
—  „d e r  ro le  H a n d e l lockL“ —  w  zam ia n  zaj 
u d z ie ltn ie  im  jeszcze  d łu ższych  n iż  d o ty c h i 
czas k re d y tó w  i ch e łp ią  się rów n ocześn ie  sw oJ 
im  r zek o m y m  iin u iii le le m  p rzed  k ry zysem  
gospodarczy  m . M a lu tk i a le  en e rg ic zn y  kan  , 
c le rz  au s tr ja ck i D o llfu ss  m ó g ł się p oszczyc ić  
w ie lk im  sukcesem  osob is tym , g d y ż  podcza#, 
s w o je g o  k ilk u d n io w e g o  pobytu  n a  K o n fe re n ­
c j i  i w  L o n d y n ie  b y ł  p rz ed m io tem  ogó ln ych  
o b ja w ó w  s y m p a tji i a d o ra cy j. W s z y s tk ie  da' 
m y  z  a ry s to k ra c ji a n g ie ls k ie j m ó w iły  z  n im  ® 
m u zyce  w ie d e ń s k ie j i c h c ia ły  k o n ie c zn ie  za ­
tań czyć  z n im  ch oćb y  jed n ą  tu rę  w a lc a  strauS- 
sow sk iego . N a  tryb u n ie  K o n fe r e n c ji  powitanJI 
zosta ł h u c zn y m i ok la sk am i, n a  od g łos  k tórych  
n iem ie ck i m in is te r  sp ra w  za g ra n ic zn ych  p 
N eu ra th  p o z ie le n ia ł z  za zd rośc i i z e  z łośc i. J<s- 
go  p rz em ó w ien ia  p ra w ie  n ik ł  b o w ie m  ni* 
o k la sk iw a ł. -I

P o m in ą w szy  jed n a k  te  z ja w is k a  uBocznci* 
trzeb a  s tw ie rd z ić , że  d eba ta  g en e ra ln a  z io n ę !*  
pustką  i że  je d y n ą  j e j  za le tą  b y ła  —  k ró tk o - 
trwałoiść. W  g ru n c ie  r z e c z y  n ie  za czę to  jeszcze  
m ó w ić  „tach les**, a le  p o zw a la n o  s ię ty lk o  przea 
tr z y  d n i og łu szać  p rz e z  w sp a n ia łe  m ega fon jj 
M r. H e rs le y  a. M . K A H A N Y i '

Komisie konferencji londyńskiej przy pracy
(:) Londyn. 16. 6. P A T . Obie kom isie konferencji 

gospodarczej: monetarna i ekonomiczna odbyły
dlziś przedpołudniem posiedzenie. Komisja monetar­
na pod przewoduictwem  Am erykanina Coxa po­
woła ła do życia specjalną podkomisję, kitóra ma 
opracować porządek dzienny i ustalić podział komi 
sji na stale podkomisje. W  skład tej podkomisji 
specjalnej wchodzą opróciz urzędujących jako pre­
zydium delegatów  Am eryk i, W łoch, Austrii i Frań 
cji jeszcze delegaci W ielk ie j Brytanii, Niemiec, 
Finlandii i Czechosłowacji. Podkomisja ma w yko­
nać swoje zadania w  ciasu dwu dni i z ło żyć  spra­
wozdanie na posiedzeniu plenam ein komisji mone­
tarnej w  poniedziałek.

Na posiedzeniu komisji ekonom icznej pod prge- 
w-odn.ctwiem premiera holenderskiego Cołijna upro­
szczono pTocediurę. Golijn w  przem ówieniu inau- 
guracyinem odraciu ustalił poszczególne zagadnie 
nia komisji, rozbijając je na 4 grupy: 1) polityka
handlowa, obejmująca normalizację haudliu, zabez­
p ieczen ie dewiiz na zakup tow arów  oraz stopnio­

w e usunięcie ograniczeń dew izow ych , a tak ie  
siprawa- umów handlowych i zagadnien ie fasady naj 
w iększego uprzyw ilejowania, 2) inne zarządzen ia, 
wiplywaiace na politykę handlową, jak subsydia, 
kontyngenty, świadectwa pochodzenia towarów  itp., 
3) koordynacja w ytw órczości i organizacja ryn­
ków w odniesieniu do płodów rolnych, surowców i 
w yrobów  przem ysłowych, 4) roboty  publiczne, P® 
moc bezrobotnym. Colijn w ezw a ł delegatów  do za ­
komunikowania mu w  ciągu dnia dzisiejszego sw o­
ich dezyderatów  i zapowiedział, że sam opracuje 
stosowny porządek dzienny oraz podlział na pod­
kom isje. co przedsawi do aprobaty plenarnemu po 
siedzeniu komisji ekonomicznej w  poniedziałek. Na 
tern wyczerpano pierw sze posiedzenie obu komisyj. 
D alsze Prace konferencji zaczną się formalnie do­
piero w  poniedziałek rano. Delegatem  po lsk i w 
komisji monetarnej jest dyr. Baczyński, jego łastęp 
ca,mi pp.: Barański, Nowak i MohJ, delegatem  Po l­
ski w  komisji ekonom icznej jest dyr. Sokołowski, 
jego zastępcam i pp.: Rosę i Roman.

Nie będzie snotkania Daiadier— Hitler
( : )  P a ryż . 16. 6. P A T . Na dzisie:s>zem posiedze­

niu Rady m inistrów premier Daiadier przedstawił 
pnzebieg dotychczasowej dyskusji !nlf konferencji e- 
konomicznej, a minister Paul Boncour om ówił kilka 
będących w  toku spraw z  dizied/zi-ny polityki zagra 
nidzneł. Komunikat agencji Havasa zaznacza, że  
w związku z  Konferencją ekonomiczna niem ożliwą 
jes- o czyw jic ie  rzeczą przew idzieć, jaki ona przyi

mie kierunek, lec,z stw ierdzić n a leży , że wbrew  
krążącym  pogłoskom w  chwili obecnej niema mo­
w y o zmianie stanowiska Francji w kwestii Utngów- 
Komunikat dodaje, że również pozbawiony jest 
podstaw projekt bezpośredniego i- oficjalnego spotka 
nia w najbliższym czasie premiera Daladiera t  
Mussolinim J Hitlerem.

Ufyb&ry samorządem? — 1 kwietnia? ' Nin. Baibo o włoskim lccle frrnsallanfy**
W a rs z a w a , 16. 6 . W e d le  o b ie g a ją c y c h  p o -  | C k lm  i 0  T O Z W O jlI iO fn iC fW S  p t ł lS k i iy O

g łosek , s fe r y  m ia ro d a jn e  licz;- się z m o ż liw o ­
śc ią  p rz ep ro w a d zen ia  n o w y ch  w y b o ró w  do 
c ia ł s a m o rzą d o w y ch  z  w io sn ą  1934 r. Jako 
te rm in  w y b o r ó w  p o d a ją  1 k w ie ln ia .

Gcicie w Gdyni
( : )  Gdynia- 16. 6. P A T . Dziś w  nocy przyjechała 

do Gdyni w ycieczka zjazdu stow arzyszen ia elektry­
ków polskich i czechosłowackich w  liczb ie okołc 
430 osób. W yc ieczka  zw iedziła  port i najciekaw 
size instalacje e lektryczne. Popołudniu uczestn cy 
w ycieczk i udali się stadkiem ,,Gdańsk“  na Hel-

( : )  Gdynia. 16. 6. P A T . Dziś w  O d m : bawił! eks 
perci L igi Narodów  dr. Nederbragt i Hauserman 
Zwiedzili oni port gdyński, urządzenia przeładun­
kow e oraz chłodnie i m agazyny bawełny.

( : )  Sztokholm . 16. 6. P A T . Szw edzkie statki 
wojenno „Gustaw  V “  i „Drootning V ic to r ia “  pod 
dowództwem  admirała Tamma odpłyną z  Karls- 
krone 27 bm. do Gdyni, gdzie pozostaną do 2 lip 
ca.

( : )  Gdańsk. 16. 6. P A T . W  sprawie zaskarżonego 
ze  strony socjal-de-mokratów obsadzenia gmachu

O rb e te llo , 16. 6. P A T .  M in is te r  lo tn ic tw *  
B a lbo , o b e jm u ją c y  k om en d ę  a t la n ty c k ie j n a­
p o w ie tr z n e j e s k a d ry  w ło s k ie j,  k tó ra  s zy k u ją  
się d o  p rze lo tu  n ad  O cean em  ośw iadczyć  
d z ien n ik a rzo m , że  o p ó źn ien ie  lo tu  p r z y p is j"  
w a ć  n a tę ży  o c z e k iw a n io m  n a  w ła ś c iw e  w * ' 
ru n k i m e teo ro lo g ic zn e  o ra z  na za w ia d o m ień '*  
o  za ło żen iu  b a zy  d la  h y d ro p la n ó w , k tó rą  za' 
k ład a  n a  tra s ie  ja c h t  w ło sk i „A lice**. P r t f  
o k a z ji r o z m o w y  z  d z ien n ik a rza m i m in is te r ; 
B a lb o  m ó w ił  z  k o resp o n d en tem  P A T . ,  w y ra ­
ża ją c  ż y w e  u zn an ie  d la  r o zw o ju  lo tn ic tw a  p o i'
sk iego  o ra z  d la  w s p a n ia łe g o  p rze lo tu nać
A t la n ty k ie m , k tó rego  d ok on a ł kpt. S k a rżyń ­
sk i. W  ro z m o w ie  w z ią ł  u d z ia ł tak że  je d en  * 
p io n ie r ó w  lo tn ic tw a  s z y b o w c o w e g o  w e  W ło ­
szech kpt. N a n n in i, k tó r y  z  w ie lk ie m  uzna­
n iem  o d z y w a ł s ię  o  s z y b o w n ic tw ie  po lsk iem - 
e a a a B s a a a a B B B ^

wolnych zw ią zków  zaw odowych pt zBz  h itIero'v’ 
ców  sąd okręgow y odroczył dziś ogłoszen ie w y rc 
ku na kilka dni, nie wyznaczając jednak ie  ostat* 
ozu ego terminu.
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Syn Gandhiego nie popełnił 
„mezaliansu"

P o o n a  IG. G. P A T .  O d b y ły  s ię d z iś  za ś lu b i­
m y s y n a  G a n d h ie go  D ev id a sa . P r z e c iw k o  m a ł­
że ń s tw u  tem u  w y p o w ie d z ia ł  s ię  os ta tn io  z ja z d  
'b ra m in ó w , k ie ru ją c  się t r a d y c y jn e m i w zg lę d a  
t a i  n a  n ie ró w n o ś ć  k asty , do k tó ry ch  n a le żą  
(narzeczen i. O k a zu je  się jed n a k , że  m ło d y  G a n - 
idhi za ś lu b ił córkę  b ra m in a  w y s o k ie j  kasty , n ie  
'zaś d z ie w c zy n ę  z  n is k ie j k as ty , ja k  p o d a w a ły  

(p op rzedn ie  w ia d o m o śc i.

 ofio-----

Odebranie debilu pismom niemieckim 
w Czechosłowacji

i { : )  P raga . 16. 6. (R ) O fic ja ln e  „Lidove N ov i- 
!ny“ zapow iadają , ogłoszenie w  najbliższym  cza  

. sie zakazu kolportowania pism niemieckich w  
;Czechosłowacji. Zakaz obejm ie okrągło  100 
dzienników i czasopism niemieckich, w ycbodzą - 

, cycb w  Rzeszy, którym  odebrany zostanie de­
bit pocztow y 1 które nie będą m ogły  być  przy­
w ożone do Czechosłow acji inna droga- D oty - 
jdzy to  p .rzedewszystikiem  w szys tk ich  pism , k tó 
•ire na m o c y  „G le fch sch a ltu n g" s ta ły  się pisma 
'm i h Wiero w ek iem ', jak  ,-Berliner T a g eb Ia tt ‘S 
;,,Vossische Z'tg.“ . -F ran k fu rter Z tg .“  i inne. Z a ­
kaz  w y d a n y  zostanie jako odwet za zakaz 66 
pism czechosłowackich w  Niemczech

Dr. Gereke skazany za sprzeniewierzenie
( : )  Berlin 16. 6- (W -g )  W  procesie przeciw  

b- ikomisanzowi R ze s zy  dla sp raw  ' bezrob oc ia  
•drowi G erek e  zapad ł dziś w y ro k , na m o c y  któ 
r e g o  o sk a rżo n y  dr. G e reke skazany został za  

(systematyczne sprzeniewierzenie na dw a  • pó ł 
roku aresztu I 100 tysięcy marek, a  w razić nie­
ściągalność'. na dalsze 100 dni aresztu. Freigattg 
z o s ta ł sk a za n y  z a  p o m o c  w  sys tem a tyczn em  
sprzen iew ierzan iu  na 4 m ies ięcy  aTes<ztu .

", *V ~T-J

Stro je, k le j  no ty , 
(boyatjW a

B i e d n e j

NI

w o b ec  św ieże j c e r y
i p ię k n e g o  cTfifła

, & 
Artyści < poeci współzawodniczyli ż śo b g  . z a wiz ę
w opiewaniu zalet, kforemt ios obdarza ■kobietę. 
Darem łalcim jest w pierwszym, rzęelźle lwięta, 
młodzieńcza cera. którg osigga się tylko P zacho­
wuje przez regularne używanie mydła 'Palmóllve,

Do wyrobu mydła Palmolive „łużę słynne olejki 
owoców oliwnych,, palm < orzechów* kokosowych. 
Obfita jego piana usuwa 'łagodnie wszelkie nie­
czystości i  ożywia obieg krwi, nadajgc twarzy 
aksamifng miękkość i giętkość młodości.

Niech Pani używa mydła Patmo!ive nletylkc do  
twarzy, lecz także do pielęgnowania całego ciała, 
a zdziwi się Pani, jak prędko skóra Jej stanie 
się delikatna i aksamitna.

ryV->
Wyrób krajowy.

p i e l ę g n u j e  w ł o  s  y  j a k  . ^ v o * o  p a l M P l ' i v E c  i f t C

Polska przystępuje do rozejmu celnego
( : )  W arszawa. 16. 6. (Sin) przewodniczący de­

legacji polsulej na konferencje gospodarczą, wice­
minister Kot skierował następujące pismo do se­
kretarza generalnego konferencji: Mam zaszczyt
zawiadomić pana, że r zad mój, przyłączając sie 
do zasad, wyrażonych w  rezolucji, powzietei przez 
komitet Rady Ligi Narodów o organizacji konfe­
rencji z dnia 20 maja 1932 r. jest zdecydowany nie 
podejmować począwszy od dnia 17 czerwca, lak 
również podczas trwania konferencji żadne! Inicja 
ływ y, któraby obecnie przyczyniła sie do zakłócę 
ula wymiany międzynarodowe!. Rozumie sie, że 
to postanowienie nie przeszkadza rządowi polskie

mu do poczynienia wszelkich potrzebnych kroków, 
celem zapobieżenia sytuacjom, któreby mogły wyni 
knać z  deprecjacji walut lub zarządzeń, które mo­
głoby być zastosowane w innych krajach w  celu 
wykazania zmian lub dyskryminacy] Importu fowa  
rów lub produktów pochodzenia polskiego. Rzad 
polski będzie mógł zamówić ten układ w  każde! 
chwili po 31 lipca 1933 r. z  wypowiedzeniem mieslę 
cznem pod adresem konferencji. «

List ten oznacza przystąpienie Polski z dniem 
jutrzejszym do rozeimu celnego a a  czas trwania 
konferencji. ■

Represje antyhitlerowskie w Ausfrji trwają
( : )  W ied eń - 16. 6- (W )  A resz tow a n ia  w śród  

(h it le ro w có w  w  Austrji tw a ją  w  d a ls zym  ciągu . 
W  ró żn ych  m iastach a resz tow a n o  w  c ią gu  dzi- 

' s ie jszego  przed/południa o k rą g ło  60 p rz y w ó d có w
h itlerow sk ich . W  F riesach  w  K a ryn tii ro zw ią za  
Ho tajno posiedzenie p rzyw ódców  hitlerowskich, 

aresztu jąc w szy s tk ich  uczestn ików  w  lic zb ie  29 
.. osób-

1142 hif lercu cou w więzieniach
W ie d e ń , 16. 6 . P A T .  „E x t r a b la t t “  d on os i, źe

w  ca łe j A u s tr j i  a re sz tow a n o  d o tych czas  1.142 
'n a r o d o w y c h  s o c ja lis tó w  m ięd zy  n im i 387 u rzę  
d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  a m ia n o w ic ie  7 sę­
d z ió w , 3 p ro k u ra to ró w , 52 n a u c zy c ie li,  37 u rzę  
d n ik ó w  ż a n d a rm e r ji,  61 k o le ja r z y , 81 b u r in i-  

_ s trzów , 37 a d w o k a tó w , 111 ra d có w  m ie js k ic h . 
Z  a re s z to w a n y ch  w  W ie d n iu  n a ro d o w y ch  so­
c ja l is tó w  37 o d s ta w io n o  do  a re sz tó w  sądu  k ra ­
jo w e g o  p od  za rzu tem  zd ra d y  stanu.

f znclerz Dollfuss dziękuję...
( : )  Lon dyn . 16. 6- (L )  Kanclerz austriack i dr. 

Dollfuss. k tó ry  dziś  przedpołudn iem  od lec ia ł 
sam olotem  do P a ry ża . p rz es ła ł za  pośredn i­
c tw e m  agencji R e utera angielsk iej op 'n ji publi­
c zn e j p od z ięk ow a n ie  za o b ja w y  p rzy ja źn i i Ż y­

czliwości) jak ich  doznał podczas pobytu w  Lon  
dynie. O św iad czy ł on dalej, że ceni sobie bardzo  
wynik rozm ów, jakie o d b y ł z czo łow ym i m ęża­
mi stanu w szy s tk ich  w ięk s zych  państw , ponie­
w a ż  w w alce sw e j o  niezależność polityczną I 
gospodarczą, oraz o  zachow anie roli pośredni­
k a  między Zachodem  a  W schodem  Europy

Austrja potrzebuje poparcia moralnego. N ab ra ł
on w  L o n d yn ie  przekonan ia , ż e  tnudności Austrji 
zn a la z ły  p rzych y ln e  zrozu m ien ie .

Ataki przeciw  Dolltussowl
B er lin , 16. 6. P A T .  P ra sa  n ie m ie ck a  a ta k u je  

k a n c le rza  D o llfu ssa , o sk a rża ją c  go  o  zd ra d ę  
in te rs ó w  n a ro d o w y ch . „ T a g l ic h e  R u n d sch a u " 
p isze , że  D o llfu s s  w  L o n d y n ie  z a b ie g a ł o „ J u ­
d aszow e  s re b rn ik i" . „K re u tz z tg .“  n a z y w a  D o l l­
fu ssa  „N a p o le o n e m  w  w y d a n iu  k ie s zo n k o - 
w e m “ , o b u rza ją c  s ię  z  poiw odu w y n o s z e n ia  n a  
fo ru m  m ię d zy n a ro d o w e  „ fa m i l i jn e g o  sp o ru  
n ie m ie ck ie g o " ,  „V 51k isch e  B eo Ł a c b te r "  s tw ie r ­
d za  ż e  k o ła  m ia ro d a jn e  z a s t r z ig a ją  s ię  p r z e ­
c iw k o  m ies za n iu  s ię z a g ra n ic y  w  k o n fl ik t  au - 
s tr ja c k o -n ie m ie c k i o ra z  p r z e c iw k o  .w sze lk im  
p ró b o m  in t r y g o w a n ia  z  z e w n ą tr z .

Dr. Wasscrbaeck w Londynie
L o n d y n , 16. 6 . P A T .  'A re s z to w a n y  p rz ed  pa­

ru  d n ia m i w  B e r lin ie  a ttach e  p ra s o w y  p o se l­
s tw a  a u s tr ja c k ie go  dr. W a sserbsaeck , p o w o ła ­
n y  b e zp o ś red n io  p o tem  p rz e z  k a n c le rza  D o l l ­
fu ssa  d o  p o s e ls tw a  a u s tr ja c k ie go  w  L o n d y n ie ,  
p r z y b y ł  d z iś  d o  s to lic y  A n g l j i .

T r a n  l i t  obławy aa ir ta a  policjanta
Osaczony bandyta zastrzelił swa kochankę, poczem

popełnił samobójstwo
( : )  Katowice. 16. 6. (K ) W  toku dochodzeń pro­

wadzonych w  sprawie dokonanego zabójstwa na 
osobie st. posterunkowego Copika. o czem  dono­
siliśmy, policja otrzym ała poufna wiadomość, że  
w  stodole p rzy  uj. Zielonej w  N ow e Ws; ukrywa 
się poszukiwany morderca Jarku licz ze swoją ko­
chanką Landekowa. Dzisiaj rano skoncentrowano 
w iększy oddizdal pollcii mundurowej i śledcze ' i 
oblężono stodołę. Kilku odważniejszych funkcjona­
riuszy. zaopatrzonych w pancerze weszło po dra­
binie do stodoły. Tam zauważono Jarkullcza i iego 
kochankę, śpiących za wiązkami słomy. Nagle Jar

kulisz obudził się, a zauważywszy, te  niema żad­
nego ratunku, począł się ostrzeliwać, raniąc jedne­
go z policjantów w  rękę. Wkoncu Jarkulisz stwler 
dziwszy, że ma już estatnie 2 naboje, wystrzałem  
z rewolweru pozbawił życia kochankę Landekowa, 
a następnie wystrzałem w  skroń zranił się śmier­
telnie. W  drodze do szpitala zmarł.

W czoraj aresztowano męża k l  ki bandyty 
Landeka, który jest gorliwym z . u.-r, ■ « ( »  Hitlera.

Dzisiaj odbyt się w  Kończycami grzeb ofiary
JarkuMsza, posterunkowego Copiką. Pogrzeb miał 
charakter manifestacyjny.
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Pracujmy nad rozbudzeniem 
sumienia świata!

§ N ie  po raz p ierw szy  zdarza się, że ż y d z i w  

Niemczech musza cierpieć. Średniowiecze dało  
im się straszliw ie w e  znaki. Podobn ie  jak dzi­
siaj wielki uczony Einstein, tak swego czasu pod  
nosili g los M ojżesz Mendelssohn i Kant, by p ro ­
testować przeciw okrucieństwom. Któż na w spo  
innlenle tych nazwisk nie pom yśli o  w zn iosłych  
s ło w ach  o „praw ie  m oralnem  w e  m nie" i ,.wy- 
sw ieżdżonem  niebie nademną"-

( : )  To. co  dotyka dzisiaj Ż y a ó w  w  Niemczech, 
m oże by ć  o k re ś lc ie  tyłku jako „naruszenie pra  
w a  m oralnego". N a leży  wszystko uczynić, a b y  
uprzedzenia ra sow e  i k lasow e nan ow o  nie o d ­
ży ły . Apeluję do wszystkich elemernarnych sil 
narodu niemieckiego 1 naw o łu ję  do obrony  
wszystkich, którzy m aję jeszcze w  Subie sumie 
nie pacyfistyczne 1 ludzkie- Skoro  duch ludzki 
poruszony jest aż  do swoich gięoin  w  takim sto 
pniu, jak to m a m iejsce dzisiaj* w ó w cza s  nale­
ż y  się obaw iać , Iż dojdzie d o  wulkanicznych  
w ybu ch ów .

Czujęc po ludzKU, Lędąc diemokratami. bę­
dąc Francuzami —  m ożem y i musim y proklam o  
w ać praw o przeciw wszelkim  form om  brutalne 
go  gw ałtu .

Francuskie poczucie spraw iedliw ości, francu­
ski humanizm ucieleśniając się już w  ./Trakta­
cie o  tolerancji" W o lte ra , k iedy C a la s  przecho­

dzi! sw oje m ęczeństwo, a iaksam o w „Duchu  
p raw " Monteskiusza, który potężny sw ój glos  
podniósł przeciw portugalskim  auto-da-fe i prze 
śladowaniom  Żydów .

I to b y ł również francuski czyn , który Żydom  
przyniósł największe b łogos ław ień stw o  —  ów  
dekre. konstytucyjnego Zgrom adzenia Narodor 
w ego  27 w rześn ia 1791, znoszący w szystk ie  o- 
gra tuczeni a przeciw  Żydom . Poczucie  p raw a , i 
tylko to poczucie —  d o  niego należy przyszłość, 
co więcej —  wieczność. Przypom inam  sobie  
moje odwiedziny przedwojenne w  Alzacji, kiedy 
to często spotykałem  Ż yd ó w . Jednego z nic*i za  
pytałem : „C zy  kocha pan F ranc ję? " —  „Kocha­
m y fran c ję  zawsze, —  odpowiedział, —  F ran ­
cja zaw sze nas broniła, także w  dawnych cza­
sach postępow ała  z nami jak  z w łasnym i s y ­
nami".

Z w ażm y  przecie, że już tolerancja jest rzeczą 
niemal barbarzyńską. C zy  m ożna twierdzić, że 
najprostsze p ra w o  ludzK>e —  p raw o  oddycha­
nia i sw obody —  ma dopiero b y ć  tolerowane?

Pom aga jm y  przeto wszystkim  ofiarom  —  
wszystkim bez wyjątku —  1 pracu jm y z całego  
serca nad rozbudzeniem sumienia św iata , które 
narazie jest tylko nadzieją, ale które raz przecie 
stanie się rzeczywistością.

Ludowa Kasa Pożyczkowa 
w Krakowie

W  najbliższych dniach pow sta je w  K ra k o w ie  
Ludow a Kasa  Pożyczkow a , zorgan izow an a przez 
„Jad  Charuzim " K rakow sk ie  Zrzeszenia Ż yd ow ­
skich R zem ieśln ików  i Drobnych P rzem ysłow ców  
M iodow a Nr. 18 i Zjednoczenie K u pców  Drobnych 
M iodow a Nr. 18. U dzia ł w yn osi 5 zł i  m oże być 
zapłacony w  ratach. Instytucja zosta je organ izo ­
w an a na zasadach spółdzielczych tj. każdy członek 
odpow iada za zobow iązan ia  spółdzieln i swoim  
udziałem, a ponadto w  ra z 'e  zaistn ien ia konie­
czności, dwukrotną w ysokością  udziału.

Ważne dla chcących korzystać z bezcło­
wego przywozu używane] odzieży 

i  Sfanćw Zjednoczonych
K rakow sk ie  S tow arzyszen ie  D obroczynne „Ge- 

m iłath Chasudim", jako  członek „Cekabe“  w  W a r  
szaw ie, w yjaśn ia , iż na leży po in form ow ać k rew ­
nych w  Stanach Zjednoczonych, że dary  z uży­
w aną odzieżą, k tóre są przeznaczone na potrze­
b y  w łasne rodziny obdarowanej, pow inny być w y  
syłane do P o lsk i w y łączn ie  p rzez to w a rzys tw o  
„P o lish  A tlan tic  Shippiug Co o f Am erica , 79 N o r­
fo lk  Street, N ew  Y o rk ” .

P rzesy łka  w ów czas  nadchodzi do Gdyni, o  czem 
adresat w  Polsce zostaje uwiadom iony. W ów czas  
dop iero ma się adresat żydow sk i w  Polsce w y ­
starać o zaśw iadczen ie „C ekabc" w  W a rszaw ie  
p rzez S tow arzyszen ie Donroczynne „Gem ilath Cha 
sudim“ w  K ra k o w ie  lub na prow incji, a te Sto­
w arzyszen ia  dopiero, po stw ierdzen iu  stanu ma­
ją tk ow ego  adresata w  Polsce, w yd a ją  zaśw iadczę 
nie, k tóre służy d la uzyskania zw oln ien ia  z op łaty  
celnej.

Wszelkie inne drogi Są obecnie bezcelowe

Stworzenie centralnego punktu sprzedaży 
hurtbwne] jarzyn w Krakowie

P ow ażn ą  troską M agistratu  m. K ra k o w a  od pe- 
.wnego czasu była spraw a stw orzen ia  centralne­
go  placu hurtownej sprzedaży ja rzyn  w  mieście. 
Trudność w ynalezien ia  odpow iedn iego m iejsca po 
lega ła  na konieczności pogodzenia 2 w arunków , 
od których spełnienia za leża ł p rzysz ły  ro zw ó j 
hadiu temi, tak ważnem i produktam i żyw nościo- 
weroi dla m ieszkańców m. K rakow a. W arunki te 
to  bliskość dw orca to w a row ego  i dogodne, mo­
ż liw ie  centralne położen ie w  stosunku do obsza­
ru ca łego  miasta. P o  dłuższych studjach zw o ła ł 
,VIJi W yd z ia ł konferencję w  tej spraw ie, w  któ­
re j obok reprezentan tów  M agistratu  w z ię li udział 
przedstaw icie le krakow skich producentów jarzyn  
W  trakcie kon ferencji ze  strony za in teresow a­
nych producentów wysunięto koncepcję p r z m * -

Dr. met!. Usiania Hcchmann
o rd y n u je  w  ch orobach  dz eci, iak  zw y k le

W RABCE W illa  „ M A Ł O P O L A N K A "

czenia do tego celu placu ta rgow ego  m iędzy ul. 
Prądn icką  a Kam ienną na t. zw. N ow ym  K lepa- 
rzu, która to  myśl zosia ła  przez czynniki m ie j­
skie zaakceptowana. P lac  ten bow iem  spełnia 
w yże j wspom niane warunki, będąc b lisko po łożo­
ny względem  dw orca  tow arow ego , jakoteż przed­
staw ia jąc dogodny kom unikacyjnie punkt d la za­
interesow anych kupców i szerok iej publiczności 
krakowskieji. R ea lizu jąc w yn ik i kon ferencji po­
stanow ił M agistrat m. K ra kow a  z dniem 1 łipca 
br. u tw orzyć na obecny sezon la  placu ta rgo ­
w ym  na N ow ym  K leparzu  burtow ny punkt sprze­
daży jarzyn . Sprzedaż hurtowna na w ym ien io­
nym placu trw ać będzie do godz 8-mej rano po- 
czem niesprzedane ja rzyn y  Dędą m ogły  nyć prze­
w iez ion e  na plac Szczepański eełem sprzedaży 
detalicznej.

Tajemnicze zniknięcie 12-letniej 
dziewczynki

( ! )  Do krakowskich w ładz po lic j jnych  zg ło -ila  
się p. Lu dw ika  M orysow a, z&m. p iz y  ul. W ita  
Stw osza 24, k tóra  podała, iż  je j 12-letnia córka 
Irena, w yda liła  się jeszcze 14 bm. z domu i do­
tychczas nie powróciła.

Irena M orysów na była uczenicą p ią te j k lasy 
szkoły powszechnej im. W andy. P o  rozdaniu św ia­
dectw  szkolnych nie w róc iła  do domu. P r z y e z y  ą 
wypadku prawdopodobnie nieuzyskanie prom ocji 
do k lasy w yższej.

Zabity uderzeniem kopaczki
( ! )  N ieszczęś liw y  w ypadek  zdarzył się w  Żydow ie  

k. Chrzanowa, gdz ie  41-letni Juljan A p p e l -został 
uderzony kopaczką, w  g ło w ę  przez nieznanego o- 
sobuika. W  stan ie ciężkim  przew ieziono A pp la  do 
szp ita la w  K rakow ie, gd z ie  zmarł, n*/ odzyskaw szy 
przytomności.

Żywa pochodnia
( ! )  Straszny w ypadek m iał m iejsce na stacji ko­

le jow e j w Szczakow ej. W  uzasie zapalania maszyn 
k i sp irytusow ej 19-letnia F e lic ja  K o łodzie jczyk  o- 
b la ła  się spirytusem, k tóry  zajął się od ognia za­
pałki. N ieszczęsna ofiara w  okamgnieniu stanęła 
cała w  płomieniach. W  stanie bardzo ciężkim  prze­
w ieziono ją  do szp ita la  w  K rakow ie .

■ ■ ■ ■POT U OZBECI I U C flu S tY C ^  U6UWA 
§ * U E Ł R  B E B E  S Z O F N U N A

Zagadnienia XVIII. Koogresa 
S jon’ stycznego

( ! )  W  zw iązku ze zbliża jącem i się wyborami na 
X V II I  K ongres S jon istyczny odbędą się z ramienia 
organ izacji ogó ln os joń sk ie j zgrom adzenia pr*£d- 
w yborcze z referatam i na temat aktualnych zagad- 
nień sjon istycznych w  następujących miejscowo! 
ciach.

B ielsko —  sobota. 17 bm. w st.il pod Czarnym. 
Orłem reierują Dr. B. Mosin,sohn z Pa lestyny.

Brzesko —  niedziela dnia 18 bm. referu je A b ra ­

ham H ofstatter.
Dębica —  niedziela 18 bm. referu je Dr. Falru -n  

Stein.
G orlice —  niedziela 18 bm. referu je Dr. EJJaai 

T itch .
Jare t ia r  —  pon iedzia łek  dnia 1 bm. re feru j- 

Dr. Ber.zion Mosinsohn z Pa lestyny.
Oświęcim  —  niedz d a  dnia 18 bm. w ieczorem  

referu je Dr. Benziom Mosinsohn z Pa lestyny.
Rzeszów —  w torek  dnia 20 bm. referu je Dr. B  

Mosinsohn.
Tarnów —  środa dnia 21 bm. referu je Dr. B. Mo- 

einsohn.

D R . M O SINSO H N W  B IE L S K U  I  OŚW IĘCIM IU ,

( ! )  D ziś w sobotę o godz. 9-tej w lecz, w y g łe - i 
w  sali „P o d  Czarnym  ol.iem " w B iałej odczyt na 
tem at:: Sjonizm  a  sytu acja  Żydów  w d jasporze i 
w  P a lestyn ie ", w iceprezydent Kom itetu  A k cy jn e­
g o  i  W aad  Leum i oraz prezes organ izacji ogólno­
sjońskiej w  Pa lestyn ie  Dr. Benzion Mosinsohn.

Jutro w niedzielę wiecz. wygłosi Dr. Mosinsohn 
odczyt w  Oświęcimiu.

Akcja „Tygodnia Chaluca"
( ! )  Ze względu  na to, iż chalucim w skutek  żą 

dania A gen c ji Żydow sk ie j muszą jaknaj wcześniej 
w y jechać do Eree, musimy najdalej do 18 bm u- 
koń czyć  akcję „T ygo d n ia  Chaluca* celem zebra­
nia odpow iednich funduszów koniecznych d la  u- 
m ożliw ien ia a liji c.halucom naszej dzieln icy. P ro ­
sim y zatem K om ite ty  Loka ln e  E zry  Chal., by po­
św ięc iły  czas do 18 bm. w yłączn ie d la pracy na 
rzecz E z iy  Ohalucowej celem  osiągnięcia nałożo­
nych kemtyngentów, gdyż ty lk o  w  danym  w y­
padku będziem y w  stanie udzielić poparcia w y je ż ­
dżającym  chalucom. Nie wolne nam dopuścić do 
tego, by chaluc z powodu przeszkód m«terjalnych 
nie mógł wyjechać do Palestyny, abyśmy z braku  
funduszów nie wykorzystali wszystkich certyfi­
katów.

N a leży  w ięc energicznie zakończyć akcję „Ty-J 
godnia Chalucow ego“ . Żaden Żyd nie odmówi w  
chwili obecnej poparcia tak  w ażnej p lacówce, ja­
ką jest E zra  i z łoży  hojny datek na aliję.
P rosim y organ izacje m łodzieży, które dotychczas 
nie u iściły  należności z tytu łu  opodatkow ania na 
rzecz E zry  Chal. za m iesiąc m aj, b y  n iezw łoczn i#  
pieniądze przekazały na kon to Centrali.

C E N T R A L N Y  K O M IT E T  E Z R Y  O H A LU C O W E J  
D L A  Z A C H . M A Ł O P O L S K I I  Ś L Ą S K A

W KRAKOWIE _____________

DZIŚ, W  SO B O TĘ :

—  ( : )  “ ORG. B RU RJA ". Godz, 3.30, ul. Sebastjai 
na 33 referat kol. M alera „X V III. K ongres sjoni- 
sityczny". Goście m ile widziani.

—  ( : )  BU SLIJA  (H.tachdut- Halicka 4) Godz. 3.30 
zebranie z  pogadanką Iżka F. .D roga  naszego wyj 
abowiania“ .

  ( : )  „JE H U D a". GoJlz, 3.15 zlbiódka uczestni­
ków  obozu oraz badanie. Godz. 7 w iecz. plenarne 
zebranie z  zaimlkmięciem okresu pr zedik ol o n lin eg o -

—  ( : )  M ŁODE W IZO . Godz. 4 plenarne zebrańis 
tow . Róża Haberówna z ło ży  sprawozdanie z poaie 
dzenia R ady Naczelnej w e  L w o w ie .

—  ( : )  PR ZE D SW IT -H 4SZA C H A R , Dietla 81. Z e ­
branie pługi chałucowej o 8 w lecz.

—  ( : )  ,/HASZOMER H A C A IR ". Godz. 7.30 odbę­
d z ie  się w Żyd. Domu Akad., Przem yska 3, zeb ra- 
n ie  Patronatu nad Ors. M łodzieży, z udziałem M- 
Gulkiermana 2 Rady Naczelfc-j.

—  ( : )  C E IRFI MIZRACH1, Dietla 11. Zebranie 
człon ków , nt. „N asze  stanowisko wobec klarowni 
ctwa ruchu „T o ra  W ‘aiwoda“  ref. koł. H. Stempel* 
E. Rata i red- M. Blatt. O godz. 5 Mesjbat OneJ 
Szabat".

—  B R IT H  T R M PE LD O R  o godz. 3 Raport
gSlfUtea.
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Austria walczy z hitleryzmem
Kupcnflr.201
I. KONKURS LETNI
„NOW EGO DZIENNIKA"

j Imię i-nazwisko.

Miejsce zamieszkania
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( — )  O to jeden z ob razków  w a lk i rządu au strjack iego  z terorem  hitlerow skim . Oddział po lic ji w  
Innsbrucku obsadza „B runatny Dom “ . (In ic ja ły  N. S. A. P . oznaczają National- Sozialistische

Deutsche A r t c i t e r  Pa rte i.)

„Saukatholik verrecke!“
wołają hitlerowcy

Dzicz prześladuje nietylko Żydów ale i katolików
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(— ) (K )  D on ieśliśm y już o  w rog ich  'emonstra- 
cjach h itlerow sk ich  p rzec iw ko z ja ł i o  ń  kato lic­
k iej m łodzieży rzem ieśln iczej w  Monachjum O fi­
cjaln ie usiłują w  Niemczecn całą tę p raw ę zba­
gate lizow ać, a ostatniu p o ja w ił się la  zet komu­
nikat rob iący w rażen ie  —  sielanki, Jto w icekan­
c lerz Papen składa spraw ozdan ie ze zjazau  kan­
c le rzo w i H itle row i, k tóry  przyjm uje ze zadow o­
leniem  w y ra zy  lo ja lności zjuzdu wobec rządu i  
w y ra ża  UDolewanie, iż doszło do nieporozum ień 
na tle  zjazdu i po zjeżdizie, k tóre  dop row adziły  
do przedw czesnego zam knięcia ujazdu.

Jak te nieporozum ienia w yg ląda ły , zaraz się 
dow iem y, przedtem  jednak ch c ie lib yśn y  pośw ię­
cić parę s łów  trag ikom icznej postaci sam ego Pa- 
pena. C złow iek  ten, k tóry  ma na 'w em  sumieniu 
na jw iększy  i na jcięższy  grzech  w ydan ia  N iem iec  
w  ręce tłuszczy h itlerow sk ie j, srodze za  te in try ­
gi, za tą sw o ją  zbrodniczą m egal > nanję zostat 
ukarany. Chociaż jest w icekanclerze  n, w  rzeczy­
w istośc i nie ma nic do gadania, a la w it  nie p rzy  
dzie la ją  mu już reprezentacji, k tórą pozorn ie 
jako  jedyną funkcję mu pozostaw iono. Papen 
chce jednak m ów ić i to  za w szelką cenę, korzy ­
sta w ięc  z  każdej sposobności, by zadośćuczynić 
sw ej chorobie w yg łaszan ia  mów. Z radością p rzy  
Jął tedy zaproszen ie organ iza torów  zjazdu ka­
to lick ie j m łodzieży  rzem ieśln iczej w Monachjum 
do w ygłoszen ia  referatu  o stosunku katolicyzm u 
do „T rz e c ie j R zeszy " i  o  ro li m łodzieży  kato lic­
kiej, A le  rząd h itlerow sk i w  B a w a rji om al nie 
p rzek reś lił tych rachub Papena, nie chcąc udzie­
lić  zezw o len ia  na odbycie zjazdu. D op iero  z  w ie l­
kim  trudem Papen w ym u sił zezw o len ie  na od­
bycie zjazdu.

H itle ro w cy  na drugi dzień pokazali, co potra­
fią. T e  rzekom o niew inne m anifestacje p rzec iw ko 
z ja zdow i ze strony h itlerow ców  bynaj nniej nie- 
w ienn ie się nie przedstaw iają. Jak donosi p ra ­
sa francuska, podczas tych m anifestacyj odniósł 
c iężk ie rany członek kapitu ły w  M eain iu  i tego 
sam ego dnia jeszcze umarł wskutek ad niesionych 
ran. P ięc iu  ka to lików  w a lczy  obecnie ze śm ier­
cią. Ile  o t ia r  w  ludziach jeszcze było, tego się 
n igdy  nie dow iem y, bo po lic ja  w  Monachjum do­
kłada w szelk ich  starań, by całą praw dę zatuszo­
wać.

Już w  piątek w ieczorem , gdy  tysiące czeladni­
k ó w  katolick ich  z ja w iło  się w  H ofb fA ihaus. za­
stał* ju ż tam liczne gru py bó jów k arzy  h it le row ­
skich, k tó rzy  im  zdzii ra li odznaki zjazdow e. Cze- j 
ladnicy katoPccy  opuścili b row ar, by udać się 
do domu, ale na ulicach nagabyw an i by li przez 
zb irów  h itlerow sk ich , k tórzy  im  zdzie ra li dalej

odznaki. B iada temu, k to s taw ia ł opór! v »Tołano 
do nich „K atholische Schweinehumle", nie oszczę­
dzano duchownych, których tytu łow ano „Schw ei- 
nepriester**, „Saupfa ffen“ , i  grożono, że  się ich 
pow iesi. Gdy jakaś grupa staw ia ła  opór, b o jów ­
ka h itlerow ska  puściła w  ruch pałk i gum ow e i 
n iejednego z  czeladników  kato lick ich  musiano za­
lan ego  k rw ią  odnieść z po la  w alk i. Banda zaś 
szalała, w o ła jąc : „Saukatholik, yerrecke !".

Kapłan kato lick i ze  S zw a jcarji dr. K iss lin g  
ppdi rów n ież o fia rą  bandytyzmu, w yda ł się bo­
w iem  podejrzany z powodu sw ej czarnej b rody 
bandytom h itlerow sk im , k tórzy  g o  otoczy li, za ­
w lek li do jak iegoś domu i w  b es t jilsk i spos ob 
nad nim się znęcali. W ydobyto  go  jakoś z opre­
sji, ale w ykręcon o mu rękę. Pewnem u delegato­
w i z  Gdańska w yk łu to  oko, delegaci z Czecho­
s ło w a c ji za te le fon ow a li do czesk iego konsula 
z  prośbą o  w zięc ie  ich w  obronę. B o jów ka  obsa­
dziła dom, w  którym  odbył się zjazd, a do trans­
parentów  strzelano z  rew o lw erów .

N ie  oszczędzono nawet kardynała Faulhabera, 
k tóry  na n iedzielę zapow iedz ia ł mszę pontyfi- 
kalną. B o jów ka  h itlerow ska otoczyła  gęstym  kor­
donem kościół w  którym  msza m iała się odbyć, 
grożąc  katolikom  spieszącym  na mszę, rew o lw e ­
rami. P o lic ja  zakazała  mszy, pon iew aż nie mo­
g ła  w ziąć  na siebie odpow iedzia lności za bezpie­
czeństw o publiczne.

T a k  w  praktyce w yg ląda ła  ta sielanka, k tórą 
opin ji publicznej usiłuje narzucić o fic ja ln y  komu­
nikat Spraw a będzie m iała jeszcze polityczne na­
stępstwa, gdyż konsul genera lny S zw a jca rji z ło ­
ży ł uroczysty protest w  Monachjum przeciw ko 
znęcaniu się nad zakonnikiem  Bcrtoldim , k tóre­
go  napadnięto i poczęstow ano pałam i gum owe- 
mi, chociaż m iał na sobie habit zakonny. Gdy 
braciszek B erto ld i p ro testow a ł p rzec iw ko temu 
bandytyzm ow i, pokazując sw ój paszport szw a j­
carski, w z ię to  go  w  „Schutzhaft", zam knięto go  
w  koszarach h itlerow sk ich  i p rzez k ilka godzin 
trzymano.

T era z  kato licy  niem ieccy przekonali się la  w la  
snej skórze, jak  w  praktyce w ygląda  „T rzec ia  
Rzesza** pod panowaniem  hitleryzmu. C iekaw i 
ty lko jesteśmy, ezv endecka prasa poin form uje o 
tern w szystk iem  polską opinję publiczną 1 czy  da 
le j bronić będzie bandytów  hitlerowskich...

Orgie sadyzmu tiiflerowshiego
W  „M anchester Guardian", jednym z na jpow aż­

niejszych i na juczciwszych dzienników  an gie l­
skich i d latego w łaśn ie w  N iem cz.eh  zakaza-
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uym, ogłasza bułgarsk i lek a rz  dr. A n gh elin ow  
cyk l a rtyku łów  o torturach stosowanym i w c  w ię ­
zieniach niemieckich. Dr. A n gh elin ow  p rzez dzie­
sięć la l ży ł w  Niemczech, pracu jąc jak o  asystent 
w  szpitalach berlińskich. A resztow ano go  jako  
podejrzanego o przynależność do partjt Komuni­
stycznej. W  w ięzien iu  nie m ógł się dr. A n gh eli­
now  przyznać, co zresztą  zgodne jest z  prawdą, 
do żadnej politycznej działalności, ale tak długo 
się nad nim pastw iono, aż musiał się przyznać. 
Obecny by ł p rzylem  jak iś  h it lerow iec , k tórego  
tytu łow ano kom isarzem  krym inalny ti, a k tóry  
g ro z ił, że go  zastrzeli, je ś li nie w yda swctch 
spóln ików

Dr. An gh elin ow  opow iada o pewnej komunist- 
ce, k tórą  aresztow ano i odstaw iono do tych sa­
mych koszar h itlerow skich, w  których p rzebyw a ł 
dr. Anghelinow . Kom unistkę ow ą  aresztowano, 
pon iew aż nazw ała zdra jcą  i  łotrem  jak iegoś ko­
munistę, k tóry przeszedł do nitlerow ców . R oze­
brano ją  do naga i tak d ługo bito prętam i stalo- 
wem i, aż cała zalana była krw ią . Dr. A n gh eli­
now  przepędził też jedną noc obok pew nego 
chłopca, k tóry  zan iósł na kolej w a lizkę ręczną 
kom unistycznego posła K ippenbcrgera Obaj leże li 
na płytach kamiennych., a m łody chłopiec tak 
był zb ity  i storturow any, że tw a rz  je g o  była 
jedną raną.

Na drugi dzień dostaw iono do w ięzienia jak ie­
goś aresztanta nazw isk iem  Schulze. Bandyci rzu­
cili się na n iego i b ili go  aż do utraty przytom ­
ności, krzycząc przytem  „H eil H itler". B yła  to 
scena, którą ty lko określić  m ogę jako org ję  sa­
dystycznego okruciuustwa —  pisze dr. Anghei
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D z iś  i  c o d z i e n n i e  w kinie „ S Z T U K A * *  Najwspanialsze arcydzieło świata w nowem opracowaniu jak* 
film  dźwiękowy. Cudowna poezja i porywający rezmach C  ŚF Ł B  ■> I L I  ŚF kńk
stworzyły to natchnione arcydzieło o epokowej doniosłości W  9  ■ 8  w  * 0  9  Ł# I N I  i *  # 4
Pieśń miłości, cierpienia i szczęścia według noweli głośnego pisar7? H. Sudermana. Heżyserował genialny 
SU M u r n a u .  W  rolach głównych: G e o r g e  0 ’ B R IE N  i  J a n e t t  G A l I t O R .  Film, który każdy cywilizo' 
wany człowiek musi oglądnąć. Wielki program dwugodzinny, ■

Wtai ywostok czy Raszln?
Walka o Pacyfik nriędzy Sowietami a Japonia

nformacje: Reprezentacja Trenczyńskich Cieplic,
Kraków, Szewska 5. •

no w.
P o  trzech dniach s traszliw ych  tortu r, którym  

przypatryw ać się m usiała jego . żona- p rzew ie ­
z ion o  lekarza  bu łga rsk iego  do szpit da, ponie­
w a ż  bliskim  już oy ł śm ierci. P o  trzech dniach 
pobytu w  szpitalu z ja w ił się u n iego cyw iln y  
kom isarz z  opaską h itlerow ska  i ośw iadczy ł mu, 
że  jest w o lny , pon iew aż ś ledztw o nie w yk aza ło  
je g o  w iny. —  K om isarz za w ió z ł g o  sweni autem 
do mieszkania, a w id ząc  ślady ran na je g o  ciele, 
zapyta ł g o  lito śc iw ie : „C zy  P ito pana?“  A  gdy  
An gh elin ow  potw ierdził, ośw iadczy ł ó w  kom i­
sarz: „Ach , jak  p rzyk ro ".

N IE M C Y  Z A M K N IĘ T E  P R Z E D  Ś W IA T E M

Pru sk ie  m in isterstw o sp raw  w ew nętrznych prze 
s ła ło  w ładzom  lis tę  czasopism  w łoskich w N iem ­
cze* h zakazanych. N a  cze le  Msty k roczy  Czecho­
s łow acja  z pozycją  66 zakazanych czasopism , po­
tem idzie A ustrja  z pozycją  37 zakazanych cza­
sopism, potem Szw a jcarja  z 36, Francja  z  31 cza­
sopismami, Po lska  z 24, potem Am eryka z  9, 
H olanaja  rów n ież z  9, Rosja sow iecka rów n ież 
C 9, B elg ja  z  7, A n g lja  z 5, itd.

K A T O L IC K I  P IS A R Z  0  P R Z E Ś L A D O W A N IA C H  
Ż Y D Ó W

K ato lick i publicysta M ichał W illiam s, w sp ó ł­
pracow nik  kato lick iego czasopism a „Common 
,W ill“ , k tó ry  pod różow a ł ostatnid po Niem czech 
jako delegat komitetu am erykańskiego badające­
g o  sytuację m niejszości narodowych w  N iem ­
czech, ogłasza obecnie swe sprawozdanie. W ed le  
danych statystycznych, k tóre zebra ł W illiam s, za- 
o ito  w  Niem czech przeszło  300 Żydów , a zran ig- 
■o conajmniej 3.000. C zy i nad tern sprawozdaniem  
p rze jd z ie  do porządku dziennego kongres m niej­
szości narodowych?

Bojkot i eksterminacja
( ! )  Psuski m inister ośw ia ty  w yda ł zarządzenie 

pod ległym  sobie uniwersytetom , ażeby aż do od­
w ołan ia nie dopuszczać n iea ry jczyk ów  do promo- 
c y j doktorskich. W  zw iązku z tern ośw iadczył rek­
to r uniwersytetu w roc ław sk iego  prof. H e lfritz , iż 
nie ma żadnego celu wnosić w  te j spraw ie podania 
do m inisterstwa, g d y ż  nie będzie się czyn ić żad­
nych w y ją tk ów .

H itlerow sk i „A n g r if f11 donosi, że w szyscy niea- 
ry js cy  członkow ie N iem ieckiego S tow arzyszen ia 
P raw n ików , k tóre n iedaw no w stąp iło do Zw iązku  
praw n ików  narodowo-socja listycnych, zostali wez­
wani do zgłoszen ia  wystąpienia ze stowarzyszenia.

W  Ham burgu cofnięto 25 adw okatom  Żydom  u- 
ił-zieloue im  poprzedn io zezw olen ie na w yk on yw a ­
nie adw okatury. Przedtem  jeszcze usunięto 44 ży 
dowskich adw oka tów . P rzed  przew rotem  h itlerow ­
skim  Dyło w  Hamburgu 150- 200 niearyjsk ich  ad­
w oka tów  na ogólną liczbę 600.

Zarząd partji h itlerow sk ie j w  H essji wyjaśnia, 
ie  do  partji m ogą należeć ty lk o  ary jczycy , atoli 
naw et a ry jc zycy  nie będą przyjm ow ani do partji, 
o ile  m ałżonkiem  ich jes t Żyd  w zględnie Żydów ka 
lub też  o ile u trzym ują stosunki tow arzysk ie  z Ż y ­
dami, wreszcie o ile  m ają jak iś  udział w  niearyj- 
skiem  przedsiębiorstw ie lub złam ali bo jkot przeciw  
Żydom . T a cy  a ry jc zycy  uważani będą za „niearyj­
czyków".

N a  czarnej tab licy  w szystk ich  k lin ik  un iwersy­
teck ich  w  W rocław iu  ukazało się zarządzenie „d e r  
Deutschen Studentenschaft“ , polecające kolegom , 
ażeby ifnikali obcowania ze studentami żydow sk i­
mi. Ci, k tórzy nie zastosują się do tego  polecenia, 
będą uważani za n iesolidaryzu jących się „m it der 
deutschen Studeutschaft". Natom iast n,-e należy 
publicznie napastować studentów  żydow sk ich  na 
teren ie p racy  un iw ersyteck iej.

N A J G U S T O W N IE J  
d o b i e r a  k r a w a t  do każdego ubrania
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§ K ied y  w  r. 1857 k o z a c y  M iu raw jew a  o p a ­
n ow a li dolinę A iram i 1 za c z ę li za k ład ać  u fo rty ­
fik o w a n e  kolcu je, r o s y js c y  d yp lo m a c i za p ew ­
n ili R os ji w  r. 1858 traktatem  w  A igun od s tą ­
p ienie p rz e z  C h iń c zy k ó w  c a łe go  teryto riu m  na 

le w y m  brzegu  Am uru, o d  Arigumu do m orza- 
P ó ź n ie j  ustalono, ż e  to  terytorium , k tó re  w  n a ­
s tęp stw ie  s ta ło  się p ro w in c ją  N adm orską  z  
W ła d y w o s to k iem  jaKO m etropo lią , m a p o zo s ta ­
w ać  pod w spó ln ym  zarrądem  chińSKoirosyjsk im . 
W  r. 1860, g d y  francuskie i angielskie o d d z ia ły  
p o su w a ły  s*ę kiu s to licy  Chin, R o s ja  w y z y s k a ła  
zn ó w  sytu ac ję  dla o trzym an ia  o d  Chin  koncesj- 
w za m ia n  za  „u c zc iw e  p ośred n ic tw o ", w ą tp liw e j, 
notabene, w a rto śc i i sk łon iła  P ek in  do n a tych ­
m iastow ej ces ji kraju nadm orsk iego  na południe 
od Am uru, co  da ło  w reszc ie  R o s ji tak g o rą co  u- 
p ragn ion y  dostęp  do m orza  Japońskiego w  W ła  
dyw os*oku .

U sad ow ien ie  się Rosjan  w e  W ła d y w o s tó K u  w  
okresie , k :ed y  Japonja p og rą żon a  b y ła  je s zcze  
w  średnio w iecŁn j m feu da lizm ie, zd a w a ło  się 

p rzesądzać  k w es tję  p an ow an ia  nad p ó łn o cn ym  
P a cy fik iem  na k o rz y ś ć  Rosji. W  ciągu jednak 
kilkunastu la t sytu ac ja  na D alek im  W sch o d z ie  
u leg ła  zasadn iczym  zm ianom- Japonja s ta ła  się 
n ow oczesn ą  m onarch ią  i  potężn em  m ilitarn ie 
państw em - W  r. 1894/95 z w y c ię ż a  Ch iny, w  10 
lat potem  —  R os ję , w  r. 1910 anektu je K oreę, a 
dzisiaj w k racza  co ra z  dalej w g łą b  kontynentu 
a z ja tyck iego . Sytluacja Unji S o w ieck ie j, spadko­
b ie rczyn i ca rsk ie j Ro-sji, staje się coraz trudniej­
sza  na D a lek im  W sch od z ie . Japonja, za s za ch o ­
w a w s z y  S o w ie ty  nad  Am urem  za g ra ża  p o zy c ji 
rosy jsk ie j nad P a c y fik ie m  i czyn i posiadan ie 
W ład yw cstok iu  iluzorycznem -

JuhnPierpont Morgan - Żydem?...
( ! )  (w ) John P ierpon t M organ, oskarżony o gru­

be m alwersacje i a fe ry  korupcyjne m iljarder ame­
rykański, nie je s t oczyw iście żadnym Żydem. Jest 
on na jczystszej k rw i aryjczyk iem . A d o lf H itler 
1 A d o lf  N ow aczyńsk i m ogą się do n iego przyznać 
bez żadnej d la siebie ujmy... A  jednak —  central­
ny organ partji h itlerow sk iej w  Berlinie „V61kischer 
Beobacher" w  nrze z 6 bm. przynosi kores-pouden- 
qję z W aszyngtonu  o spraw ie Morgana pod dużym 
tytułem  „Ein Weiser von Zion In* Tageslicht". W  
całym  artyku le niema ani jednego uiowa o Żydach 
lub żydostw ie.

W  rzeczyw istości m oże afera M organa służyć ja­
ko k lasyczn y przyk ład , iż powojenne a fery  korup­
cyjne nie są żadną specjalnością żydow ską, lecz 
właśnie —  w ykw item  stosunków powojennych. 
H itle row cy  ciągle pow tarzają nazw iska: Sklarek. 
Bannut i K u tisker, a zapom inają o Lahusenio 
(N ordw o lle j i innych je g o  pobratym cach w N iem  
czech, a teraz z całą łajdacką perfid ją M organa 
nazyw ają  „m edrcem  Sjonu“ . D laczego —  Sgonu'?... 
G łów ny organ hitlerow ski liczy  chyba na to, że 
niejeden czyteln ik  ogląda ty lko  same tytu ły, albo 
że jes t tak  głupi, iż  samym tytułem  bez względu 
na treść artyku łu  da sobie zasugerować żyd ow ­
skość Johna P ierponta Morgana, ary jsk iego  m iljar 
dera korupcjcn isty. Czy może być  w iększe ła jdac­
tw o  prasowe?

— o-O-o— -

Szanujcie swe imfona i nazwiska!
(1) (w ) Jak już donieśliśmy, zabierają się furjaci 

h itlerow scy do now ego wyczynu. Oto zam ierzają 
w ydać ustawę, mocą k tórej ci Żydzi wschodni w 
Niem czech, t j.  Żydzi, k tó rzy  im igrow ali do Niem iec 
od roku 1914, a k tórych „w  debroci" nie będzie 
się można pozbyć, zmuszeni będą przybrać z po-

W ła d y w o s tó k u , na północne,m  w y b re żu  K orei* 
N o w y  p o it  m a nosić n a zw ę  Raszin . B u d ow a  ba-1 
z y  m orsk iej na północnem  w y b r z e ż u  korcańJcIeifli 

ju ż oddaw n a  zmajUiuje s ię  na porządku dzienn ym  
adm ira lic ji japoń sk ie j. O bok  istn iejących  ju ż  ro ń ! 
t ó w  Seiszim i Juki, n o w y  p o r t m a stać s ię  pu«1t 
tern, łą c zą cym  p rzed łu żen ie  lLnji k o le jow e j K lr iii 
— Tlunhua p o p rze z  H o iren  z  Japonią. P r z e d  w y ­
p ra w ą  m andżurską w ła d z e  ch ińskie sp rzec iw ia* 
ł y  się przed łużen iu  linji K ir in — Tunmua, na skuH 
tók  ©zego w y b ó r  m iejsca pod n o w y  port u lęga ł 
opóźnieniu . O d  w io sn y  1932 r., g d y  Japonja, ofoUi 
pując M an dżu rję , zldoby ła  sob ie w o ln ą  ręk ę  W  
tej kw estji, ro zp oczę ła  się p raca  p r z y  bu dów ’e  
tnzeciego portu nad  m orzem  Japońskiem .

U koń czen ie  b u d o w y  portu  Rasz-in p la n o w a n e  
jes.t p od  k on iec  r. 1937- W r a z  z rea liza c ją  tę g o  
planu zm ien i s ię  c a ły  s y s tem  d ró g  transporto­
w y c h  i h a n d low ych  w  M anazurji P r z y s z ł y  port 
Rasziin, budow any pod  bok iem  sow ieck iego  W ła  
dywostokiui, będzie n iew ątp liw ie n iety lko g ro źn y  
'dna S o w ie tó w  z punktu w id ze n ia  m ilitarnego* 
ale tak że  jak o  n o w y  czyn n ik  p o lity k i ekonc.n icz 
mej na D a lek im  W sch o d z ie . W a lk a  o  P a c y f ik 1 
jes t p*,zedew szysłk iem  w a lk ą  o  C h iny . M o ca r­
s tw o które zapanuje nad P a cy fik iem , b ęd z ie  c ią­
gn ę ło  najwięKisze k o rzy śc i z handlu z  Chinam i. 
Jak dotych czas , w szys tk o  w sk a zu je  na to, ż e  
tern dom inu jącem  m ocarstw em  nad P a c y fik ie m  
p ęd zb  Japonja-

2 S T  LOKAL HANDLOWY
I. piętro, duża ha'a biurowa, 2 pokoje z  przynależ- 1 
nościami, o ra z  magazyn podręczny- P a rte r : hak* 
składowa i specjalne piwnice betonowane z  instala­
cją elektryczną —  okazyjn ie do wynajęcia w diziel-

wrotem  sw oje  nazwiska, o ile  zm ienili je  po 1 sier­
pnia 1914.

Oświadczenie to z łożył radca m in i«terja lny d r 
Conti na kon ferencji prasowej m inisterstwa dla o- 
św iaty  ludow ej i propagandy. W  przem ówieniu 
swem  h itlerow sk i radca ośw iadczył m. in., że w 
przyszłośc i istn ieć będzie ścisłe rozgran iczen ie m ię­
d zy  przynależnością państw ow ą a  narodową 
(V o lk s - umd StaatsangehOrigkeit,, Staats angehti- 
r igkeit —  VolkszugehO rigkeit). Żydzi stanowić 
w ięc będą mniejszość, k tó ra  posiadać będzie pra­
w o obyw ate ls tw a , ato li w yk luczon a będzie z pew ­
nych zaw odów  i pozbaw iona n iektórych praw i o- 
bow iązhów . Natom iast nie będzie dopuszczona 
,,dyffan iacja“  Żydów . R ząd  h itlerow ski stoi na 
stanowisku —  tw ierdził dalej radca Conti —  iż Ży­
dzi nie są rasą mniej w artościow ą, lecz inną (niebt 
m inderwertig , sondern an derw eitig ). Nowa sytua­
c ja  Żydów  nie ma przeto być w yrazem  jak ie jś  ka­
ry  lub represji, lecz „ochroną obustronnych naro­
dów  przed fatalnem i zderzeniam i i  tragicznem i po- 
m ieszaniami11.

N a  m arginesie w szystkich tych  hitlerowskie# 
frazesów , pow iedzieć  można —  nie wdając się w 
tern miejscu w  ich k ry tyk ę  —  że przedewszyst- ■ 
kiem  chodzi o poszanowanie równouprawnienia Ży 

! dów niemieckich. H itle row cy  zechcą przyjąć du | 
wiadomości, że ustawodawstwo mniejszościowe nR 
oznacza negacj* równouprawnienia obywatelskiego 
i politycznego, lecz wprost przeciwnie —  ustawo­
dawstwo mniejszościowe służy do tego celu, aby 
członkom mniejszości zabezpieczyć pełne równou 
uprawnienie.
g ” ! ■■ i

W Y D A R Z E N IE .
(— ) On. —  Północ bij?, jora , o k tóręj dzieją si# 

niesam ow ite rzeczy...
Ona —  M yś lę -
On. —  No, w id z is z  —  m iałem  rację!

(L e  R ire ).

N u w im  posun ięciem  japońskiem  jes t b u d ow a  
ha®y dla o k rę tów  japońskich,, tuż pod  bok iem

niey handlowej Krakowa. O ferty  pod ,J?ełlekitant‘ ‘ 
do Adm. *N. Dtziennika". 15336

»
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PanriĘfajcIe o urhodźcach iydowshieh 2 Niemiec:
DomJ składać w o ln a  1 K ow ilede  pray Gminie Żydowskie} w Krakowie, ul. Skawińska 2 lub przesyłać 

na konto P. K. O. Nr. 414.23*? — Komitet wysyła również swych upoważnionych inkasentów.

Francuz o Palestynie
Piękne Świadectwo zaszczytne! prawdzie

Znany h istoryk  sztuki i jeden z cenionych 
1 oryg in a lnych  pisarzy-podróżn ików  francuskich 
(lob y  obecnej, E lie  Faure opublikow ał przed 
k ilku  m iesiącam i swe w rażen ia  z odbyte j w 1932 
liOtou podróży  dokoła  św iata  * ). Mkniem y za au­
torem ; w  prześlicznym  barwnym  reportażu prze­
suwają, się p rzed  nam i dalek ie obrazy: A tla n ­
ty k , S tany Z jednoczone, M eksyk, Pacy fik , Ja- 
pon ja, Chiny, Indochiny. Indje... I  oto wśród cie­
kaw ych  rozw ażań  filo zo f i uzno-est etycznych  ude­
rza  nas skrom ny rozdzia ł: „Pa les tin e ’*. C óż po­
wie nam o ziem i naszej w ie lk i syn trzeźw ego  
i  ob jek tyw n ego  narodu?

D ziw ne rozczarow anie, go rycz  nieomal, za­
la ły  mu duazę, g d y  przybył do Św iętego Grobu. 
G dzież się pod zia ły  tłum y pątników, co  w  pyle 
k o r z y ły  się u stóp 12-tu apostołów . Pustki. —  
Sm utek ogarnął duszę filo zo fa , smutne snuł re­
fleks je . L e c z  oto  spojrzeniem  sięgnął w  dai i smu­
tek  gdzieś  pierzchnął ja k b y  za dotknięciem  cza­
rodzie jsk ie j różdżki. Przed nim rozciągają, się 
przecudne szm aragdow e łany i w innice; osiedla 
p iętrzą  się jedne nad drugiem i, w szędzie w re 
ży c ie  i praca.. I  oto czytam y: „Jestem  pewny, 
i e  Jezus sam kochałby te pola, k tóre  przed nie­
spełna dziesięciu la ty  b y ły  w ;tlk ą  pustynią ka­
mienną, i te  dziec i baw iące się przed drzw iam i 
5 tych  robotn ików  za pługam i i kolon je  studen­
tów , ktÓTzy czy ta ją  w  oryginale  Szekspira, Pas­
cala, N ietzschego, D osto jew sk iego, czyszczą  staj­
nie, s trzygą  ow ce, doją k row y , sieją i pielą włas- 
nem i rękami. I  pokochałby rów n ież szm aragdow e 
łany, zorane zagony, czarne nieom al rzędy drzew  
pom arańczow ych  i w szystk ie  te przeb łysk i ra- 
rośoi życ ia  na ośw ietlonych lig od n em  św iatłem  
T. zgcrzach, gdz ie  pod kon iec dnia zarysow ują 
się różne w iosk i. Sądzę, że naw et w  na jba idziei 
ponuiyi h  dniach swej hkstorji, k tóra  ma w ięce j 
ciem nych kart niż każda inna, nie dał naród ży ­
dow sk i tak iego  p rzyk ładu  w iecam e czynnej 
energji, w ytrw ałośc i, go tow ośc i do w a lk i i tej 
fanatycznej i n ieugiętej woli, k tóra pozw a la  mu 
przeskak iw ać niezem  żelazna kula poprzez ruiny, 
iktóre stają w poprzek  je go  drogi, mury, k tóre 
w a lą  się na je g o  g łow ę, pop io ły  i k rew , w  k tó ­
rej musi brodzić—  schyłk i cyw ilizac ji, re lig ij, kul­

* )  E lie  Faure: Mon Pśrip le, Paris —  1932.

tur, h istoryj, w szystk ich  znikom ości wfcońicu**.
„C z łow iek  o  silnej w o li s tw o rzy ł tu w  ciągu 

dziesięciu la t m iasta różnego typu, zbudow ał 
p iwnice, baseny, fabryk i, b ib ljotek i, szkoły , za­
opatrzy ł w s ie  w elektryczność. K a za ł w ytrysnąć 
w odzie  ze sjsały, pustyni pok ryć  się manną, za­
bił nudę, wstrząsnął bezczynnością, o żyw ił ota­
czających go  nom adów, k tórzy  poczynają  rów ­
nież pracować i tw orzyć. Dokonał czegcś w ięcej 
jeszcze: P rzyb yw szy  z N iem iec, z A m eryk i, z R o ­
sji. z Jemenu z Rumunji i Polsk i, z A fganistanu 
i P ortu ga lji, wskrzesił, a  naw et w zbogac ił mar­
tw y  (ęzy;k. M ówią nim dziś starzy i m łodzi bo­
gac i i biedni, analfabeci i uczeni, profesor w y ­
g łasza  w yk ład  w  tym  języku , mała dziew czyna 
przem aw ia nim do swej lalki, roln ik nawołuje 
zw ierzęta do pracy, gospodyn i kupiec um awiają 
się o ceny na targu. T o  zaś, co należy pod­
kreślić, to  fak t n iezb ity, że nie re lig ja  jest czyn­
nikiem tego wysiłku. W ie lu  opuściło zupełnie sy­
nagogę. Ten  naród rozb ity na części chce się 
ponownie zlu tow ać potęgą  sw ego ducha. Opo­
w iadano mi o sześcioletniem  dziecku, k tóre spę­
dzając w akacje  w  Riem czech, nie o tw orzy ło  
przez dwa m iesiące ust, aby nie w ym ów ić ani 
jednego słow a w  języku  innym, niż jego  język  
o jczysty . W  ten sposób m ówi się im, zerw iecie  
w sze lką  łączność z innemi narodami na ziemi. 
A  oni na to : przeciwn ie: aby ukuć nasze narzę­
dzie, postanow iliśm y naw et pośw ięcić jedną lub 
dw ie  generacje. Potem  będzie m ów ili z innymi, 
ja k  równi z rów nym i".

W ie lk i pisarz kończy sw o je  refleksje o Pa ­
lestyn ie pięknem zdaniem, pełnem optym izm u 
i otuchy: „ Ł z y  nie pow inny już zraszać dosto jnej 
ś iian y  św iątyni, a m odlitew ne szemrania, k tóre 
chwilam i przechodzą w  chóry żałosny h psal­
m ów, pow inny zabrzm ieć ja k  pieśń dziękczynna. 
W yb ra n y  naród pokazał znowu biednym  ludziom, 
tym , k tó rzy  m arzą o nieziemskim  raju i tym , 
k tórzy  pragną zaspokoić swój apetyt, że  nie 
o tw orzy ł ziem i obiecanej tak  długo, dopók i nie 
w yda ła  ona zboża, k tóre ich w yżyw i, i  wina, 
k tóre  ugaioi ich pragn ien ie11.

Oto jeszcze jeden hołd  d la w ie lk iego  trudu 
i  w ie lk iego  zw ycięstw a, którem u na imaę: ż y ­
dow ska Palestyna.

M AR JA  D IC K Ó W N A .

Plany osiedlenia Zydóu; niemieckich
w  Palestynie

H ebra jsk i ,fBaderech“ ogłasza w y w ia d  z 
członkiem  Egzekutvw \ s j<•••■ :i.*j Locke-
lem  na  temat zagadnień  sjon izm u w  chw ili  
Obecnej. B eri Locker ośw iadczył, ze  w szelkie  
pogłoski o zam iarze przesumń. a i.v;.>! 1 Kon  
gresu sjonistyęznego są ntcnziipndiłr—ie. K:-,n- 
gres rozpocznie się 16 sierpn ia. Co do m iejsca  
odbycia  K ongresu, n iem a jeszcze ostatecznej 
decyzji, ale zapadn ie  ona już  w  c iągu  n a jb liż ­
szego tygodnia. Porządek  dzienny Kongresu  
nie został jeszcze ustalony, a le nie u lega w ą t ­
p liw ości, że na  K ongresie zostanie w ygloszo  
ne p rzem ów ien ie  o sytuacji Ż y d ó w  w  kra jach  
rozprószenia a w  szczególności o położen iu  
Ż y d ó w  niem ieckich.

W  sp raw ie  funduszu  ratow niczego d la  Ż y ­
dów  m em icckich —  Keren H aca lah  m a w k ró t­
ce prof. W e izm am i w y jech ać  do A m ery k i pó ł­
nocnej a po pow rocie  stam tąd, zw iedzi on za­
pew ne jeszcze k ilka  k ra jó w  europejskich, D o ­
tą d  zebrano  w  sam ej A n g lji BI 
zb ió rka  o d b y w a  się w  dalszym  ciągu i może  
poszczycić się sukcesem.

Co się tyczy p lan ów  w  sp raw ie  osiedlenia  
Ż yd ó w  niem ieckich w  Palestyn ie, n iem a do­
tąd  jednolitości. Istnieje bo w iem  w ie le  p la ­

nów . N aogó ł odnosi się E gzeku tyw a  pozy tyw ­
nie do znanych  p ro jek tów  d ra  A rlo so row a . 
Przedew szystk iem  zw róci się uw agę  n a  ko­
ni ezność przen iesien ia 3— 4.00U dzieci ży d o w ­
skich z N iem iec  do kolonij palestyńskich. 
D ru g im  celem jest zorgan izow anie hachszary  
w  Pa lestyn ie  d la  m łodzieży żydow sk ie j z N ie ­
m iec w  w iek u  od 14 do 22 lat. M łodzież ta nie  
m a w  tej ch w ili żadnych  m ożliw ości bytu  
w  N iem czech. Koszta takiej hachszary  w  P a ­
lestynie w yn io s łyby  rocznie 20 f. szt. d la  je ­
dnej osoby. Jest to sum a n iew ie lka . Rząd  p a ­
lestyński zgadza się udzielić tym  osobom  cer­
ty fikaty  poza kwotą. W  ostatnim  czasie m ó­
w i się o zam iarze kolonizacji do liny  Hule, N ie  
należy atoli zapom inać, że oprócz H u le  istnie­
je m ożliw ość nabycia  90,000 d u n am ów  żyznej 
gleby  odpow iedn ie j dla hodow li pom arańcz. 
A le  nie chodzi tu tylko o kupno tej ziemi, a l­
bow iem  trzeba znacznych sum  d la  przygoto­
w an ia  grun tów  pod kolonizację. Jeśli chodzi 
o  inne p lany, to istnieje p lan  W eizm anna , 
p lan  Rutenberga w  sp raw ie  stw orzen ia p ry ­
w atnego tow arzy stw a  d la  rozw o ju  Palestyny  
z kapitałem  zak ładow ym  w  sum ie m iljona  
fun tów  szterlingów . Istn ieje  p lan , zm ie rza ją -

Dr. S. E D U N A N
ordynuje jak zwykle 2592

w TRUSKAWCU w illa  A R K A D  J A

Dr. J. Schermant
ordynuje ja k  w latach ubiegłych

w Marienbadzie gg-gg:
K R Y N I C A

lir. EDWARD EHRENPftEIS
ordynuje jak zwykle Willa „ROMANÓWKA"

Dr. nted. H. Fromowicz
ordynuje 2905

Rabka-Zdrój, uiilla „Jagiełło**
Z G R Z Y T Y .

Endeckie zmartwienia i... 
nieścisłości

( ! )  „G azeta  W arszaw ska" z 15 bm. w dwuszps!-. 
tew ym  artyku le  zatytu łow anym  „S . O. S .!“  cy tu je  
in exten so (!) w y łapany przez siebie list, z jakim  
w ydaw n ictw o E ncyklopaed ia  Judaica zwróciło się 
do swoich odbiorców  z prośbą o  nadsyłanie pew­
nych, choćby d iobnyeh sum z góry, na poczet na­
stępnych tom ów, ażeby w  ten sposób w ydaw n ictw o 
m ogło dokończyć eneyklopedję.

D opraw dy —  nie rozum iemy, skąd ta uciecha 
endeck.ej urzędówki, że encykloped ia  żydow ska 
znajduje się z powodu znanych w ypadków  w  N icm  
czech w  trudnem  położeniu. A  gd yb y  tak  naw et 
w ydaw n ictw o utknęło na m artwym  punkcie —  c z y i  
to taka katastrofa  narodowa?... Inna rzecz, że  od­
b iorcy encykloped ji uczynią w szystko, aby  wspa­
niałe to  dzieło doprow adzić do końca. „G azeta  
W arszaw ska" m oże b yć  o to  spokojna. Jeżeli zaś 
„G aze ta  W arszaw ska" pisze, ze ostatni, dotąd w y ­
dany tom  kończy się na słow ie „Jeru sa lem " i  z 
tego  w yc iąga  jak ieś sym boliczne wnioski, to mo­
żem y „G aze tę  W arszaw ską17 uspokoić: dotąd  w y ­
szło nie 8, leoz 9 tom ów  encyklopedji, a 9 ty  tom  
koń czy  się na słow ie „K im c łii".

W  ostatnim  numerze „W iadom ości L iterack ich *5 
zn ajdu jem y dw a  lis ty  do redaktora —  oba prostu­
jące  charakterystyczne nieśc;słości sław nego zbie­
racza endeckiego p. A d o lfa  Nuw aczyńsk iego. Wi 
pierw szym  liście zw raca  się Now aczyńsk iem u uwa­
g ę  na to, że je ś li p rzec iw  Ehrlichów i, W asserm aa- 

* now i. Einst< inow i i innym  sławnym  uczonym  ży­
dowskim  w y g ry w a  Pasteura, K ocha, Edisona itd^  
i  jednym  tchem  rów n ież M iecznikowa, to  cokol­
w iek  s ię m yli, pon iew aż E ljasz M ieczn ików , św ia­
to w e j s ła w y  em brjolog, urodzony na południu R o -1 
s ji w  roku  1845, b y ł —  Żydem . A  jak że !

W  drugim  liście, dotyczącym  ju ż nie spraw y ż y ­
dow sk ie j —  m amy pyszn y kawałek. N ow aczyńsk i 
w  jednym  ze swych artyku łów  w  „A . B. C .“  opo­
wiada, że „k ilk a  la t  temu duża grupa peter^burs- 
ko-leningradzkich p oe tów  z jedne j ty lk o  jego  
(H offm anna) m a c i u p i u ń k ł e j  now eli 
(„Serapiensbriider5*) w zię ła  sw oją  ofic ja lna  nazwę* ‘ 
O tóż ta  „maciupiuńka** now ela, to cyk l fantas­
tycznych  opow iadań obejm ujący 900 (dziew ięćset)' 
stronic druku. P . N ow aczyńsk i n ie ty lko  te j książ­
ki nie przeczytał, ale je j naw et nie w idział...

I  p. N ow aczyńsk i je s t endeckim  specem  od spraw  
żydowskich. M ożna sobie doskonale w yoorazić, jak  
w yg lą da  ta  żydow ska straw a dla endeckich Żołąd­
ków .

Pop.

cy do osied lenia 4,000 rodzin żydow sk ich  z 
N iem iec na ro li w  ciągu jednego roku. Istn ie­
je  p lan  w  spraw ie  pożyczki m iędzynarodow ej 
w  sp raw ie  banku m iędzynarodowego, istnieje  
także p lan  św iatow e j loterji na cele odbudo ­
w y  Palestyny. W szystk iem i p lanam i za jm u je  
się E gzekutyw a, która w ystąp i n a  K ongresie  
z konkretnem i w n ioskam i. P o  Kongresie roz­
pocznie się w ie lk a  działalność kolonizacyjna, 
jak ie j jeszcze nie m ie liśm j w  naszym  ruchu
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Informator pałettyńfki
Odssóóiłdzp vta zastanie! naszych Czytelników I S Leon Molkner

B I. p .

§ S. u - : 1)  R ob o tn ik  n iek w a lif ik o w a n y  m oż® 
u zyskać p ra cę  p r z y  budow ach, na rob., p rz y  bu­
d o w ie  d ró g  i t. p-, i o trzym u je  z a  dzień  p ra cy  
300 m ilsów  dziennie, >y ro ln ic tw ie  —  200 m ilsó w  
(dz enn:e. (1 funt s.zterlii%  —  1-000 m ilsów ). 2) 

p rz e m y s ł tek s ty ln y  jest cop ra w d a  w zg lęd n ie  
d ość  ro zw in ię ty  w  P a les tyn ie , jednak  m o ż liw o ­

śc i p racy  dla chem ika teksty ln ego  są n iew ielk ie-
3 ) Istn ie je  w  kra ju  du żo  farb ia rm  a le p o  n a jw ię ­
k sze j częśc i są  to m a łe  p rzedsięb iorstw a, n iepo- 
tazebujące k ie ro w n ik ó w . 4 ) Jeśli P a n  jest facn o - 
wic.em w y łą c z n ie  w  d ziedzin ie  chem ii tekstylnej, 
nie ma P a n  żadn ej m o ż liw o śc i o trzy m a n ia  p^a- 
c y  w  innej dziedzin ie p rzem ysłu  chem icznego , 
zw ła s zc za , że  i tak  nie b ra k  ch em ik ó w  w  kratu- 
5 ) W  p ie rw szym  ok res ie  będzie  P a n  m ó g ł p ra­
c o w a ć  w  ch a rak terze  robotn ika  bu dow lanego  
w  m ieśc ie , a z czasem , k iedy  ro zw in ie  s ię  p rze­
m y s ł tekstyln y, zn a jd zie  p a n  pracę w  sw o im  
a w o d z 'e  jak o  chem ik i u-rządzi s ię  P a n  w  k ra ­

ju- 6)  O soba nie pos iada jąca  ża d n ego  m ajątku, 
m oże  o trzy m a ć  pozw olen ie  na w y ja zd  do P a le ­
styny a lbo  w  ch arak terze  chakiea. jeś li nie p rze ­
k ro c z y ła  25 lat ż y c ia ,  i po p rze  b y  cm h acn szary  
ehalueow e.b  a lb o  je ś li o tr zy m a  w e zw a n ie  lub 
polecen ie o d  ja k ie go ś  k rew n ego  w  P a les tyn ie .

C H O W E W  Z IO N : 1) S zk la rs tw o  n ie  jes t od­
p ow ied n im  zaw odem , g d y ż  istnieje w  kraju d iżo  
s zk la rzy . 2) N iem a  zaw odu , k tó r y b y  z g ó r y  z a ­
p e w n ił  byt w  P a le s tyn ie ; niem a ta k 'e go  z a w o -  
dlu n igd zie  na św ieci®, i  o  żad n ym  za w o d z ie  nie 
m ożn a  tw ierdz-ić, ż e  z  g ó r y  zapewnia byt. 3) Su 
m a  600 (sześciu set) d o la ró w  nie jest w y s ia rc za -  
jląca do n a b y c ia  n ieruchom ości, c o  n a jw yże j su­
m a  taika w y s ta rc z y  do n a byc ia  m ałe j p a rce li bu 
dow ilanej, a lbo te z  m arego  gruntu ro ln iczego , 
a*bh b ez  d a ls zy ch  Ru m/duszo w  trudno będzie roz­
p o c z ą ć  b u d ow ę  lub z a ło ż y ć  goSjTódarśtwo ro l- 
tivc>ze. 4)  Na pytan ie : , Q zv  w arto  p o izu c ió  m o ż­
n o ść  za ro b k o w a n ia  p o za  P a le s tyn ą , abtf p rz y ­
b y ć  d o  P a le s ty n y 1* —  nie m o ż e m y  od p ow ie ­
d z ieć .,

B U D O W N I C T W O :  Tecłiutifcum w  Hajfie po- 
tiada  d w a  w y dz ia ły : budownictwa t architek­

tury- Dziedziny nauki Technikum ich zakres ł 
s/posób naczauia zapom ocą w y k ład ó w  i ćwiczeń  

w: pracow niach odpow iadają w yższym  uczel­
niom tydtmicznym zagranicą- Nauka trw a ozttry  
ata- N a  kurs p ierw szy  Technikum przyjm uje  

s ię  słuchaczy i słuchaczki pow yżej lat 17. W a -

n n k ie m  p n zy jęc ia  f e s *  św iadectw o  ukoń czen ia  
s zk o ły  średniej- N a  kurs drugi i trze c i p rzy jm u  
je s ię studentów , k tó r z y  ju ż  b y li s łuchaczam i 
w y ż s z y c h  s zk ó ł techn icznych i po p rzed łożen iu  
odpow iedn ich  ś w ia d e o tvv  N a  ro k  c z w a r ty  nie 
p rzy jm u je  się s łu ch aczy . K oszta  nauki w y k o ­
szą  18 f- szt. loo zn ie - .S tu d en c i z  poza P a le s ty ­
n y , p ra gn ą cy  o trzy m a ć  za  pośredn ictw em  T e c h ­
nikum w  H a jfie  w izum , u p ow ażn ia ją ce  do p rzy ­

b y c ia  d o  P a le s ty n y  w in n i z ło ż y ć  w  Technrklum 
o p ró c z  św ia d ec tw  sum ę 15 f. s>zt w  g o tó w ce , ja ­
ko  po  rękę, że  nie będą stanow ić c ięża ru  dla P a ­
le s ty n y  w  ok res ie  sw ych  studjów . Sum ę tę z w ra  
ca  się z ch w ilą  opu szczen ia  techniki. Adires T e ­
chn ikum : Hatechnljon H a lw rk  H ajfa  P . I. B . 10 

H adar Hakarm el, Erec Izrael.
P A N  N. L. K R Ó L . H U T A  —  zechce p od ać  

sw ó j adres, celem  o trzym a n ia  pisem nej o d p o w ie  
dzi.

O C H O T N IC Y  D O  E R E C  Z G O R L IC : P r o ­
jek t jest zupełn ie fan tas tyczn y  i aw anturn iczy- 
D z iw im y  się, że  z o rg a n iz o w a n i chalueim  zam ie ­
rzają pod jąć coś  podobnego- P ro s z ę  z w ró c ić  się 
do  swoich w y ż s z y c h  ingtancyj o rgan izacy jnych - 
kóre n a pew n o  w y ja śn ią , ż e  je-st to Tzecz n iem o­
ż liw a .

S T A Ł a  C Z Y T E L N IC Z K A : N a  U n iw ersy tec ie  
H ebra jsk im  w  J ero zo lim ie  m ożn a  ch w ilo w o  stu- 
d jo w a ć  nauki judaistyczne o r jen ta lis tyk ę . f i lo z o ­
fię , a w ię c  nauki hum anistyczne, m atem atykę, 
f-zyk ę , b io log ję- W  p rz y s z ły m  roku s zk o ln ym  
o tw a r ty  zostan ie  Instytut R o ln iczy . Faku ltetu  
m ed yczn ego  c h w ilo w o  n iem a; k ied y  p o w ia n ie ,  

narązic  n iew iadom o. A b itu rien c i s zk ó ł średnich 
z po^a P a le s ty n y  m ogą  o t r z y m a ć  z  u n iw ersy te ­
tu p ozw o len ie  na p rz y ja zd  do P a le s ty n y . P o z w o  
'enie takie o trzym u je  się po przesłanki do uni­
w e rsy te tu  św ia d ec tw  o r a z  p oręczen ia , ż e  stu­
d iu ją cy  m a zapew n ie,n y  b y t w  P a les tyn ie . P o ­
ręczen ie  to musi b y ć  notaria ln ie za tw ierdzon e- 

T a k sa  w p isow a na w y d z ia ł  ju da is tyczny w y n o ­
si 4 f- szit., na w y d z ia ł  p rzy ro d n ic zy  15 f. szt.. 
M in im alne koszta  u trzym ania w  Jerozo lim ie  dla 
studenta (o p ró c z  łaks) w y n o s i  4 fun ty  m iesię­
cznie- W  J e ro zo lim ie  istnieje m ensa akadem icka  
Z n a jo m o ść  ję z y k a  h eb ra jsk iego  jest o c z y w iś c ie  
kon ieczn a i k a żd y  uazeń musi w  ciągu  jednego 
toku  z ło ż y ć  egzam in  z ję z y k a  hebra jsk iego- —  
Z g ło s zen ia  d la  studentów  z  p oza  P a le s ty n y  na­
le ż y  w n o s ić  ju ż  w  c iągu  sierpnia.

przeżywszy lat 22, zmarł po długich i dolegli* 
wych cieipieniach dnia 16 czerwt* br. (p"D 3*3)

Wyprowadzenia zwłok z domu pizedpogrze-, I 
bowego na cmentarzu żyd. przy ul Miodowej- 
nastąp w  n le d z lc ią ,  d n ia  18  bm. o ge-H  
dżinie 11 przedpołudniem, o c^em zawiadamiaj| 
w nieutulonyn żalu pogrążona

R o u z ln a .  I 
*1

W  drodze na Wystawę Światowi 
w Chicago

(— ) A tle ta  am erykański „R ed  H o t“  Burns z  T a  
sasu, k tóry  został w ys łan y  p rzez p lantatorów  boi 
w ełn y  pieszo na Wystawcę Ś w ia tow ą  w  Chicaga 
P o d łó ż  je g o  ma znaczenie propagandow e dla w y  
tw o ró w  bawełnianych i p otrw a  tr zy  m iesiąca 

(1.700 kim.).

SPR O ST O W A N IE . —  A . F.: W  onegdajszym
In form atorze Palestyńskim  zaszła pom yłka, k tórą  
niniejszem  prostujem y. Punkt 2) ma następujące 
brzm ienie: M inimalna kw ota  p o trzeb ra  d la m łode­
g o  m ałżeństwa przy osiedlaniu się na ro li wynosi 
8 0 0 - 1000 f. szt.

FR E D E R IC  BO UTET.

Rosyjska 
ksreiniczka

\— ) Obiad byłych uczn iów  gimnazjum  Lou is-le- 
Hutin skończył się. K u zynow ie  Jakób i P a w e ł 
Cerny, k rew n i i  spólnicy, zesz li na bu lw ar w  to­
w a rzy s tw ie  tęg iego, przesadnie elcgancKiego czło ­
w iek a  o  czerw onej tw a rzy  i ciemnym wąsie, za ­
pewne już pu trzydziestce. N a rogu u licy osobnik 
ten pożegnał ich.

—  Zątem, mój stary, poju trze o  godzin ie ósmej, 
n iepraw daż? —  m ów ił Jakób, ściskając je g o  dłoń. 
L ic zym y  na ciebie...

•— O czyw ista, m ój mały, przyjdę, p rzy jdę —  od­
pow ied zia ł jakby  od niechcenia grubas i uści­
snąw szy  dłoń Paw ła , oddalił się, puszczając k łę­
by dymu z  papierosa.

—  Co za  morda, ten L e tiss ier  —  p ow ied zia ł P a ­
w eł, zostaw szy  sam z  kuzynem. —  A ż  bucha od 
n iego  zarozum iałość, bezczelność i dziw ne brutal­
ne i  próżne bogactwo... D oprow adza ł mnie do ro z­
paczy p rzy  stole- mój pałac, moje pieniądze, mo­
je  fo lw a rk i, m oje dziedzictwo... B y ł już strasznie 
odpj-chający jako  dziecko i młodzieniec... P iętna­
ście la t pobytu na p row inc ji nie zm ien iło  g o  na 
korzyść... Jest stokroć n ieznośniejszy rifc k iedy­
kolw iek , brutalny ego ista  a w  pretensj ich co się 
zow ie  . Co za bezczelna, ohydna kreatura. Poco 
w łaśc iw ie  zaprosiłeś go  na obiad w  poniedziałek?

—  Oczywiście, że jest mordą, ale ma dużo

pieniędzy. D laczego nie nnałby zostać naszym c i­
chym spólnikiem ? W szak  trzeba nam czterystu 
tysięcy... N asza  spółka p rzedstaw ia  się nader po­
myślnie... on sobie zda z  tego  sprawę... a poza- 
tem jest to  b y ły  kolega..: K iedy  się dow iedziałem , 
że jest w  Paryżu  i że p rzy jd z ie  na obiad, p ow ie ­
działem  sobie, że to  Opatrzność g o  nam zesłała... 
N ie  pom yślałeś o  tem... O tóż d la tego w łaśn ie  za­
prosiłem  g o  na pojutrze... Będzie się rozm aw ia ­
ło  i...

P a w e ł w zru szy ł ram ionam i:
—  ...i nie uda się nic. I  ja  rów n ież pom yślałem  

o  tem, że  m ógłby być naszym cichym spólnikiem... 
Byłem  obok niego, i zacząłem  o tem m ówić, tak 
od niechcenia. On zaś na to: „M ó j m ały Cerny,
nie rob ię n igdy in teresów  z p rz y ja c ió łm i'. I  ten 
ton... pom yśla łby kto, że go  proszę o  ja łm użnę.. 
Jak w id zisz  zatem, n iepotrzebnie się naraziłeś 
na wydatek, prosząc go na obiad. I  bądź pewny, 
że  on się nie zrewanżuje...

—  Czyżby można by ło  to  jeszcze odw ołać?
—  Nie... m y sobie to  powetu jem y, w ystrychn ąw ­

szy g o  na dudka... A ch ! on jest uśw iadom iony l 
sceptyczny... Ach! on jest centrem życ ia  parysk ie­
go... N ie  słyszałeś, jak  m ów ił: „M ie li odw agę 
m n i e  odmówić!'*... Poczeka j trochę, już ja  mu u- 
rządzę zabawę...

—  Zostaw  to, wkońcu nie zrob ił ci nic złego...
—  Tak, ale to  jest morda. Zaw sze g o  nienaw i­

dziłem... On nas chce oszołom ić. Doorze. ja  mu 
pokażę, jak ie  my mamy w yrob ione stosunki... Bę­
dzie jad ł obiad z  rosyjską księżniczką...

—  Z jaką rosyjską księżniczką? N ie  jesteś cza­
sem w staw iony?

—  Ze zm yśloną księżniczką... Czekaj, uważaj, 
wielka L ida z baru „Zielona K ura" Jest blondyn­

ką o  fa listych  w łosach, ma n iezw yk ły  w y ra z  tw a­
rzy...

—- Uważam , że ma w yg lą d  zdecydow anie głupi.
—  T y  się na tem nie znasz. Ona jest zdum iewa­

jąca w  numerze, gdzie  w ystępu je w  złotym  pan­
cerzu... Muszę je j udzielić lekcji, zatem  chodźm y 
do „K u ry ", gdyż o  tej porze zw yk le  tam bywa... 
Chodź, m ów ię ci, że ona dobije inteiesu... L e tis ­
s ier napewno p rzerżn ie  sprawę... Jest zbyt w ie l­
kim  ciołk iem  i zanadto ze siebie zadow olony Ko-, 
n iecznie chcę g o  puścić w  ruch...

Jakób wybuchł śmiechem: —  Jakiś ty dziecin­
ny... Wkońcu, jeże li ci to  spraw ia  przyjem ność— 

* • *

D w a dni późn iej w  eleganckiej sa li restauracji 
z  dancingiem, gdzie  L id a  była  nieznana, obaj Cer­
ny w  tow arzys tw ie  tej uroczej osóbki oczek iw a li 
Letiss iera , k tóry  uw ażał opóźnienie za dowód ele­
gancji. P a w e ł udziela ł sw e j tow arzyszce  ostat­
nich w skazów ek:

—  Rozum iesz, m oja mała, nie można b lagow ać. 
Jesteś rosyjską księżniczką, m ów  m ało i m ożli­
w ie  najśp iew niejszym  akcentem! Ponadto trzym aj 
się; bądź wyn iosłą, nie pouial się z nikim, a ju ż 
najmniej z tym  niedołęgą, k tórego  ci przedsta­
w im y. Od czasu do czasu m ożesz spojrzeć nań za ­
gadkow ym  w zro k iem ..

—  Ona tego  nie po tra fi —  zau w aży ł Jakób.
—  Z rob i to  doskonale —  zapew n ił Paw eł. —  

N iepraw daż, maleńka, że  dasz sobie radę?
— T o  znaczy, zrob ić  oko, a le dyskretnie —  za­

pyta ła  L ida.
—  W ca le  nie. Jesteś w ie lk ą  panią i nie pow in ­

naś robić oka do żadnego z panów.
—  Jeżeli sądzisz, że mi się to uda...
•— Nie o to chodzi... Następnie musisz wspom l-
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Ceremonjał niepłacenia
( I ) O czekiw any z w ie lką  niecierpliwością, termin 

15 hm. przeszedł niem al niesposŁrzeżenie. W yd a ­
w ało  się, że  sprawa czerw cow ej ra ty  skonsolido­
w an ego długu w ojennego państw europejskich na 
rzecz Stanów  Zjednoczonych w yw o ła  tym  razem 
w ięk sze  zainteresowanie, aniżeli w grudniu u. r. 
jSTnedy, ja k  w iadomo, dyskusja w sprawie dłu­
g ó w  w ojennych  przybrała tak i obrót, że zdawał 
'się, że sto im y w  przededniu w ielk ie j wojny gospo­
darczej S ianów  Zjednoczonych z Europą, tym  h j  
aem jednak z Europą skonsolidowaną —  chociaż 
aa  punkcie czysto  negatyw nym  t. j. w  jednomyśl 
airim potępieniu d ługów  wojennych. O fiarą tej dy.- 
kusji padr w ów czas gabinet Herriota, a i w posz 
czegó lnych państwach to czy ły  się zaw zięte walk* 
różnych grup, reprezentujących różne poglądy w 
Ł w es tji zapłaty d ługów  wojennych.

P rzyzn ać trzwba. że plan R oosevelta , zm ierzają­
cy  do przew leczen ia dyskusji o długach wojennych 
do terminu zw ołan ia  św iatow ej kon ferencji gospo­
darczej nosił cechy szczegó lnego wyrafinowania. 
:RoC3eveltow i zdawało się, żo państwa europejskie 
n ie zechcą spow odow ać Stanów Z jednoczonych do 
opuszczenia św iatow ej kon ferencji gospodarczej 
na w ypadek  odm ówienia sp ła ty  przypadającego 
długu w ojennego i ratę czerw cow ą uiszczą. G ro ź­
ba zbo jko tow an ia  konferencji gospodarczej przez 
Stany Z jednoczone m iała zatem  stanowić ów  bicz. 
ów iszezący nad g łow am i dłużników  i zmusić ich 
do honorowania swych zobow iązań z tytu łu  długu 
wojennego na rzecz Stanów.

Tym czasem  państwa europąi&kie nie u lęk ły siej 
bynajm niej groźby am erykańskiej i w  dniu 15 bm. 
W ie lk a  B rytan ja , W łoch y  i C zecnosfow aeja  spła­
c iły  część ra ty  czerw cow ej, w wysokości 10 proc., 
zaś Francja, B elg ja, Rumunja, Po lska  i szereg pom­
n iejszych  państw odm ów iły  zupełnie zap ła ty  raty 
czerw cow ej. Sposób za łatw ien ia  tej spraw y przez 
poszczególne państwa nie w ykazu je  jednolitości, 
albow iem  część państw  p łaci 10 proc., Ł o tw a  pła­
c i 5 proc., a w ie le  państw nic nie płaci. Okazuje ;ię. 
4e m arcow a kon ferencja w aszyngtońska Herriota 
2 R oo3Msveltem, po k tóre j H errio t zalecał, jak  w ia­
dom o, rządow i francuskiemu uiszczenie grudnio­

w ej i czerw cow ej raty długu w ojennego nie zdo­
ła ła  wpłynąć na zmianę w o li społeczeństwa fran­
cuskiego, które stoi na zupełnie słusznem stano­
wisku, że z tą chwilą, gd y  na skutek bezpośred­
niego, chociaż nie oficja lnego nacisku Stanów Zjed 
noczonych na Francję  w czasie kon ferencji lozań­
skiej, konferencja ta  zakończyła  się fak tyczn ą  li­
kw idacją reparacyj niem ieckich, tracą Stany Z jed ­
noczone moralne prawo dom agania się od dłużni- 
ków  europejskich zap łaty długu, k tóry  dotychczas 
był pokryw any z reparacyj niemieckich. Sytuacja 
obecna w tej dziedzinie przedstaw ia się zatem  w 
ten sposób, że rządy poszczególnych państw zgo ­
d ziłyby  się może na honorowanie długów  w ojen­
nych na rzecz Stanów Zjednoczonych, ale społe­
czeństwa tych kra jów  występu ją z całą namiętnoś­
cią przeciwko zapłacie tych długów. R ządy kra jów  
europejskich przekonały się przytem  w okresie 
upadku gabinetu H erriota, że stopień napięcia w i­
li niepłacenia d ługów  wojennych w społeczeń­
stwach ernpejsk-ich, musi być przez rządy te reipek  
towane, jeże li rządom tym  w ogó le  za leży na u trzy­

maniu się przy w ładzy. Z  drugiej jednak strony 
R ooseve łt ma do  czyn ien ia z podobnem nastaw ie­
niem am erykańskiej opin ji publicznej. W iadom ą 
jest Tzeczą, że sam- Rooseyelc, a zairewue i w ięk ­
szość je g o  rządu uznaje w cichości ducha całą bez­
nadziejność fik cy j d ługów  wojennych i zdaje &-> 
bie sprawę z konieczności uprzątnięcia tego ostat­
niego, w ie lk iego rumowiska z okresu w ojny św ia­
tow e j, dla przyspieszenia odrodzenia gospodarstwa 
św iatow ego. Jednak opór am etykańskiej opinji 
publicznej przeciw  w szelkim  próbom kreślenia, 
czy  te ż  redukcji, a nawet i ulg w zakresie d ługów  
wojennych, uniem ożliw ia rządow i Stanów Z jedno­
czonych przyjśc ie  z pom ocą dłużnikom europejs­
kim

O m ilczącym  dowodzie zrozumienia przez Roo- 
seve lta  stanow iska państw europejskich w  kw estji 
d ługów  wojennych, św iadczy też nota rządu ame­
rykańskiego, w yraża jąca  go tow ość  przyjęc ia  częś­
c iow ej zapłaty na poczet długu ra fy  długu. Zasza­
chowanie kon ferencji św iatow ej długami wojen- 
nerni przez Am erykę nie pow iodło się zatem, i mo­
żna uważać, że przynajm niej p ierwsza w ie lk a  trud! 
ność na kon fa iencji gospodarczej została poważnie 
zmniejszona,

V ff.

Przejęcie poboru podatków sa­
morządowych przez państwo

(— ) Minist. skarbu og ło s iło  w  -lo/ozumieniu z 
irńnist. sp raw  w e w n ętrz iych  rozporządzenie, iż 
urzędy skarbow e przejm ą z  d. 1 lipca b. r. od 
w ładz sam orządowych w y n ia r  i pobór państw o­
w ego  podatku od nierucnomości w  gminach m iej­
skich oraz od niektórych budynków w  gminach 
w iejsk ich , w ym ia r  i  pobór podatku od lok a li o- 
ra z  państw ow ego podatku od nieruchomości i pań 
s tw o w ego  podatku od p laców  Dulawlanych.

R ozporządzen ie przew idu je, że  -v W arszaw ie, 
B iałym stoku, Bydgoszczy, Częstocho vie, K ra ko ­
w ie, Lublin ie, L w o w ie , Lodzi, Poznaniu, Rado­
miu, Sosnowcu i W iln ie  p rzejęc ie  p rzez urzędy 
skarbow e w ym iaru  i poboru podatku od nieru­
chomości, podatku od placó w nudo vlanych na­
stąpi 1 sierpnia br., p rzejęc ie  w y  niaru 3 pobo­
ru podatku od lok a li w  tych miastach —  1 paź­
dziern ika Dr.

Od podanych term inów  w ładze sam orządow e

-ogo-

tracą p raw o  przyjm ow an ia  w p łat z  tytułu lyc li 
podatków  w ra z  z dodatkami. W  razie zg łoszen ia  
się płatników , w ładze sam orządow e obow iązane 
są udzielać im w yczerpu jących in for.nacyj o spo 
sobie uskutecznienia wpłaty.

Jednolitą ustawę upadłościową 
opracowuje 
Komisja kodyfikacyjna

(— )  M in isterstw o sp raw ied liw ości L kom isja ko-- 
Jyfikacyjna już od dłuższego czasu pracuje nad 
wprow adzen iem  jednolitej ustaw y upadłościow ej 
i o postępowaniu ugodow em w zg lędn ie  ukłaao - 
wem.

Ostatnio op racow a ła  podkom isja kom isji kody­
fikacyjn ej szereg zasad d la projektu  ustaw y o  po­
stępowaniu ugodowem  w zg lędn ie  ikładoweni.

G łówne zasady projektu przedstaw ia ją  się ja k  
następuje:

U staw a daje ochronę praw ną wszystkim , a  nie»

nać sw e  n ieszczęś liw e przeżycia...
—  Które?...
—  N ie  w ym ien ia j dokładnie. Ponadto uważaj, 

ibyś nas nie tykała, a le to pod żadnym warun­
kiem... i nie p ij zbyt w ie le  szampana... Pst, o to  on!

L e tiss ie r  w szed ł; pokaźny, nieomal kwadrato- 
Iwy. N a w idok  kobiety, tow arzyszącej panom Cer- 
ny p rzyb ra ł minę zw ycięzcy.

—  Księżno, pan Le tiss ier , p rzy jac ie l z  la t dzie­
cinnych —  m ów ił cerem onjaln ie P a w e ł do L idy. 
D o  Letiss iera  zaś: —  Księżna O lga Lńdanowska

L e tis s ie r  zdum iony i w zruszony z ło ży ł g łęboki 
ukłon. Obiad zaczą ł się. Letiss ier, siedzący tuż o- 
ŁoL księżnej, pośw ięca ł je j maksimum uwagi. 
Księżna g ra ła  sw ą ro lę  znacznie lep iej, niż spo­
dziew a ł się P a w e ł Cerny. R zadk ie zdania, k tóre 
w ygłasza ła , cichym głosem  z  akcentem nie cechu­
jącym  w  gruncie rzeczy żadnego języka , Zdawały 
się m ieć n iezw yk łą  w agę  dla Letiss iera , k tóry  
za led w ie  w ydobyw a ł z siebie u ryw ane s łow a: —  
I,'ąk jest, księżno... Czy m ógłbym  się ośmielić...

-uda nie tańczyła, p iła  dużo szampana, pa liła  
w ie lką  ilość pap ierosów  i była coraz bardziej 
m ilcząca i niedostępna. B yła  ty lko  zachmurzona, 
o ie  L e tiss ier  uważał, że zasępiła się pod w p ły- 
wem  wspom nień o nieszczęściach, o których 
w zm ian kow ała  w  skrytych słowach, i myślał, że 
b y ły  to p rzeżyc ia  dram atyczne i tajem nicze, jako 
że  pod pow łoką  brutalności i próżności k ry ła  się 
.w nim spora doza romantyzmu.

Uczta przeciągnęła się do późna, poczem od w ie ­
ziono księżną do domu.
i —  W ięc  tu m ieszka, —  m ów ił Letiss ier, skoro 
zam knęła się za nią brama, i p a trzy ł na nędzny 
domek w  m aleńkiej u liczce na M ontm aitre. A  
w siadajac już do powozu z  panami Cerny, dorzu­
c ił: — . Taka  kobieta, jak  ona musi bardzo c ie r­

pieć...
*  •  •

M inęło k ilka tygodn i od czasu tego'Obiadu, a o- 
baj Cerny nie spotkali Letissiera . Obaj b y li za jęc i 
bezowocnym  pościgiem  za  cichym spólnikiem  i  nie 
m ieli czasu m yśleć o byłym  koledze. Jeszcze mniej 
m yśleli o L id z ie  P aw e ł, k tóry  dla zab icia trosk i 
odw iedzał od czasu do czasu nocny bar „Z ie lon a  
K u ra ", d z iw ił się ty lko  niezm iernie, ze  nie spoty­
kał tu L idy.

P ew n ego  dnia, k iedy dw aj krew n iacy, siedząc 
w  biurze, om aw ia li p o ra ź  setny, jak  dobrze by­
łoby, gdyby  w reszcie  zdoby li potrzebne im p ie­
niądze i narzekali na niepodobieństwo ich zdoby­
cia, chłopak przyn iósł im z  przedpokoju b ile t w i­
zytow y.

P rzeczy ta li te s łow a : „K s iężn a  O lga  L idanow - 
ska“ .

—  P ro s ić  —  rozkaza li bardzo zdziw ien i.
W esz ła  L ida, jaśn iejsza i  bardziej jeszcze niż

zazw ycza j elegancka... W ia ła  od niej pewna w y ­
niosłość, która przypom inała pon iedzia łkow y o- 
biad, na którym  spotkała Letissiera .

—  Dzień dobry —  pow iedzi iła, w yc ią ga ją c  nie­
dbałym  ruchem rękę.

—  Dzień dobry, maleńka —  odpow iedzia ł Pa- 
w 11 Cerny. —  Jak się masz? N ie  w idzia łem  cię 
w iek i całe.

—  W ypraszam  sobie to tykanie mnie, mój pa­
nie —  pow iedzia ła  L id a  z godnością. —  Przeszłam  
w ie le  nieszczęść; jestem godną pożałowania, ale 
nie zn iewagi- M oja rodzina...

Obaj Cerny wybuchli śmiechem
—  Jesteś filutka, moja mała, i g rasz ro lę  za­

chwycająco... A le  tego n iedołęgi Letiss iera  tu nie­
ma, więc...

—  B ardzo proszę ais w yrażać  się żle o moim

narzeczonym  —  pow iedzia ła  Lida... —  Tak, w k ió t*  
ce się pobieram y. B łaga ł mnie o  to. spotykaliśmy^ 
się po tym obiedzic- Jest to  w y ją tk ow y  c z ło ­
wiek... Kocha mme... I  ja  g o  kocham... P ro s ił mnie, 
abym dzie liła  z  nim swobodne i  w ygodne ży c ie  
na wsi...

—  T o  c i przypom ni dzieciństwo, n iep i awdai?. 
T w a  matka, < ile  się nie m ylę, była  odźw iern ą  
m ałego tyng ie l— tanglu  w  Saint- Maurice?

—  Go w y  m ożecie w iedzieć  o  mem urodzeniu - •  
odparła  L ida. —  Ja mu już wyznałam , że  jestem  
córką  naturalną księcia, k tórego  nazw isko noszę...

—  A le ż  nie gn iew a j się na nas —  p ros ił Jakób.
—  W ytłum aczyłam  mu —  ciągnęła  dalej L id a  - 

że w  dow ód w dzięczności dla w as za  to, żeście 
nas zaznajom ili, pow in ien zostać w aszym  cichym  
spólnikiem... Znam w s_ystk ie  je g o  sp raw y— On 
zaś nie w ie , że  chcieliście g o  wydrw ić... Pozatem  
nie w ie  także o innych rzeczach, o  k tórych w y  coś 
w iecie.. Rozum iecie, m oi panowie...

Tak , rozum ieli: m ilczen ie za m ilczenie, małżeń-. 
s tw o  wzam ian za cichą spółkę.

—  Rozum iem y doskonale, droga pani —  pow ie ­
dzie li tymsam ym  tonem...

* * *
—  Zachw ycająca jest ta osoba i bardziej ksią­

żęca n iż rosyjska księżna choćby najautentycz­
niejsza ośw iadczy ł Paw e ł, k iedy z  najw iększym  
szacunkiem odprow adził młodą kobietę ao przed­
pokoju... —  I ty  m ogłeś pow iedzieć, że  ona jest 
głupia...

—  W ied z  o tem mój stary, że  kobieta nigdy nie 
jest głupia, k iedy chce oczarow ać człow ieka, któ­
remu przypadła do gustu... N o tak, hm... dzięki 
g łu piej bladze w ygrała... pod każdym względem...

(Przekład Harji D.).
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ty lk o  kupcom, z  w y lic zen iem  jednak p ew n ej k'a-
tego.rji osób;

Odroczenie w yp ła t i  postępowanie układowe 
stanow ią dw ie  instytucje odrębne z  tem, że  mo­
żna przechodzić od m oratorjum  do układu oraz 
w szcząć posiępow an ie układowe bez m oratorjum ;

Sąd ma możność m ianowania kuratora i  w ie ­
r zyc ie li i wysłuchania g o  przed rozpoznaniem  
wniosku dłużnika;

Pozostaw ia  się szerok i zakres -lzian iu  sędziow ­
skiemu, opin je izb p rzem ysłow o- handlowych, ro l- 
rych  itd. są fasu ita tyw n e;

Sąd ma możność ingeren cji w  pewnych p rzy ­
padkach dla ochrony w arszta tów  zdolnych do 
pracy;

Rozszerza  się zakres uprawnień w łaścic iela  lub 
zarządu p rzedsięb iorstw a do dalsze j o  sam oistne­
go  k ierow an ia  przedsięb iorstw em  n im o w droże­
nia postępowania układowego. T y lk o  w  razie  ko­
niecznej potrzeby na leży  k ie row n ic tw o  przedsię­
b iorstw em  poruczyć osobom trzecim ;

W ykonan ie układu pozostaje pod kon tro lą są­
du: układ stanow i tytu ł egzekucyjny;

W  razie  n iezapłacenia dwóch rat w  term inie, 
przew idzianym  w układzie, sąd noże og łos ić  dłu­
żn ikow i upadłość,

Z ochrony ustawy będą m ogli korzystać ty lko 
ci kupcy, których przedsięb iorstw o istn ieje eo- 
najmniej 3 lata ;

Postępow an ie  układowe obejm uje ca ły  .najątek 
dłużnika, jednak pew ne grupy w ie rzyc ie li k o rzy ­
stają z p rzyw ile ju  w  tych samych ramach, jak  w  
postępowaniu  upnarościowem;

D la postępowania uk ładow ego w łaściw ry  jest 
sąd ok ręgow y  z tem, że pewne ściśle określone 
czynności m ogą być przekazane sądom grodzk im ;

Sąd w yda je  orzeczenia w postaci postanow ień;
K asacja  będzie dopuszczalna w  bardzo ogran i­

czonym zakresie;
Spadkobiercy dłużnika m ogą 'ów n ież żądać 

.wszczęcia postępowania m ora tory jnego  i ukła- 
dow ego.

Kozbide rokowań
0 kartel gumowy

( — ) W  ostatnich dniach w szczęte zosta ły  pono­
w n e  staran ia  o  utw orzenie kartelu gum owego.

Ostatnie rokow an ia  w  tej sp raw ie  odbyw ały  
się w  marcu k iedy w szystko  p rzem aw ia ło  za tem, 
ż e  kartel zostanie stw orzony. W obec  jednak sta- 
itow iska n iektórych przodujących w  tej ga łęz i 
p rzem ysłow ej firm , którym  w  danej chw ili s tw o­
rzen ie  kartelu się nie ka lku low ało, wobec n agro ­
madzonych zapasów  towaru, r o w W in ia  tak po­
m yślnie zapow iada jące się, nie doszły do skutku.

W 'd n ia ch  ostatnich w ystąp ioap  z in ic ja tyw ą  
stw orzen ia  porozum ienia w szystk ich  firm  produ­
kujących w  Po lsce obuw ie gum owe, z  tem zastrze 
żer-..eui że  kartel ten ob ją łby w szystk ie  bez w y ­
jątku firm y.
: R okow an ia  te, w szczęte w  ubiegłym  tygodniu
1 posunięte tak już daleko, że  w  dniach n a jb liż ­
szych zw o łane być m iało do L od z i ; obranie p rzed ­
s taw ic ie li fabryk  obuw ia gum owego, zosta ły  po­
now nie zerw ane i odroczone, a to z tego względu  
iż  firm a F. W . Schw cikert w  L o d i i  do -okowań 
tvch przystąp ić nie Chciała.

Wbbei- te g o  uw ażać n a leży  rok  rw an ia  o  kartel 
gum ow y za  rozbite.

Dalsza zniżka towarowej taryfy 
kolejowej

(■— ) Pod  przew odnictw em  m inistra kom unikacji 
inż. B utk iew icza odbyło się p lenarne posiedzenie 
specjalnej kom isji ta ry fo w e j m ię Izy  n in isterjah iej 
ra  k tórej ostatecznie zdecydow any zosta ł szereg 
dalszych ulg- w  Uu-j-fłe k o le jow ej *ow arow ej, m a­
jących ' na Celu poparcie ro ln ictw a i różnych ga łę ­
z i przemysłu- k ra jow ego  za rów n o  w  ruchu w e- 
vtoii*trzhytn; ja ]-- i m iędzynarodow ym . Nadto u- 
chw a lono pewne zalecenia dla r o l i  tyk i ta ry fo w e j 
P  K. P. na dalszą przyszłość.

Ustalone zn iżki będą n iezw łoczn ie w p row ad zo ­
ne w  życie.

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Zwycięstwo Bloku imrodcwc-źyifowsklego 
przy wyboraeh do Kahalu w Jaśle

( ; )  Z Jasła donosi nasz korespondent:
Odbyte u nas w ub. n iedzielę -vybory do kaha- 

łu w y w o ła ły  ogrom ne zain teresow anie. D o w at­
k i w yb o rcze j stanęło 11 lis t w yborczych  zbloko- 
wancyh w  dwóch blokach, a to: B lok  narodow o- 
żydow sk i w  lis tą  sjon istyczną N r. 6 na czele i 
B lok reakcji z  „A gu d ą “  na czele. M im o u lew nego 
deszczu frekw encja  w yborcza  była bardzo silna, 
gdyż p rzeszło  90 procent w ynorcó w g łosow a ło , 
chorych i  ułomnych p rzyw ożon o  do urny. P o  zam 
knięciu skrutynjum zebra ły  się n ieprzejrzane 
tłum y przed lokalem  w yborczym  w  rynku, ocze­
kujące z n iec ierp liw ością  wyniku. N a  p ierw szą  
w ieść  o  zw yc ięs tw ie  bloku narodow ego  rozen- 
tuzjam owane tłum y publiczności spontanicznie 
za in ton ow ały  H itik w ę  (k tó re j d źw ięk i po ra z 
p ie rw szy  rozb rzm iew a ły  na naszym rynku), oraz 
hymn państw ow y. Gdy w reszc ie  zaKom in iKc wano 
zgrom adzonym  o srom otnej klęsce „A g u d y “ , któ­
re j nie udało się ani jednego mandatu przepro­
w adzić  i o  zdecydowanem  zw yc ięstw ie  bloku na­
rodow ego, k tóry  p rzep row adz ił 5. manuałów, a 
tem samem uzyskał bezw zględną w iększość, o- > 
krzykom  radości nie b y ło  końca. A  gdy  z ja w ili  |

się c zo ło w i kandydaci lis ty  sjonistycznej to W. 
Beno Goldstein i J. F rom ow icz, zgotowano im 
gorącą  ow ację. Na barkach m łodzieży  zostali za ­
n iesieni do lokalu  org. sjonist., gdzie przem ówili 
do m łodzieży, zaś tow . dr. Ig le r  imieniem organi­
zac ji podziękow a ł m łodzieży za ofiarną pracy, 
p rzy  wyborach.

S zczegó łow y  w yn ik  w yb o ró w  przedstaw ia się 
następująco: uprawnionych do głosowania było,
706, a oddało g łos  611. B lok naród. żyd. uzyskał 
315 głosów, z  czego  ua lis tę  sjon. N r. 6 przypada  
dw a m andaty (tow . Goldstein, From owicz), aa  
listę N r. 5 „Mizrachi" jeden mandat (tow. Sal 
Schm idt), na listę N r. 11 jeden mandat (dr. Sp>  
r e r ) i na Nr. 4 Jad Chazim jeden mandat (M. 
Tuder). N a  blok p rzec iw n y  padło 260, blok tea, 
uzyskał 3 mandaty. W a rto  zaznaczyć, że gdyby  
nie blok, reakcja nie byłaby  uzyskała an i tedne^ 
g o  mandatu

Tak w tęc społeczeństw o żydow sk ie  w  Jaśle nie 
dając się uwieść żadnym intencjom ubocznym, 
da ło w y ra z  zdecydow anej sw o je j w o li  i  sk ład i- 
jąc tem samem św iadectw o dojrzałości. ( J - t )

Im s  Coruonowa i nowa —  „Kropelka"
( ; )  W  Z aszkow ie  pod L w o w em  mieszka gospo­

darz P io tr  M angold w ra z  z żoną K atarzyną i te­
śc iow ą Anną Lam pikow ą. W  „op iece " M angoł- 
dów  pozostaw ała  bratanica P io tra , 18-letnia E lż ­
bieta Józefa M angoldowna, która po poleg łym  
w  w o jn ie  św ia tow e j ojcu, pob iera ła  m iesięczaą 
rentę. P rzed  dziesięcin la ty  m ałą podów czas 
E lżb ietę kopnął koń w  g łow ę, skutkiem czego 
chorow a ła  oaa przez dłuższy czas, poczem poja­
w iły  się u n iej oznaki um ysłow ego upośledzenia. 
Rentę, jaką pob ie la ła , zab iera li MangoJdowie, a 
um ysłow o upośledzona bratanica była  w  uomu 
Kopciuszkiem . Pon iew aż z dniem 1 lipca br. ren­
ta M angoidów ny w ygasa , w  domu dawano je j do 
zrozum ienia, iż stanie się ciężarem  w  rodzic ie . — , 
W  dniu 26 m aja nad ranem Lampdkowa, k tóra 
udała się do stodoły, w yb ieg ła  szybko i  p ow ia ­
dom iła z ięc ia  i córkę, iż  w  stodole spoczyw ają  
zw ło k i „w a r ja tk i"  —  która  w  ten sposób przesta­
ła  zagrażać rodzinie, iż będzie d la n ie j cięża-

-o-u-o-

rem. P o  całej w s i rozeszły  się bezzw łoczn ie  po­
głoski, w skazujące niedwuznacznie ua sp raw ców  
sk rytobó jczego m orderstwa.

Przep row adzon a  sekcja zw łok  w ykaza ła , i i ' 
M angolaów na zosta ia  uduszona, ślady bow iem  
odcisków  pa lców  w idoczne b y ły  na je j szyj i. P od  
zarzutem  sk rytobó jczego m orderstw a zosta ły  nie­
bawem  aresztow ane obie kobiety, Katarzyn;* Man 
go ldow a  i Anna Lam p ikow a je j matka.

P on iew aż M angoldow a ma półroczną córeczkę, 
jaką  pozostaw iła  w  domu, gdy  musiała zm ienić 
m ieszkanie w  Z aszkow ie  na celę w  B ryg idkacr, 
p rzeto na zarządzen ie sędziego  ś ledczego dzieci:o  
onegdaj p rzew iez ion e  zosta ło  z  Zaszkow a  i  po­
m ieszczone w  ce li matki.

W  ten sposób znalazła się w  B rygidkach  dru­
ga „K ro p e lk a " pod opieką matki, p rzec iw  k tóre j 
zgrom adzono sporo m aterjału poszlakow ego . Ma­
my tedy drugą „p osz lak ow ą " sp raw ę na w id o ­
w n i a la  G orgonow a.

Zjazd rzemieślników  
sj unisty c k h  vch

( ! )  W  ub. czwartek, obradował w e L w o w ie  w 
sadach E gzek u tyw y  sjon istycznej z jazd  rzem ieśl­
n ików  sjon istów  ze wschodniej M ałopolski. W  zjeź- 
dzie  wzię-to udział 70 delegatów  z 50 m iejscowości. 
Przew odniczącym  zjazdu został w ybran y Salomon 
B ilbel, a przemów ienia w yg łos ili tow . dr. £ . Scłirn!.- 
rnk, poseł dr. E. Sommerstein, rabin dr Lew in  i 
sekretarz organ izacji sjońskiej pro! Stup. Z jazd 
św iadczy ł o uświadomieniu narodowo żydow skiem  
rzem ieśln ików  żydow sk ich  v. H a lopo isce wschod­
niej

Gimnazjum hebrajskie w Wilnie 
otrzymało pranu f zkól 
państwowych

( ! )  Kuratorjum  okręgu  szkolnego w  W iln ie  za li­
czy ło  gimnazjum  hebrajskie, z język iem  w yk łado­
w ym  heorajskim  „ Iw r i t "  d o  k a ie go r ji B., pęzez co 
gimnazjum  to otrzym ało pełue prawa średnich 
szkół państw owych. F ak t ten w yw arł wśród lud­
ności żydow sk ie j w  W iln ie  silne wrażenie.

R ów nocześnie otrzym ało tesam o praw a żydow­
skie gim nazjum  realne w W iln ie  z język iem  w yk !'.

D la  w szystk ich  naszych  Szan . A b o n en tó w  w p ro w  acham y  

do 30 -go  w rze śn ia  b r. u lg o w y  abonam ent udzie la jąc

50% z ceny orenumeraty
K a ż d y  p ren u m era to r m oże  zam ów ić  drugi abonam ent: 

:::: d la  sw e j rodziny , w y je żd ża jące j na letnisko.

U lg o w y  abonam ent kosztu je  w  naszej A dm in istrac ji Z ł 3 ’30 

p lu s  koszta  p rze sy łk i Z ł 1*— , razem  Zł 4*30 m iesięcznie.

dow ym  żydow skim . R zec z  eb arak terysty  czn i, i e  
z okazji te g o  osta tn iego fa k ta  w yd a ł w ileński 
dziennik żydow sk i „T u g ‘‘ organ fo lk istów , nadzwy­
czajne w ydanie.

Zabójstwo w więzieniu
( ; )  Strażnik w ięzienny w ięz ien ia  lusk isk ięgo w  

W iln ie , A elksander Kaczanow sk i, pełn iąc służbę 
w  g łów nym  budynku w ięziennym  na korytarzu,' 
na którym  znajdują się cele ogólne, zasnął. B y­
ło  to o  godz. 3-ej nad ranem.

Śp iącego zasta ł podczas inspekcji dyżuru jący 
przodow nik straży w ięziennej, A leksander B ore j­
szo 1 nie budząc go, d la stw ierdzen ia faktu prze­
w in ien ia  służbow ego, w ezw a ł dozorcę o ra z  dy­
żurnego podkom isarza. K nczan ow sk iego obudzo­
no i zakom unikowano mu, iż  tłum aczyć się bę­
dzie  przed przełożonym i p rzy  raporcie. Gdy Bo­
rejszo  i  inn i odda lili s ię o  k ilka  k roków , K a ­
czanow sk i s trze lił z  rew o lw eru , m ierząc w  p rzo ­
dow n ika-B ore jszę . Kuła ugodziła  Borejszę w  pła­
cy, p rzeszyw a jąc  na w y lo t  jam ę brzuszną. B ore j­
szo zm arł na m iejscu po u p ływ ie  kilkunastu m i­
nut, pom im o natychm iastowej po.no-y pogo tow ia  
ratunkowego.

W  liJ minut po p ierw szym  strza le  usłyszano 
drugi huk Tym  razem  K aczanow sk i sk ierow a ł 
lu fę rew o lw eru  do siebie, lecz  zadał sobie ty lL o  
lekkie obrażenie. Kuła zadrasnęła mu przedra­
mię. P o  nałożeniu opatrunku i przesłuchaniu, K a ­
czan ow sk iego odstaw iono do w ięzien ia . U m ie­
szczenie go  w  szpitalu okaza ło  się liepotrzebne.

Dochodzenie p rzep row adz ił n iezw łoczn ie p rzy ­
b y ły  na m iejsce w icep roku rator sądu ok ręgow e­
g o  p Kl.ass, przesłuchując zabójcę, k tóry p rzy ­
znał się do w iny. Dochodzenie prow adzone jest 
w  t iyb .e  postępowania doraźnego.

20 miesięcy n lęzleoia ząza»trz|k  
parafiny

( ; )  N a jw y żs zy  sąd w o jsk o w y  wT W a rszaw ie  roz 
pa tryw a ł onegdaj spraw ę kanonie~a A n ton iego 
Stępienia, k tóry  k ilka tygodn i po wcielen iu  g o  
do pułku, zaeza ł utykać ta jem niczo na p raw ą no­
gę. Odesłano g o  do szpitala, gdzie  stwrierdzuno 
liczne gu zv  w  stu w ie skokowym , w *  wołane p rzez
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Zastrzyk parafiny. Z tego  powodu okazał s ię .S tę ­
pień zupełnie niezdolnym  do dużl.iy w  Ciągu ro ­
ku, a następn’c  zdolnym  tyłka w  jospolilc-ni ru­
szaniu.

Pon iew aż ustalono, że Stępień im yś ln ie  zastrzy  
knął sobie parafinę, przeto sąd w o jskow y  u karał 
g o  za zbrodnię p rzeciw ko obow iązkow i służby 
w o jskow ej, a Sąd N a jw yższy  skazał go na 20 mie 
e ięcy  w ięzien ia .

Konfident stra ty  gran icznej — 
jprze»nytnikfem
. ( I )  Sąd ok ręgow y  w e L w o w ie  skazał na 30.000 
zł. g rzyw n y  i 3.000 zł. kosztów  sądowych kupca 
'Józefa A ckera , kon fidenta s traży  granicznej, k tóry  
trudnił się przem ytem  zapalniczek i koronek 
. Podczas rew izji znaleziono u A ek e ia  tow ary 
w ą tłośc i 100.000 zł. Sąd uznał fak t, iż  oskarżony 
(był kon fidentem  straży, za okoliczność obciążającą.

Aresztowanie oskarżonycn 
w procesie „spirytusowym"
' ? ;) Z P rzem yśla  donoszą: W  toczącym  się od 
kilku  dni procesie o  nadużycia spirytusow e, p ro ­
ku rator postaw ił w n iosek aresztow an ia  oskarżo­
nych L inkera , Lifschutza i Rubinfelda, a to  w 
zw iązku  z  zeznaniam i n ie jak iej D oroszów ny, k tó­
ra  w  siprawie tej odgryw a  ro lę  dość n iew yraźną. 
W n iosek  m otyw u je p rokura tor tern, że istn ieje 
on aw a m atactw a ze strony oskarżonych i oba­
wa, że  zechcą w p łynąć na św iadków , k tórzy  ma­
ją  zeznaw ać przed sądem w  te j spraw ie.

A dw . W o lsk i jako  pełnomocnik m in isterstwa 
szarbu p rzy łą czy ł się do wniosku prokuratora. 
Natom iast adw. dr. A xer, obrońca oskarśonych, 
p ros ił o  n ieuw zględnien ie wniosku prokuratora, 
a to  z  tego  powodu, ze św. O lga D orw zó w n a  jest 
p row okatorką .

Sąd po naradzie postanow ił zaw ies ić  arei zt nad 
oskarżonym i Ll.ikerem , Lifschutzem  i Rubir.fel- 
dem, w obec  czego oskarżonych natychmiast od 
staw iono ao w ięzien ia  tutejszego sądu ‘k ręgow e­
go.

KRONIKA TARNOWSKA
(— ) W Y Ł O Ż E N IE  L IS T  W Y B O R C Z Y C H . Gmi­

na Żydow ska nareszcie w y ło ży ła  lis ty  w yborcze. 
Term in  do wnoszenia rek lam acyj jest n iesłycha­
nie ograniczony, gdyż up ływ a już z dniem 22 bm. 
Ogółem  jest uprawnionych do g łosow an ia  2,900 
osób. P rz y  ostatnich w yborach  by ło  w  T a rn ow ie  
uprawnionych do g łosow an ia  -1600 osób —  zmni j  
s/.ono tedy listę w yb orczą  o 1700 osóbl Pon iew aż 
o m iiię to  w  spisie osoby, rekrutujące się p rzew a­
żnie z  pośród s fer  sjonistycznyeh, apelujemy do 
wszystk ich  to w arzyszy  i sym patyków  naszego 
ruchu, aby nie p o zw o lili się pozbaw ić p raw  w y ­
borczych i w  zakreślonym  term in ie sp raw dzili w  
kuhale, czy  nazw iska ich na liście figurują.

(— ) A K C J A  N A  K E R E N  HAJESOD. W  najbliż­
szych dniach rozpoczn ie się u nas doroczna akcja

na K eren  HajesodH N ic  u lega  w ą tp liw o śc i, ii£ 
społeczeństw o żydow skie w  Tarn aw ie , które za w ­
sze bardzo liczn ie składało deklaracje na Fun­
dusz Odbudowy, i tym razem  stanie na w ysoko­
ści zadania.

(— ) N IE Z N A N Y  SAM O BÓ JCA PO D  K O Ł A M I 
PO C IĄ G U . W  ub iegły  w torek  popołudniu rzucił 
się pod pociąg pospieszny, zdąża jący ze L w o w a  
do K ra kow a  koło  stacji B iadoliny jak iś nieznany 
m ężczyzna w  sile w ieku. Poc iąg  zupełnie zdru­
zgo ta ł c ia ło  samobójcy. P r z y  zm arłym  nie zna­
lezion o  żadnych dokum entów i  do te j ch w ili m e 
udało się p o lic ji s tw ierdzić  je go  tożsamości.

( — ) Ż O N A  S K A Z A Ń C A  T K N IĘ T A  P A R A L IŻ E M  
PO D C ZA S  O D C Z Y T Y W A N IA  W Y R O K U . W  lu 
tym  br. w e  w s i G łow ków cc pod P ilznem  do m ie­
szkania Stcfan ikow ej w ta rgn ęło  trzech zam asko­
wanych bandytów . Bandyci s tc ro ry zo w a li bez­
bronne kobiety, a łupem ich padło za ledw ie  7 zł. 
P o lic ja  u jęła sp raw ców  napada w  osobach Jana 
K aliny , Andrze ja  W o ło w ca  i  An drzeja  Masia. Sąd 
skazał K a lin ę na 6 lat, a W o łow ca  ia  3 lata c ięż­
k iego  w ięzien ia  z pozbaw ien iem  p raw  obyw ate l­
skich na 5 lat. W  ch w ili odczytania w yroku  żona 
Kaliny, obecna na sa li sądow ej tak się p rzeję ła  
skazującym w erdyktem , iż  dostała ataku nerw o­
w ego  i m imo natychm iastowej pom ocy zosta ła  
spara liżow ana. T ra g ic zn y  wypadek w y w o ła ł 
w śród  obecnych silne w rażenie.

(— ) C Y R K  S T A N IE W S K IC H . N a k ilka dni za­
w ita ! do nas cyrk B rac i Staniewskich. Cyrk Sta- 
niewskich zdobył sobie już podczas m ległych wy­
stępów  ogrom ną popularność i tym  razem  cieszy 
się dużem i zasłużonym pow odze liem.

r / £ ? / .t t f7 .7 £ £ l

P rzy  niedostatecznej funkcji kiszek, cierp ie­

n iach  w ą tro b y  i d róg  żó łc iow ych , o ty ło ś c i i ar- 
tretyzim ie, ka ta rze  żo łądka  i jelit, opup ilftre  gru­

b e j kiszki, cieipieniacb od b y tn icy , naturalna w o ­
da gorzika Francfczka-Józefa s zyb k o  usuwa 
o b ja w y  za s io in o w e  i bóle w  podbrzuszu-

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . D zis ia j 
w zn ow ien ie  sztuki „R om ans*1 z  op. Jaroszewską, 
dyr. O sterw ą i Ruszkowskim  w  g łów nych  rolach. 
Jutro popołudniu w zn ow ien ie  rew ela cy jn e j sztu­
ki „D ziew częta  w  mundurkach11, która ukaże się 
ju ż poraź ostatni w  sezonie, na przedstaw ien iu  
popołudniowem . Jutro w ieczorem  pow tórzen ie  ko 
medji Żerom sk iego „U c iek ła  mi przepióreczka..."

—  O S T A T N IE  P O Ż E G N A L N E  G O ŚCINNE W Y ­
S T Ę P Y  SO LSKIEG O . Genjalny artysta Lu dw ik  
Solski, zakończy sw o ją  gościnę w  p rzyszłym  ty ­
godniu, w  sw oich  potężnych kreacjach w  „Skąu- 
cu11, „Panu Jow ia lsk im " i  „D on Karlosie**.

—  P R Z E D S T A W IE N IE  „ P A N A  JO W IA U feK IE - 
GO" Z L U D W IK IE M  SO LSK IM . W  pon iedziałek 
odbędzie się p rzedstaw ien ie dla szkół zam iejsco­
w ych  i kół rodzicielskich, po cenach najniższych, 
kom edji A. F red ry  „P an  Jow ia lsk i1 z  gościnnym  
występem  Ludw ika  Solskiego.

—  T E A T R  „B A G A T E L A * .  21 bm. rozpoczną 
się w  „B a ga te li*1 przedstaw ien ia „R e w ji Popu­
la rn e j11, Zrzeszen ie Zw. Art. Scen Polsk ich  z W a r  
szaw y  i K atow ic . Inauguracyjny a rcyb oga ty  
program , do k tórego  u łoży li teksty autorzy tej

Z Ż Y C IA  O R G A N IZ A C J E

i Rada party jna oig. „Mizrachi"
§ Jutro w  n iedzie lę o b ra d o w a ć  będz ie  w  K ra ­

k ow ie  R ad a  P a rty jn ą  o rg . ^ M iz fa ch - ' Zach od ­

niej M a łop o lsk i i Śląska- 
P o r zą d e k  dzienny:
1) Z aga jen ie  —  rabin D r. S- H irsch fe ld
2) N asze  stanow isko na XVIII. K on gres ie  Sióń 

sikim i Ś w ia to w e j K on feren c ji ,J & ,ra ch i“  —  D*- 
E- Marllous.

3 ) P o ło ż en ie  w  P a le s tyn ie  i  w  „M iz ra c lii"  •—  
rabta J- L- Fischmar. z  J e ro zo lim y .

4 ) U sta len ie k a n d y d a tó w  na K ongres S jońsk i 
Ś w ia to w ą  Kon ferencję ,,M izrach i“ -
5 ) R ezo lu c je .
O b ra d y  fo a z y c  s ię  będą w  lokalu  >,Brurji“ . ul. 

Sebastianą 33, od  godz- 11 przedpołudniem .

EGZEKUTYWA ORG- MIZRACHI 
DLA ZACH MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA

m iary  co Tuw im , Hem ar, Szerszeń, Christjan i  
inni, skrzy się od perełek  humoru i cięte j satyry. 
Ceny b ile tów  popularne, kinowe.

T E A T R  IM . J. S Ł O W A C K IE G O

Sobota 8 w iecz.: „Romans**.
N ied zie la  pop.: „D ziew częta  w  mundurKach"; 8 

w iecz.: „U c iek ła  mi p rzep ióreczka1*.

Ż Y D O W S K I T E A T R  L E T N I  (S TK A D O M  11).

Sobota 9 w iecz.. „ Ic y k l Szajgec'*.
N iedzie la  4 pop.: „ Ic y k l Szajgec** (ceny zn iżo ­

ne); 9 w iecz.: „Bandyta dżentelmen" (prem jera)..

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H  .
A D R IA : „Kurtyzana** (G reta Garbo).
A P O L L O : „Nagana** i „C zarow n ik  Slim*. 
A T L A N T IC :  „T ra ged ja  amerykańska** (Sylw jfc  

S idney) reż. Józeia  Sternberga i  „P rz y g o d y  Tom ­
ka Sawey ra ".

B A G A T E L A : „K u r je r  sybiryjski**.
DOM Ż O Ł N IE R Z A : „Buster aa fron c ie " (Buster 

Ksaton).
P R O M IE Ń : „R om ans" (G reta  G arbo )) i  „O sta­

tnia ro c  k aw a le ra " (L i i i  Dam ita).
SŁO Ń C E: „Kochanka z  Tahiti**.
S Z T U K A : „W schód słońca" (G oorgcr OBrdett 

i  Janett G aynor).
U C IE C H A : „P o zw ó lc ie  nam ży ć " (fi%n dżunglo* 

w y ). H
W A N D A : „Eskadra straceńców**.

L O K A L E

SŁO N ECZN Y, fron tow y 
pokój z  osobnem w ej­
ściem, za ra z  do wyna 
jęcia. Zgłoszenia- Dlu 
Ea 33/10. 152^

P R Z E C H O W A N IE  me- 
ali 1 to w a rów  w  su­
chych składach oraz 
P R Z E P R O W A D Z K I naj 

tan iej uskutecznia 
jH ERM ES*1 B iuro spe­
dycyjne. K i aków. Smo­
larska 13. 33oOk

M IESZKANIE do wynaje 
cia 2 i 3 pokojowe. P e ł­
ny komfort- Rzes,zow 
ska 4, 1545:-:

1 POKOJE z kuchnią- z 
kętnym komfortem, oraz 
okal fab ryczny  do wy 
na jęcia od zaraz przy u i 
Kalwaryjskiej 21. Zglo 
szenia: Tełtelbaum : u 
Józęfą Sa-rego 1. 1541g

PO K Ó J frontowy, słrne 
czins komfort, utrzyma 
nię lub bez, do wy n a e  
cia: Kraków, Potocką- 
go 7/II., m. 8. 153-4

r ; r \  i  okopane
Położony w najpit flcnicjszej okolicy górskiej i 
leśnej, w miejscu zacisznem, suchem, słone- 
cznem, w otoczeniu lasu szpilkowego. —  
Urządzony komfortowo z tarasami 1 weran­
dami, o połudn. położen*u. Łazienki. Piękny 
salon bridżowy, 2 pianina. Radjo i różne gry 
tcwar. Prowadź, pod każdym względem wzo­
rowo.. Punkt zborny elity tow. Wykw. kuchnia 
na des. maśle, na iąd. djetet. Ceny umiarkow.

PENSJONAT
„ P R Z Y S T A Ń "
i DSDGA10 BIHEGO

T E L .  N r .  273

pod rnmm
Emalii Weirdiinptkt,

z a k Q P a n |
, . S W I T „

przy ul. ZamojsLiego Tel. 455 pod zarządem E. Lustigów
R en o m o w an i pens nnat, po łożony w  p ięknej, w illo w e j dzie ln icy  
u zd ro w isk u , tuż ubok  lasu , w powiększonym ogrodzie, po  
i rzebudew e, oraz gmntcwnyn> remoncie o tw arty  od 15 czerw ca.

W o d a  b ieżąca  ciepła \i zim na w  pokojach .
Nowy salon bridźcwy, rndio. Znana iloborr\  r, kuebnia. C eny  niskie

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

PO D RÓ ŻU JĄCY brandy 
żelaznej, obeznany w  
całej Matopolsce, dobrze 
zaprowadizony u kfljjjęn 
te if, poszdkaije posady 
Bdiisiz© szczegóły u F. 
Dlndasa w  Tarnow ie,

P R A C O W N IA  GORSE­
T Ó W  „FEM 1NA*. G ro­
dzka 2, PO D W Ó RZEC ,
poleca najtaniej biustia, 
W, opaski, pasF poope­
racyjne, ciążow e.

S 1R O IC IE L  Bild przyj­
muje zgłoszenia zamiej­
scow e. Ceny najniższe- 
Telefon 177-72 Widok 6.

N AU C ZYC IE L  HEBRAJ­
SKI. —  długoletni facho­
w iec, zdolny pedagog, 
poszukuje zajęcia: w
szkole. na kursach, lek­
cje P ryw atne, w y jazd  na 
P-rowin-cfe i t. p. Najlep­
sze referencie, bardzo 
skromne wymagania 
Zgłoszen ia: Schw-ei: 
Fertiga. Kraków u.u; 
ca 11, I. piętro- 1515

ZA  W IK T  i dach nad g lc  
w ą przyjm ie jakiekol­
w iek  za jęc ie  w  sklepie, 
m agazynie, pracown1. r »  
emigrant, lat 22, Zgłoszę 
niia w  Adm. „N . Dzienni­
ka " pod ..Bezdomny**-

W O L N E  K ) S A D «

C ZELAD N IK  piekarski, 
samodzielny, m ogący t»- 
dzielić pożyczki 1000 do 
.arów, otrzym a stałą po 
sady. Piertt szorzęd ta
piekarnia. Zabezpieczeń
nie hipoteczne. Zgłoszę 
nia pod .piekarnia** do 
Adm. „N . Dtzięnnika".

 __________2903kr

POSZUKUJE się uczci­
w ego , —  en erg :ezneg-o 
-człowieka branży kolo­

nialnej dc p row adten ;a 
poważnego interesu a- 
gęncyjjnego w  Kraikom 
wte. —  Zą złożeniem  
skr-omnego kapitał, mo 
żi!iiwv .przystąpienie do 

' m-keresu w  charakterze 
pSkti-ka. Zgłoszenia PO<* 
„A ien d a " do Adm. „N . 

i D rt mniika". 2M»kr



ZE SPORTU.

Str. 12! „N O W Y DZIENNIK" niedziela 18. VI- 1933 Nr. 165

Mecz temftsowy Wiochy— Polska
w Warszawie

§ W e  czw artek  15 b. m. rozpoczą ł się w  W ars z  a 
Wie na kortach Leg ii m ec z  tenisowy W iochy— P o l­
ska. Skład obu drużyn jest już znamy: z polskiej
stuony biorą udział w  singlu lieLda  i T łoozyński, a 
w  doublu Jepzy Stola-row z  Ttoozyńskini. Zazna­
c zyć  trzeba, iż S ło larow  w  tym  iokni' po raz pierw­
szy  z-agra w  doublu reprezentacyjnym .

W ios i przyjechali w  składzie Palm lero, Sertorio 
Serventi. P ie rw szy  z  W łoch ów  Paim ierl był n ie­

gdyś zaw odow cem , aie od dwóch lat zw iązek wło­
ski przyw rócił mu prawa amatorskie- Z eszłego  ro­
ku gracz ten w a lczy ł o Puhar Davisa (w  sezonie 
bieżącym  eks-izawodowcy nie są dopuszczani do 
tych rozg ryw ek ) i w tedy to Italia osiągnęła ptekne 
rezultaty. Pobiła  Egipt 3:2, Hiszpanie 4:1, Szw aj­
carie 3:2, Japonie 3:2- W  tym ostatnim meczu Pal- 
m iero triumfował nad sławnym  Japończykiem Jjro 
Satoh. W  roku bieżącym  na początku sezonu Pal- 
m ieri uległ w Monte Carjo Crammowj, prz-yczem 
;eden set wypadł 10:12. Podczas  spotkania z W ęg ­
rami rozp raw ił s.ię Z Grabovit'zem. W  Sam Rcmo 
Palm ieri pobił Martin L ega y ‘a. W  turnieju Pario li 
(R zym ) zdobyw a I-sizą nagrodę w  singlu i Il-gą w  
douibliu. W  tegorocznych m istrzostwach Francji Pal 
miieri bidę eksmćstrza mjędizyn- Polski —  Francuza 
Bertheta, a le  natyka się na będącego w e wspania­
łe j formie Satoh i zostaje w yelim inow any.

Sertario jest graczem  niemniej znanym na te re ­
nie międlzyinarodowym. W  bieżącym  sezon ie dał się 
fuż poznać podczas w yc ieczk i w łoskiej do Egiptu j 
łndyj. Zdobył on sofcie w e  W łoszech  dużą popular­
ność, w ygryw ając m iędzynarodowe' m iste-ostwa Ita 
lii w  Medljolanie, b.jjąc m iedzy iunemi rew elacje Ju­
gosławii. pogromcę Merli-na —  Pupcego. Podczas 
turnieju Z W ęgram i w ra z  z  Palm  jer im bije Kęhrljn- 
ga  z  Zi©hym. Ostatnio w  P a ryżu  zostaje w ye lim i­
now any po 5-cio setowej walce p-r-zez Kehrlinga. 
Sertorto  zesz łego  roku przegrał w  Meranie z Heb­
dą i spotkani© w arszaw sk ie będzie, pewnego rodza­
ju rewanżem, do którego W łoch się podobno spe­
cjalnie przygogtowiuije.
■ W reszc ie  urzec i gracz włoski, Serventi, jest z  
much m oże najw ięcej ru tynow any. od wielu lat wż 
spotykamy się z nim na kortach Europy. Serven ti 
jest dlziś racze j doskonałym douiblistą. Już w  roku

obecnym może się pochwalić bardizo dobrem) w yn i­
kami.

Dla porównania trzeba przypomnieć, że  w  rpku 
1931 w  mecziui o Puhar Davisa W łochy w yg ra ły  ż 
HoJandiją 5:0, Łaś ostatnio pnzegrały z  Attglją 1:4.

KONFERENCJA P R A S O W A  W  S P R A W IE  
TENNJSA PO LSK IEG O .

§ Onegdaj odbyła się w  W arszaw ie w  pryw at­
nych apairtametnach min. Szownlako tyskiego, p reze ­
sa Połsk lego Związku Lawin Tenntsowego, konfe­
rencja prasowa.

Na konferencji tej zarząd P . Z. L. T . przedstawił 
dotychczasową działalność związku, poczem  prze­
szedł do programu na przyszłość.

Wedjuig inform acyj, udzielonych przez prezesa 
Związku, min. Szum!akowskiego, w  najbliższych 
tygodmjach odbędą się dalsze c iekaw e im prezy mię­
dzynarodowe po wcale udanych występach naszych 
■tennisistów w dotychczasowych turniejach. Jędrze­
jowska wyjechała 16 b. m- do Londynu na turniej 
Gme en schu.hu. i Wimbledonu- Po  meczu Polska—  
W łochy 16— 18 b. m. w  W arszaw ie jadą do W im * 
bledonu Ttoczyński i Hebda. W  dniach 12— 13 lip- 
ca odbędzie się w  W arszaw ie na kortach W . L. T . 
K- m ecz tennjsowy Polska— W ęgry . W ęgry  repre­
zentow ane będą przez dw ie czotow e rak iety: Kehr­
linga i Gabrowjtsa. —  W  dyskusji nad ekspose 
zw iązku poruszono sprawę propagandy. Znamien­
nym  jest olbrzym i popyt na rakiety, co śwjadiczy o 
szybkiej popuJaryeacij białego sportu. M iędzy inne 
mi wskazano. iż krajowa produkcja rakiet, a w  
szczególności pitek bynajmniej nie słoi na w ysoko 
ś «i zadania, gdyż n ieznacznie ty lko ustępuje w  ce­
nie wyrobom  zagranicznym , co rów n ież w  niem a­
łym  stopniu hamuje rozwój tego sportu. Pozatem  
zpkaz należenia m łodzieży sgkolnei do klubów jest 
dla sportu tenmisowego niemal zatamow7aniem roz­
woju młodych talentów, rekrutujących się p rzew aż­
nie ze  sfer m łodzieży szkolnej. T o te ż  organizacja 
turniejów między szkolny ch. pod protektoratem ku 
ratorjum, powinna stać na pieriwisizem miejscu pro­
gramu propagandy białego sportu w śród szerokich 
mas.

- 0§ 0-

L E T N I OBÓZ S P O R T O W Y  2. K- S „M A K K A B I" —  
K R A K Ó W .

§  Podana przez nas przed  kiltku dniami wiado­
mość o organizowaniu p rzez  2. K. S. „M akkabi" 
—  K raków  VI-go Obozu Sportow ego jm. Dra Ed­
munda Schertkera spotkała się w  całym  kraju z, na­
leżnym  oddźwiękiem, czego dow odem  są liczn e na 
p ływ ające z e  wszystkich dzieln ic Połsk i zg łosze ­
nia. Nad obozem, k tóry  na m iano sportow ego  w  ca 
le j rozc iągłośc i zasługuje, roztoczy ł swą opiekę P . 
U. W - F., przydzielał ąc nam ioty, co umożliwi kler o 
iwnictiwu obozu prow adzen ie  akcji b iwakow ej, —  
3 druigiej zaś  sitrony na prŁyjęcie jeszcze  pew nei 
Mości uczestników, ponad pierwotn ie proponowana 
ilość 80 osób.

W  ramach obozu odbędzie się rów n ież obóz kon­
dycy jn y  <łła lekkoatletów i  dla um ożliw ienia żydów  
skim sportowcom  uzyskania odtpowiedniej zapra­

w y . Poaatem  przeprow adzi k ierow n ictw o kilka im 
preiz sportowych, jak bieg leśny, zarwody lekkoatle­
tyczn e  i w  grach sportowych, o ra z  próby do P . 
O. S.

Dalsze zgłoszenia przyjm uje Referent O bozów  2. 
K. S. „M akkabi“  —  Kraków , ul. Jagiellońska 10, do 
dmja 20 b. m.

IV . ZJAZD D E LE G ATÓ W  O D D Z IA ŁÓ W  ŻYD. 
T O W . K R AJO ZN AW CZEG O  W  POLSCE.

§W  dn- 17 i 18 b. m. udbędzie się w W arszaw je 
IV . Zjazd Delegatów  Oddziałów  2yd. Tow . Krajo­
zn aw czego  w Polsce- Na porządku dziennym  znaj­
dują się sprawy bardzo w ażne dla rozwoju żydow ­
skiego ruchu kra joznaw czego w  Polsce. Na Zjazd 
przybyw ają  delegaci z  pow yżej 25 miast Polski, w  

których m ieszczą się oddziały 2TK.

W  sobotę dnia 17 b. m. o godz. 8 w jeczór nastą­
p i otwarcie Zjazdu, na kitórem w ygłoszone zostaną 
re fe ra ty  program ow e pp. dra Ł. Wułmana n.t. „Ide 

ałogłcane podstawy naszego programu", Dra Rlmgel 
bluima: „Podstaw y naukowe pracy kra joznaw czej", 
M. Bursztyn a n. t. .iZnaogenie regionalizmu dla 
cra jozoaw stw a".

D E C Y D U J Ą C Y  MĘCZ O M IS TR Z O S TW O  K L . A ,

( ; )  Jutrzejszy m ecz p iłkarsk i G rzegórzeck i-M ak 
.kabi ma decydujące znaczenie dta ukształtow an ia 
się czoła tabeli. Dotychczas ąa jn n ie jszą  ilośfi 
straconych punktów ma Makkabi. O ile  w ięc  bia- 
łon iebiescy w yg ra ją  ju trzejsze spotkanie z e  
swym  na jgroźn iejszym  ryw a lem  — G rzegórzec­
kim, szanse ich na zdobycie m istrzostw a są wca-' 
łe duże. Ostatnia w ygran a  Makkabr pozw alh  przyj 
i .zać, że i w  tern spotkaniu w y tę ży  ona w szel 
R k  sił na uzyskanie zaszczyt,iego rezultatu, 

i Uek o  godz. 5 pop. na boisku Makkabi. P o ­
przedzi m ecz o  m istrz, kl. B. W a w e l I I — M ak­
kabi I t o  godz. 3 pop.

M IS T R Z O S T W A  K O L A R S K IE  Z W IĄ Z K U  M A K  
K A B I  W  PO LS C E  zostaną rozegran e ju tro  w  K a -j 
liszu na dystansie 100 km. w  konkurencji dru-i 
żyn ow e j i jednostkowej. M akkabi k rakow ska w y - ; 
s łała do K a lisza  drużynę w  sk ładzie: B ran des,, 
Doldebrg, Herm an i K luger.

Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  A Z f l z  o -  
kazji jubileuszu 25-lecia odbędą się ju tro  o  godz, 
1130 przedp. na stadjonie AZS. (za  boiskiem  W i­
sły). W  program ie konkurencje pań i  panów.

G A R B A R N ia — M A K K A B I. Dziś o  godz. 3 pop. 
odbędą się na boisku Makkabi zaw od y  p iłk i rę ­
cznej o  m istrz, kl. A  pom iędzy pow yższem i ze­
społami. !

M A K K A B I— O R A C O Y IA . Jutro o godz. 10 przed 
poł. odbędzie się na boisku C racov ii mecz ko­
szyków k i o  m istrz, kl. A

, W YŚ C IG  P Ł Y W A C K I AZS-u.

§ W  ramach programu jubileuszowego 25-lecja 
AZS-u krakowskiego odbył się onegdaj wyiścig p ły­
wacki na W iśle na trasie 1200 mtr. Start p rzy  k la­
sztorze  Norbertanek, ineta przy moście dąbnickim. 
Startow ało 11 panów i 4 panie. Z panów 1) Roup- 
pert (C rac.) 8,27 min-, 2) )M egl}cz (C r.), 3) Japan. 
Z  pań 1) „Litka" 11T8. 2) „Kasia", 3) Janka. Z n*e- 
stowarzyszonycih l )  >Włod©k 9‘19 min.

W A L A S IE W IC Z Ó W N A  W YJE ŻD ŻA  DO 
AiMERYKI.

§ Nasza Czołowa lek k o a tle ta , W aiasiew iozówna. 
po ukończeniu studiów pierv/szego roku w  CentraJ- 
nym  Instytucie W ychow an ia  F izyczn ego , iako w ol­
na słuchaczka, w yjeżdża dziś w  sobotę na okres 
wakacyjny do Am eryk i do swej rodziny, W  sierp­
nia W a iasiew iozów na w róci do Polski, by konty­

nuować dalej s<we nauki na drugim rokiu studiów, a 
jednocześnie startować w  k lku  zawodach lekikoat- 
letyoznyh. W y ja zd  W alasiewŁozówny dochodzi do 
skutku, dzięki uprzejmości linii Gdynia— Ameryka.

§ AZS (W A R S Z A W A ) I  C R A C O V IA  zdobyli mi­
strzostwo Polski w  siatkówce- Gracovia w  panach, 
AZS w  Paniach.

§ R EKO RD  Ś W IA T O W Y  KU SOClNSKIEGO na 3
km. maiią zamiar zaatakować w  II, po łow ie  b. m. 
majilepsi długodystansowcy Finlandii —  Lebtiner. 
Isohołlo i Vintanen.

§ GENE TU NNEY, były  m istrz bokserski świata 
p rzew idzia ł w  czasie meczu Baer— Schnie ling zwy­
cięstwo p ierw szego przez techniczny knock out.

§ LO RD  BURGHLEY, b y ły  mi-stirz olimpijski An ­
glii w  biegu na 400 mtr., z płotkami, zosta ł delega 
tem An-gljl do M iedzynarod. Kom. Olimpijskiego.

SO BO TA, 17 C Z E R W C A .

( - )  K ra k ó w  (312,8) 11,57 Sygnał, hejnał, 12,05’ 
P ły ty , 12,25 P rzeg ląd  prasy, 12,35 P ły ty , 12,55 
Dziennik południowy, 14,55 Kom unikat eksporto­
w y, gospodarczy, w iadom ości w o jsk ow e i  strze­
leckie oraz p łyty, 16 Audycja  ula chorych, 16,30 
kon cert popularny, dyr. Oziin iński, C. W ę g rz y ­
nowska (śipiew), L . U rstein  (a k o n p ),  17 Aktua l­
na pogadanka, 17,15 P ły ty , 18,15 „O  gra fom an ji i  
grafom anach" —  p. T. Lopa lew sk i, 18,35 K on­
cert kam eralny w  wyk. W arsz. K w arte tu  Sm ycz­
kow ego  (Haydn, G rieg ), 19,10 „C o  słychać na św ie  
r ie ? "  —  dr. J. Reguła, 19,25 R oz  n-litości, komu­
nikaty, 19,40 N ow e la  J. W aśn ie  wskiego: „C h w a­
lić  Boga, n ieźle", w  g w a rze  olkuskiej, 20 K on cert 
w ieczorny , dyr. N aw ro t, Helena A za rcw icz, St. 
W itas  (śp iew ), L . U rstein  (akom p.): Suppe, L o -  
har, Czajkow sk i, Fa li, J. Strauss, 3eb:kow , O f­
fenbach, Lew an dow sk i, W aldteu fel, w  przerw ie? 
komunikaty, 21,30 U tw o ry  Chopina w  w yk. St. 
Szpinalskiego, 22 M uzyka lekka i taneczna, 22,25 
W iadom ości sportowe, 22,35 Kom unikat meteoro-. 
log iczny  i policyjny, 22,40 F elje ton : „Bandera
polska na morzach św ia ta " —  red. H. T ec law , 
22,55— 24 M uzyka lekka i taneczna, ok o ło  23.30 
W iadom ości z kraju dla członków  Po lsk ie j Eksp. 
Po la rn e j na W ysp ie  N iedźw iedzie j.

W a rszaw a  (1411,8) 7— 8 Sygnał -zasu, pieśń po­
ranna, gim nastyka, dziennik poranny, płyty. 11,57 
— 24 p. K raków .

K a tow ice  (40S 7) 7 - 8  p. W arszaw a , 11,57— 17,15 
p. K raków , 17,15 Skrzynka pocztow a C ioci H e li 
dla dzieci, 17,40— 19,05 p. K raków , 19,05 „G zy  
św ia t jest n eskoń czon y" —  prof. dr. W ilkosz, 
19,25— 24 p. K raków .

L w ó w  (380,7) 7— 8 p. W arszaw a, 11,57— 15,35 p. 
K raków , 15,35 Zagadki muzyczne v  opr. C ioc i 
A d y  i T. Seredynskiego, 15,50 >Viado a ości w o j­
skow e i strzeleckie, 16— 17,55 p. K raków , 17,55 Li­
tw o ry  na g ita rze  haw ajsk iej i ba łrła jce , 18,15— 22 
p K raków , 22 Audycja pośw. C. K. N o rw id o w i w  
opr. p. W  H orzycy, 22,20 P ły ty , 22,25— 22,40 p. 
K raków , 22,40 K on cert ork. m andoiin istów  „H e j­
nał".

•  • •

R zym  (441,2) 13, 17,30 Koncerty, 20,15 T rz y  jedno 
aktow e opery  w łoskie.

• * •

P ra ga  (488,6) 6,20, 11, 12,30, 14,50 Muzyka, śp iew  
20,15 W eso łe  rozm aitości, 22,15 M uzyka lekka.

• • •

W iedeń  (518,1) 11,30 Kapela, 15,20 Koncert ork. 
cytrzystów , 17 K oncert lekk i z Tscblu, 20 Koncert 
połączonych wiedeńskich ork iestr  wojskowych, 
chóru so lis tów  (m arsze, pieśni żo łn iersk ie ). 23 
M uzyka taneczna.

Czy Pan abo nu je „Nowy Dziennik"^
Własna prasa jeat najsilniejszą bronią każdego społeczeństwa 
Zjdostwo niemieckie niemłało ani Jednego własnego dziennika polityonego III
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S O B O T A  

23 S iw an  5693

Zachód  

słońca  

19 m, 35

Sjonihń a sytuacja Żydów 
w dj a sporze iw  h  . *  słynie 

Odczyt Dra Mosinsohna w Krakowie
t : ) N a  p ow yższy  temat w yg łos i jutro, w  nie­

dziele, dnia 18 bm- odczyt w  K rakow ie Dr- ben - 
zlon Mosinsohn, wiceprezydent Komitetu Akcyi 
negc. i W a a d  Leumi oraz prezes Zw iązku  O gó l­
nych Sjonistów w  Palestynie. O soba rele.enta, 
który jest jedną iz czołow ych  postaci w  ruchu 
sjonfetycznym, ja k -łe ż  św ietnym  znaw cą stosun 
ków  palestyńskich, o raz  aktualny temat referatu 
skupią niechybnie szorokie rzesze społeczeń­
stw a żydow sk iego  w  Krakowie. Odczyt D ra  
Mosinsohna odbędzie się w  sali kinoteatru Adria  
przy u. Starowiślnej 21. Początek o gc-dz 11-ej.

50-Iecie pracy naukowej 
prof. Leona Sternbacba

Znakom ity , św ia tow e j s ław y  filo log  k la sy ­
czny. prof. U . J. dr. L eon  Sternbach obchodzi 
w  tych dniach rzadki jub ileusz 50-lecia p racy  
;liauko\vej a zarazem  40-lecia sw e j pracy u n i­
wersyteckiej. P ro f. Sternbach h ab ilito w a ł się 
na  un iw ersytecie Jana K azim ierza w e  L w o ­
w ie, skąd następnie przeniósł się n a  U n iw e r ­
sytet Jagielloński.

Z  okazji jub ileuszu  prof. S ternbacha odbę­
dzie się ku jego  czci uroczysta akadem ja  w  
au li U n iw ersytetu  Jagiellońskiego dziś w  so­
botę o godz. 5 -te j popoł. P rzem aw iać  będą  
rektor prof. Kutrzeba, prezes A kad em ji U m ie ­
jętności prof. Kostanecki, delegaci u n iw ersy ­
tetów oraz ciał naukow ych  itd.

Gzymsy dalej lecą...
(!) S iadające gzymsy —  oto niebezpieczeństwo 

—  jaki o od dłuższego czasu ofiyha aa  przechod­
niów ulic krakowskich. W ypadek taki zdarzył s.ę 
znOw na ul. Senatorskiej. N a  59-letnią Modestę Sze- 
Tzjńkiewicz, z Szaflar k. Nowego Targu, spadł 
z domu 1. 17 kawałek gzymsu, który- uderzył w  
niesiony przez nią otwarty parasol. W  ten sposób 
uniknęła oua niebezpieczeństwa i nie uiniosła ż'*d 
nych obrażeń. Poważnie uszkodzoay został nato- 
miai t... parasol.

Nieuleczalna choroba przyczyną 
zamachu samobójczego

(1) Mieszkańcy domu przy ul. Kazimierza W iel­
kiego 22 zaalarmowali pogotowie ratunkowe, iż 
zamieszkały tamże 40-letni Kazimierz Kej dych 
popełnił zamach samobójczy.

Przybyły na miejsce lekarz pogotowia ratunko­
w ego stwierdził, iż Rejdych usiłował pozbawić się 
życia, przecinając sobie brzytwą żyły u obu T a k . 

Po udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono Rej- 
dycha do szpitaJa.

Przyczyną rozpaczliwego kroku była nieuleczal­
na choroba, na którą Rejdych cierpi od kiłau lat.

Siekierą załatwili wzajemne 
porachunki

( ! )  Mnrjan Bania, zam. przy ul. Miedzianej 102 
i Władysław Paluch, zam. przy ul. Barakowej 3

(Zakopane — Rabka — Krynica — Szczawnica)
—  Uczestnicy naszego I. Konuarsu Letn iego 

mają już w  rękach w szystk ie kupony od 1— 20. 
lYlydrukofctdiśm y ponadto 2 kupony zastępcze, któ 
rcini można uzupełnić kupony brakujące.

W ed le postanowień naszego Konsursu należy 
obecnie w szystk ie kupony zebrane i w ypełn ione 
przesiać w  zam kniętej • kopercie na adres „Nuw y 
Dziennik1' (I. Konkurs Le tn i)). K raków , ul. O rze­
szkow ej 7 najdalej do n iedzieli dnia 1S bin. w łą ­
cznie. W  K ra k o w ie  można złożyć kopertę z ku­
ponami w  naszej Adm inistracji. Na kopercie pro­
sim y rów n ież um ieścić im ię i nazw isko i pełny 
adres uczestnika konkursu.

Kupony od numeru 1—20 w ypełn ić należy w  
odnośnych rubrykach, p rzy le ją  każdy czytelnik 
ubiugać się może ty lko o jedną z czterech m iej­
scowości, w edle w łasnego wyboru i potrzeby. W  
każdym  kuponie należy nazwę m iejscowości, o 
którą się ubiega, podkreślić, zas nazw y innych 
m iejscow ości przekreślić.

Losow an ie  konsursow e odbędzie się publicznie 
w e  środę dnia 21 bm. o godz. 4-lcj popołudniu 
w  budynku „N ow ego  Dzienn ika" w  obecności 
p rzedstaw icie li redakcji, w ydaw n ictw a, notariu­
sza oraz publiczności. N azw iska  w ylosow anych  
zostaną ogłoszone w  numerze z dnia następnego.

W  Sądzie Apelacyjnym  w  K ra k o w ie  tocyzła  
się w czo ra j rozp raw a  p rzec iw  S tan is ław ow i Za 
charze b. kas je row i K rakow sk ie j Spółki T ram ­
w a jow e j, oskarżonemu o sprzen iew ierzen ie kw o­
ty  117.6G8 zł.

Sąd I. instancji zasądził g o  w  czerwcu ub. r. 
na karę 1 i pó ł roku w ięzien ia , a naskutek od­
w oła ,na prokuratora Sąd Apelacyjny  w ym ierzy ł 
karę 3 la t w ięzien ia .

P rzec iw ko temu w yrokow i wniósł oskarżony 
kasację do Sądu N a jw yższego , k tóry  kasację tę 
uw zględn ił i po lecił Sądow i Apelacyjnem u w  K ra  
kow ie  pow tórne przeprow adzen ie rozpraw y.

Sąd Apelacyjny pow tórn ie  rozp raw ę przepro­
w adzi! i ponownie w yd a l w y rok  zasądzający Za­

charę na karę w ięzien ia przez 2 i pół roku, w li­
czając do tej ka ry  areszt śledczy.

W  m otywach swoich Sąd A pe lacy jn y  p rzy ją ł 
stanowisko, że oskarżony Zachara, jako  kasjer 
K rakow sk ie j Spółki T ra m w a jow e j, popełniając 
czyn sw ój, dzia ła ł nie jako  urzędnik komunalny, 
ty lko  jako urzędnik p ryw atn y  i  zm ieniając od­
pow iedn io kw a lifik ac ję  czynu karygodnego, karę 
w ym ierzoną poprzednio Zacharze w  w ysokości 
3 la l, zredukow ał do 2 i  p ó ł lat.

T rybu n a łow i apelacyjnemu przew odn iczy ł wice 
prezes Potępa, w o to w a li s. a. dr. Gardulski i  s. 
a. dr. K aw a, oskarżał p rokura tor dr. Szuchi.ewic* 
b ron ił adw. dr. Aschenbrenner.

postan ow ili za łatw ić m iędzy sobą osobiste pora­
chunki. W  wyniku tego doszło do bójki, podczas 
k tóre j Paluch uderzył Banię dwukrotn ie siekierą 
w  bok. Bania doznał złamania dwóch żeher i zo­
stał przez p ogo tow ie  ratunkowe przew ieziony dn 
szpitala. N atom iast Paluchem  zajęła się policja, 
która odstaw iła  g o  do aresztu.

Krótkie spięcie wywołało 
popłoch w tramwaju

( ! )  K ró tk ie  spięcie, powstałe w  przewodach e- 
lek tryczuych  wozu tram w ajow ego w yw oła ło  sza­
lony popłoch wśród jadącej tam publiczności. W y ­
padek miał m iejsce w  tram waju nr. 5 na pl, W W . 
Św iętych, gdzie zapaliły  się izo lac je  p rzew odów  e- 
lek trycznyeh .

Pasażerow ie przestraszeni poczęli w yskakiw ać 
z wozu. N ie  obeszło się bez wypadku, g d y ż  50-let- 
nia F e lic ja  K ow alska, zam. p rzy  ul. S traszewskie­
go  5, w ypadła  z wozu na bruk i doznała obrażeń 
g ło w y . Przew iez iono ją  na pogo tow ie  ratunkowe. 
P rzerw a  w  ruchu tram w ajow ym  trw ała  5 minut.

—  O D  R E D A K C J I, N a  czas trw an ia  Ś w ia ­
tow ej K on ferencji Gospodarczej w y d e lego w a ­
liśm y do L on dyn u  naszego stałego korespon­
denta genew skiego p. D r. M. Kahanego, który  
n ad sy ła  nam  sw o je  w rażen ia  z  przebiegu o - 
brad .

Równocześnie m ilo  nam  donieść, że nasz 
stały  w spó łp racow n ik  londyński ( L ) ,  w zn a ­
w ia  w  na jb liższym  czasie po dłuższej p rzer­
w ie  sw o ją  w spó łpracę w  „ N o w y m  D zienn iku ". 
N ie  w ątp im y, iż szerokie rzesze naszych C zy ­
telników , które um ia ły  cenić znakom ite p ióro  
naszego w spó łp racow n ika  londyńskiego, z a j­
m u jącego  w yb itn e  stanow isko w  londyńsk im  
św iecie naukow ym , p rzy jm ą  zapow iedź tę z 
p raw d z iw em  zadow olen iem .

—  D ZIS  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Ry.iek A— B  
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, D ługa 4, 
Krakowska 19 i Rynek podgórski 9

—  ( : )  ZE SZPITALA  ŻYDOW SKIEGO. Onegdai 
odibyfo się posiedzenie Zairządn Gminy Żydo­
wskiej w  Krakowie, na którem w  miejs-ce zmarłe­
go w. p. dra Zygmunt" W a c M a  został marnowa­
ny prymarjustzem Oddziału chórurgćczmego Sapita 
la żydowskiego w  Krakowie chirurg krakowski 
dr. Józef NflssenfeW-

(!) —  Z  M UZEUM N AR O D O W E G O . Onegdaj 
odbyło się posiedzenie Komisji Muzeum Narodowe­
go  pod przewodnictwem wiceprezydenta Ostrow­
skiego. Przed rozpoczęciem posfedzezUa przewód-

T A H C i a  Ł / l białe z npdnyeh 
I U K E Z D K J  płócien—polew

D. GEMEMER, KRflKÓU/, KftflKOtfSKfl S
niczący oddał hołd pamięci ś. p. dra Stanisława 
Tomkowicza, członka Komisji Muzealnej i p rz e i* 
stawił zebranym objekty ofiarowane przez Zmar­
łego Muzeum Narodowemu. Następnie przyjęto 
projekt regulaminu „Gałerji rołskitj Sztuki .Współ 
czesnej im. Stanisława Wyspiańskiego ‘ oddziału' 
Muzeum Narodowego w  Krakowie. W ybrano  
członków Komisji Muzealnej sen. inż. K . Rollego i 
W iesława Zarzyckiego, dyr. Państwowej Szkoły} 
Przemysłu Artystycznego, jako członków Sądui 
Kokursow ego na budowę Muzeum NarouowegOw 
W końcu uchwalono «vydać Muzeum Etnograficz­
nemu w  Krakowie ze zbiorów etnograficnych Mu­
zeum Narodowego objekty etnograficzne o zna­
czeniu przemysłu ludowego, z pozostawieniem wi 
Muzeum Narodowem przedmiotów o charakterze! 
a rtystyczem... W śród uczestników wycieczek za­
granicznych, zwiedzających Muzeum Narodowe, 
daje się zauważyć szczególne zainteresowanie za" 
bytkami sztuki wschodniej. I  tak biorący udział w  
Zjeżdzie Orjentalistów zachwycali się okazami 
sztuki perskiej i wschodnio-azjatyokiej.

Również wielkie zainteresowanie wzbudzają za ­
bytki sztuki japońskiej i chińskiej.

(!) —  PR ZE N IE S IE N IE  B IUR  W  M AG IST R A ­
CIE. Biuro Komisarjatu Obwodu I. przeniesioną 
zostało na ul. Kanoniczą 18 I. p., tel. 165-61.

Z  dniem 19 bm. Biuro Komisarjrtu Obwodu II. 
przeniesione zostanie nal. Kanoniczą 13, parter, 
tel. 165— 01.

W ySzial Ewidencji i Kontroli Ludności wraz i  
Biurem Meldunkówem przeniesione zostaną z dniem 
19 bm. z ul. E anoniczej. do Pałacu Lari ha plac 
W W . Świętych 6., a co Biuro Meldunkowe do ubi­
kacji na parterze, zaś W ydział Ewidencji Ludności 
do oficyn na I. p. Telef. Biura Ewidencji Ludności, 
oraz Biura Meldunkowego pozostaje niezmieniony 
(127— 178).
( ! )  —  PÓ ŁK O LO NJE  D L A  D Z IFC I W  P A R K U  
D R A  JO R D A N A  uruchamia Krakowskie Towarzy­
stwo Przeciwgruźlicze w  poninedziałek 19 bm. —
Dzieci zapisane tak do półkolonji w  parku D r*  
Jordana, jak  i do półkolonji Podgórskiej, maja się 
zgłosić w  tym dniu o godz. 8 rano w  Rynku Głów­
nym przed kościołem N. M. Panny, skąd odjadą 
tramwajem bezpłatnie, lulb też wprost w  parku 
Dra Jordana. Półkolonji w  Podgórzu Towarzystwo  
nie otwiera. Dodatkowe wpisy przyjmuje jeszcze 
p. A . Rybski w  IX. W ydziale Magistratu od godz. 
5—6-tej wieczorem.
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—  (: )  ZARZAD ODDZ. Z W . LE G JO NiSTÓ W  ko­
munikuje, że  z  powodu uroczystości ku czc i Karola 
Kazim ierza W ie lk iego  zapow iedz iane na n iedzielę, 
18 bm. doroczne W alne Zgrom adzenie C złonków  
Zw  Legionistów  odbędzie się tego dinia, o godiz. 11 
rano w  saJi T ow . S trzeleck iego, przy ul. Lubicz. 
Równocześnie Zarząd Oddziału Zw . Legnorjistów 
w zy w a  wszystkich członków  do gremialnego wzaę 
cia ud.ziaJu w  Obchodzie 600-nei Roczn icy Korona­
cji Kazim ierza W ie lk iego . Zbiórka o godz. 8 rano  
na W aw elu  przed lokalem ZwiązKU.

—  (:)  KOM ITET PO M O C Y  D LA  U C H O D ŹC Ó W  
ŻYDOW SKICH  Z NIEMIEC, przy gminie żydo­
wskiej w  K rakow ie uł. Skawińska 2, ma telefon 
nr. 109-13.

— ( : )  ŚW IEŻE W YPAD K I W ŚCIEKLIZNY. W  o-
statnim tygodniu stw ierdzono u trzech psów zarazę 
wścieklizny. Wskutek pojaw ien ia się tych now ych 
wypadków wścieklizny M agistrat przypomina po- 
lowtnie obowiązujące przepisy i zaw iadam ia, ż e  
psy biegając© bez kagańca, lub też b ez  marki ew i­
dencyjnej będą beŁwzguędnie przez oprawcę miel 
ikaego łow ione na jezdniach, ulicach 1 placach pu­
blicznych i zgładzane.

— {: )  D W ULETNIA  DZIEW CZYNKA W  GARN­
KU Z UKROPEM . Dwuletnia J&nina Jedynak z Ko 
itrzy pod Krakowem uległa nieszczęśliwemu w y­
padkowi. Zbliżyła się ona do- garnka z wrzącą wo­
lą . i straciwszy Tównowagę, wpadła do środka. 
W  poważnym stanie przewieziono ją do szpitala w 
Krakowie-

—  Z  RÓ ŻNT CH D Z IE D ZIN . Neuman Salomea 
kam. Bernardyńska 11 zgłosiła do policji, że nie­
ja sn i sprawca skradł z jej nieszkania z niezam- 
kniętej szafy 5 sukien damskich, żakiet i płaszcz 
damski łącznej wartości około 400 zł. Kaczm ar­
czyk Jan robotnik zam. przy ul. Gertrudy 10 zgło 
sił, że skradziono mu z niezamkniętego mieszka­
nia ubranie męskie wartości 80 zł. M eller W il­
helm kupiec zam. przy ul. Lubomirskich 37 zgło-

że skradziono mu z gablotki na Rynku g łów ­
nym Nr. 9 płaszcz damski i kostjum łącznej w ar­
tości 150 zł. Ehrlich Chaim kupiec zam. przy ul. 
Bernardyńskiej 1. 9 zgłosił, żc skradziono mu 

m  m ieukania zegarek męski złoty z łańcuszkiem 
1 pttdełfco z  przyLorami do manicure ogólnej w a r­
tości 450 zł.
'  —  K R A D Z IE Ż  N A  D W D R C U . Kosteckiemu Zyg  
Irydowi (lat 42) przemysłowcowi zam. w  Czer- 
uiejowie przy ul. Kościelnej 1. 50 na dworcu ko- 
lejowym w  Krakowie przy kasie bagażowej skra- 
aziono z tylnej kieszeni spodni portfel z kwo­
tą 40 zł 1 dowód rejestracyjny na samochód.

—  PŁ Ó D  PO D  CM ENTARZEM . Przy murze 
Cmentarnym od st:u ijv  Krzem ionek znaleziono n,e- 
tyw y  płód noworodka. Zawezwany lekarz obwo­
dowy stwierdził, że płód jest płci męskiej, liczą­
cy około 7 miesięcy. P łód  przewieziono do za­
kładu medycyny sądowej. Dochodzenia prowadzi 
tV. Komisarjat PP .

M T a T U l E  ^  n i k l i  IŁ  Jt. * .  I > Epokowe arcydzieło egzotyczne! - -  Nieznana
U M i i i n i Ę  w w i  v 1 l .  ś i  V T i  r ® *  zakątki kuli ziemskiej! —  Tysiące dzikichw kinie „Apollo** zwierząt, płazów i t. p. — Ceny miejsc po ŁO groszy, 1 złoty i l'50f

(!) —  K O LO N JA  N AD M O R SK A  S T O W A R Z Y ­
S Z E N IA  A P L IK A N T Ó W  a d w o k a c k i c h  w

K R A K O W IE  odbędzie się w  K arw i nad polsJdem 
morzem w lipcu i sierpniu w  2 turnusach po 3 ty­
godnie. Koszta 3 tygodniowego pobytu wraz z u- 
trzymaniem (4 posiłki dziennie) wynoszą 115 zł. 
Zgłoszenia do 20 czerwca wraz z zadatkiem w  
kwocie 25 zł. skierowywać należy na adres: Mgr. 
Artur Freitag w ksncelarji ad w dra Sz. Feldblu- 
ma, K raków  ul. św. Jana 3. Tamże bliższe informa­
cje- 1558 g

KTO W Y G R A Ł  N A  LOTERJI
( : )  W arszaw a 16. 6. (S in ) W  ciągu, dzfisięlszego 

ciągnienia państwowej loterji klasowej giówniejs, t 
■wygrane padły na numery: 50.000 na 105.225,
20.000 ał. na 58918 (nabyty w  kolekturze ^Klasów­
ka" H. Sperlinga, Kraków. Rynek gł. 5.), 15 000 zł. 
na nr- 138306. 2.000 zł. na nr. 29087.

J A K A  B Ę D Z IE  P O G O D A

(: )  W arszawa. 16. 6. (Sin) Przew idywany prze­
bieg pogody na sobotę. 17 bm.: Pogoda słouecizna 
o umiarkowan-em, hib niewielkiem zachmurzeniu. 
Dniem znaczne ocieplenie. Słabe wiatry miejsco­
we.

-  (:) ZMARLI W  KRAKOWlEr Bł-p. Eliasa Da­
wid fTobljcb (1. 72), Leon Mo-liloner ('. 22)

—  FUTRA zakupione bardzo korzystn ie na ostat 
nióh targach zagiraniazmych, poleca najtaniej iirma 
K. 1 R- MC DR, KRAKÓW , G ła z k a  13. 2825x

—  KOM UNIKAT! Z. T. G. S. „Makkabi" w  Krize- 
staowiicacb, prizy współudziale Makkabi Chrzanów, 
unządza w  niedzielę dnia 18 b. m. w  w-iiMi „Lipinó- 
-wika" w  Gzernel festyn z popisem gimnastycznym 
, dancingiem. —  Pogcda ł humor zapewnionel —  
Wstęp za. 1. 15S9

ZGŁOSZENIA NA  KOLONJfc AKADEMICKA
w  Szczyrku koło Bielska, urządzana przez Stow. 
Żyd. Słuich. U. J. „Ognisko" w  Krakowie, przyjmuje 
sekretariat Stow. codziennie od godz- 7—9 wiesz- 
w  2. D. A. ul. Pnzemyska 3. tel. 107-64. 2906kr

_  STOW ARZYSZENIE  ŻYDO W SK ICH  ABSOL­
W E N T Ó W  W yższego  Studium H andlowego w  Kra­
kow ie, jako koncesjonariusz żydow skiei średnie) 
koedukacyjnej sokoły handlowej w  K rakow ie, ko­
munikuje, że przygotowania do o tw a r ta  szkoły są 
w  pełnym  toku i n iebawem  wpisy zostaną og ło­
szone. Do tego azasu udziela in form acyj p- Nagel- 
be-rg, K raków , Grodzka 43, II. piętro, teł. 18005, —  
w  godzinach od 10— 12 1 od 5—6 popołudniu. 1554 

— —oflo------
—  (:)  LETNI TEATR ŻYDOW SKI, S trądom 11.

Dziś, w  sobotę, o godz. 9-15 w  teatrze letnim, Stra 
dom 11 wznow ien ie przedstaw ien ia znanego żyd. 
zespołu na cze le  W iera  Kaniewska 1 PauJ Brait- 
man odegrana będzie najnowsza komedia muzy­
czna z e  śpiewami i tańcami pt. „icyk l Szajgec” . 
Jutro, w  n iedzie lę  diwa przedstaw ien ia o  godz. 4 
popoł. po cenach zniżonych ,,Icykł S za igec " J o 
godz. 9.15 w ieczó r  sensacyjna prem iera „Bandyta- 
Dżentełman". B ilety  ppzez cały dlzieó prizy kasie 
teatru letn iego do nabycia. 414bp

 O—

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A . NUSSBAUJfi, DIETLA 45 

 o --------

KOMUNIKATY
—  ( : )  W Y B O R T  K O N G R E S O W E - Dziś, o  

godz. 8.30 wlecz, posiedzenie G łó w n e j Komisji 
W yborcze j w  lokalu, Dletlowska 107.

—  (: )  KOM ITET RODZICIELSKI SZKOŁY  
„CHEDER IW RI“ W  KRAKOW IE komunikuje: 
P ie rw szy  tu-rnus kolonii w akacyjnej w  Jordanowie 
w y jeżdża  w  niedzielę, 18 hm. ZLiónka o godz- 8.45 
rano przed  dwoncem kolejow ym  na końcu linii 
tram w ajow ej Nr. 1. Odjazd pociągiem  9.30.

—  (:)  ŻYDO W SK IE  T O W A R ZY S T W O  GIM NA­
STYCZNE uinząd-za w  niedzielę, dnja 18 bm. w y ­
cieczkę do Skały Kmity. Zbiórka Przed dworcem  
głównym , o godz.. 12-30 w  południe.

—  ( : )  GRUPA  CHALUC. przy akad. oTg. sion- 
soci. urządza wra-z & grupą chał. zw iązku prac. 
um ysłowych całodzienną w yc ieczkę  organKacytną 
w  niedzielę, dnia 18 bm. Zbiórka o  g. 7 taoo  pr-ty 
uł. Sarego 7.

—  „PR ZYSŁO ŚĆ -H EATID ", Sarego 7. W  niedzie 
lę całodzienna wycieczka do Krzeszowic. Sekreta­
riat przyjmuje wpisy do 21 bm. na wycieczkę na 
Szaneks.

—  (: )  KOMISJA M ŁODZIEŻY STAMSJONSKIEJ: 
RESORT C H A LU C O W Y  urządza 18 bm. wycieczkę 
do Krzeszowic- Zgłoszenia w  przeciągu dnia dzisieJ 
szego w  stow. „Bnei Syon\ „Hatchija" i  „Heatid". 
Zbiórka godz, 8.30 na placu Kolejowym.

—  ( : )  SEKCJA KOLARSKA Ż. K. S. MAKKABI u- 
nządzą w  n ied z;elę, 18 bm. w ycieczkę całodniową 
do Czerny. Zbiórka o godz- 9 przed boiskiem 
,,Makkabi". W yc ieczkę  prowadza kol. Abusz,

—  ( : )  JUTRZENKA— SIŁA. Mistrz, klasy B dziś 
5 pop. na boisku „O ls zy ".

■ o|o — '

—  ( : )  KRZESZOW ICE Staraniem Kom itetu Lo­
kalnego jutro w niedzielę, w  lokalu w łasnym  uro­
czyste  otw arcie  hachsaary dla członków stow. star 
śze i m łodzieży stamsjońskiiei w Krakow ie. Pocz. 
godz.. 11 przedpot.

G IE Ł D A  M E T A L I W  L O N D Y N IE  

Londyn, 16. 6. Cynk dost. natychm. 161/2. ter­
min. 16 3/16, cyna natychm. 2121/3 —212 3/8. ter­
min. 2121/8—212 3/8, Banka 2321/4, Stratts 2321/4 
ołów natychm. 129/18, termid. 127/8, miedź na­
tychm. 34 3/4— 34 7/8, termin. 35—351/16, Elektro- 
li* 391/— 401/2

VI sprawie bojkotu towarow 
niemieckich!

( : )  N a  liczne zap y tan a  podajem y następując®  
adresy, m iarodajne d la sp raw  bojkotu towaró-Wj 
n iem ieck ich :

Komitet Żydowskich O rgan lzacy j Gospodar  
czych w  Krakowie, ul. G rodzka 4 3 ,1. p.; 

Zjednoczony Komitet Ż y d o w sk i dla W a fe l!  
z  P rześladow an iam i Żydów  w  Niemczech, W » r  
szaw a , O ila  6, m. 4; 

„Jewlsh Econom ic Forum ", 105, Emptr# 
house, St. Martln‘s-le-Grand, London E . C. 1 — ' 
organ ekonomiczny pośw ięcony sprawom  bo j­
kotu tow arów  niemieckich.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Kraków, 16. 6. 1933. Akeje w  zaniedbaniu. Do-* 

la r mocniej.
Zebranie g ie łd ow e  przeszło  pod znakiem  ten­

dencji na ogó ł mocniejszej. Poszuk iw ano jedyn ie 
akcje C hodorow a w  płaceniu 76 i Banka P o lsk ie ­
go  75, jednakow oż bez transakcyj. Reszta w  za­
stoju. Ruch panow ał ospały. U spo robienie bez 
ochoty. Do notow ania papieram i oficjalnie koto- 
wanemi nie doszło.

* * •

N a  pogiełdziu  sytuacja podobna.
W a lu ty  i  d ew izy  ofic ja ln ie  bez obrotów .
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach p ryw atnych  

i m iędzybankowych nastrój dla dolara w  dal­
szy mciągu m ocniejszy. Podaż n iew ielka przy  
siln iejszem  zapotrzebowaniu . W  K ra k o w ie  do lar 
go tó w k ow y  7.45—7.50, czeki bankow o 7.47— 7.50. 
Bank Po lsk i p łacił za dolara  rano 7.35, podw yż­
szając na 7.40. Z innych w alu t Funt szw a jcarsk i 
172— 172.50. Funt szterling 30.20—30.35. M arka nie 
m iecka goótw ka  203— 205, w yp ła ta  210.50— 212.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a

W arszaw a, 16. 6 P A T . A kc je : Bank P o lsk i 75 
i pół, 76, L ilp op  9 i pół mocniejsza. P ożyczk i: 3- 
prbc. budowlana 38 i pół, 4-proc. inwest. ser. 106 
i pół, 5-proc. konw ersyjna 49 i trzy  czw., 50 i  
jedna czw. 49 i trzy  czw., 10-proc. ko le jow a  100, 
L is ty  BGK bez zmiany.

* • •

D ew izy : B e lg ja  124.60, 124.91, 121.29, Gdańsk 
713.92, 174.35, 173.49, Londyn 30.24, 30.25, 30.40 
30.10, N o w y  Jork 7.49, 7.53, 7.45, N o w y  Jork te- 
lcgr. 7.50, 7.54, 7.46, P a ry ż  35 09, 35.18, 35, P raga  
26.54, 26.60, 36.48, S zw a jcarja  172.16, 172.59, 171.73 
W ło ch y  46.62, 46.86, 4.40, B erlin  p ryw . 211.85, nie­
jednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożow a z dnia 16. 6. 1933. 

Ceny transakcyjne nie notowane. Ceny orjenta- 
cy jn e :_żyto  17 i pół do 17 i trzy  czw., mąka ży ­
tnia 27— 28. Reszta bez zmian. O gólne usposobie­
nie spokojne.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 16. 6 P A T . P a ry ż  20.38, Londyn 17.56, 

N o w y  Jork 4.34, B eljda 72.35, B erlin  122.90, W ie ­
deń 73.26, noty 57.20, P ra ga  15.41 i  pół, W a rsza ­
w a  58.05, Bukareszt 3.08.

D O LA R  W  O BRO TACH  P R Y W A T N Y C H  W  W A R  
S Z A W IE

W arszaw a, 16. 6. D olar w  dniu dzisiejszym  o- 
siągnął kurs 7.47— 7.491/2 p rzy  tendencji mocnej, 
zło to  utrzymane, przyczem  rubel złnty notow ano’ 
p 04.86— 4.861/2.

P O Ż Y C Z K I PO LSK IE  W  N O W Y M  JORKU
N o w y  Jork, 15. 6. O tw arc ie : D illonow ska doi. 

65.75. Stabilizacyjna 57. D o la row a  54.25. WTarszaw  
ska 37. Śląska 41.25. Zaniknięcie: D illonow ska 
doi. 65.75. Stabilizacyjna 57. D o la row a  54.25. W a r  
szaw skę 37. śląska 41.25. Tendencja słabsza

D E W IZ Y  E U R O PE JSK IE  W  N O W Y M  JORKU
Nowy Jork, 15. 6. O tw arc ie : B erlin  28.45. Lon­

dyn kabel 4.09. P a ry ż  4.731/2. Zurych 23.25. W ło ­
chy 6.23. Tendencja słabsza wobec zwyżki do­
lara.

P O Ż Y C ZK A  S T A B IL IZ A C Y J N A
w  Londynie L. 78, w  Paryżu fr. fr. 1310, w  Zu­

rychu nienotowana. Tendencja mocniejsza.



Polska przegrywa mecz tenisowy 
z Włochami
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KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGL. DĄBR.
PRZED DALSZEMI REDUKCJAMI ZAR O BK Ó W  

I PFRSONALU  W  GÓRNICTW IE  

( : )  W arszawa. 16. 6. (S in ) W  dniu 31 1 "pca br. 
(Wygasa obowiązującą obecnie taryfa plac w  gór­
nictwie węgłow ern na Górnym Śląslkiu. W  zw iąz­
ku z  ogólna sytuacja na rynku pracy w  góraii- 
otrwie pojaw iaj a. się tendencje jbjiiiżki plac. Sytua- 
Cja lobotajjków będizie o tyle tnuidna, że przewidu­

je  się zamknięcie 7 kopalń, m ianowicie utrenucłio 
fflione mają być kopalnie: Emma, Donnersm arck, 
Blifcber, Amn*, Romer, P iast i Hoym.

“ SO SNO W IEC  PRZED W YBO R AM I KAHALNEMI 
i <:) oosnow.ee. 16. 6. (K) Trw a jący  od dłuższego 
_ąąsu maiitiwy stan w  kahale sosnowieckim  uległ 
am iajue. Ną mocy rozporządzen ia starostwa będiziń 
skiego rozpisano nowe wybory. T e rm n  w yb o­
jó w  będzie oznaczony w  najbliższych dniach. 

ySMa-J komisji w yb orcze j został ustalony na osta- 
ifttńe.n posiedzeniu kahafu.

o f i a r a  k a r y g o d n e g o  z a j ę c ia

( : )  Król. Huta. 16. 6. (K) Pełn iący służbę na 
iWzeiśoiu granicznem. strażnik graniczny zauważył 
'■Wilhelma Janika, usiłującego p rzek roczyć zielona 
granitę z  N iem iec do Polski z przem ytem . Gdy na 
weziwanie strażnika Janik poc ią ł uciekać, strażnik 
w ystrzeli! do niego kilkakrotnie, raniac go ciężko 

iw pierś i rękę. Janik pomimo otrzymanych cięż­
kich ran zdołał dowlec się do granicy niem ieckie; 
l  ram padł bez przytomności. Rannym zaopieko­
w a ła  się policja uiemilecka.

SIŁA USUNIĘCI Z  W AR SZTATU  PRACY  

( : )  Sosnow iec. 16. 6. (K) W  związku z w ypow ie 
dizenicm pracy na kopalni ,,Reden“  130 robotni­
kom, zebrali się w  sali zbornej zredukowani robot 
n icy  i nie chcieli opuścić terenu kopalni, domagając 
s ię  dodatkowego w ypow iedzenia na jeszcze 14 dni. 
Dyrekcja kopalni zaw ezw a ła  policję, która usunęła 
robotn ików  z terenu kopalni silą.

~ U M Y SŁO W O  CHO RY SPR A W C A  W YPADK U  
KOLEJOW EGO  

( : )  Sosnowiec. 16. 6. (K ) Na torach kolejowych 
w  Sosnowcu w  pobliżu dworca ktoś p rze ło ży ł 
izwrotnice, skutkiem czego w yko le ił się pociąg. 
(Bezpośrednio potem został zatrzym any umysłowo 
chory W ładysław  M/ucha jer ze Sosnowca, jako 
^Prawica tego czynu-

Napad na hitlerowski obóz 
koncentracyjny

{ : )  Berlin. 16. 6. P A T . Na obóz koncentracyjny 
jpod Gorzelicam i dokonano ubiegłej nocy napadu, 
p om ięd zy  napastnikami a posterunkami oddzia­
łó w  szturmowych w yw iąza ła  się ostra strzelani­
na, podczas której padło kilkadziesiąt strzałów. 
Spraw ców  napaści nie wyśledzono.

Nr. 165______________________    _ ________ ________

Jubileusz prof. Mirnbacha
^!) Obchodząc uroczyście jubileusz 50-ciolecia 

p racy  naukowej profesora Un iwersytetu  J ag ie l­
lońskiego, Leona Sternbacha, uczci nauka pol.;ka  
jednego z na jw yb itn ie jszych  rw ych  przedstaw i­
cieli, z ło ty  hołd niest'udzonemu pracow nikow i 
na n iw ie badań filo logicznych .

P ięćdziesiąt la t mija od chwili, gdy  m łody, dwu­
dziestoletn i filo lo g  (urodzony w  Drohobyczu w  r. 
1864) przed łożył k ierow nikow i semmarjum lipskie­
go  O ttonow i R ibbeckow i sw oią  pierwszą pracę. 
K ry ty k a  tekstu i egzegeza  epigram ów tzw . An tc- 
lo g ji Pa latyńsk iej dala mu sposobność do p rzeora­
nia całej praw ie poezji greck iej od Hom era aż do 
najpóźniejszych poetów  bizantyjskich, dokonania 
ca łego  szeregu św ietnych emendacyj. objaśnienia 
m nóstwa miejsc u w szystk ich  niemal traktow anych 
poetów  —  w  sposób, św iadczący o n iezw yk łe j 
■wprost erudycji i m istrzcwskiem  opanowania m e­
to d y  filo logiczn ej. P raca  ta, za k tórą młodemu u- 
czonemu przyznana została przez sem iuarjun lip­
sk ie specjalna nagroda, ukazała się następnie we 
iWiedniu jako rozpraw a doktorska pt- „M eletem ata 
Greca, pars I “ .

D ow iód łszy  w  tak znakom ity sposób że j e t  f i ­
lo log iem  z urodzenia i powołania, filo log iem  par 
txee llence, w  m yśl słów  m istrza filo lo g ji holen­
derskiej D aw ida Ruhnkona, że praw dziw ym  filo ­
log iem  m ożna się ty łk e  urodzić („criticu? non fiy. 
sed naseitur“ ), kontynuow ał rozpoczęte tak św iet­
nie studja nad poetam i an tclogj greck iej, k tórych  
ow ocem  była  ogłoszona w  r. 1390 „A n th o log iae

( : )  W arszaw a. 16. 6. P A T . W  piątek, w  drugim 
dniu sp o tk a n i ten lsowcgog Polska— W łoch y  roze 
grano grę podwójną panów, zakończoną latwem 
aiwycięstwein pa ry  w łosk iej nad. doubletn polsikkn 
Jerzy  S tolarow — Tłoczyńsk i w  stosunku 6:3, 6:3, 
6:1. P o  diraigini dmu meczu W łosi prowadzą 3:0 i 
mają mecz w ygran y . P o za  konkursem odbyła się 
gra pokazowa W,:ttman-Serventi, wygrana przez 
p ierw szego w  3 setach 4:6, 6:2, 6:4. W resecie  poza 
programem 1 seta gra ł słynny komik czeski Ylasta 
Burian p rzegryw a jąc z  Hebdą 0:6.

 O----
( : )  Budapeszt. 16. 6. P A T . W e  czwartek rozpo­

czą ł się w  Budapeszcie indywidualny turniej szpa­
d ow y  panów o m istrzostwo Europy. Stający w  
tym turnieju Po lacy  Krupski. Sobiik i Zamelski z o ­
stali wyelim inowani już w  srwe} grupie w stępne' * 
dio rozgryw ek  półfinałowych n ie wesizJi.

( : )  Htlsingfors. 16. 6. P A T . S łynny oszczepnik 
fiński Jarvinein zaatakował w  Helsingforsie ustano 
w iony p rzez siebie niedawno św iatow y rekord w  
rzucie oszczepem . Próba zakończyła się petnein 
powodzeniem . Jarvinen osiągnął fantastyczny w y ­
nik 76.10 m. D otychczasow y iego rekord św iato­
w y  w ynosił 74.61 m-

PO Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I K R A K O W S K IE J  

IAN KIFPURA PRZEZ RAD JO
( : )  W szystk ie rozgłośn ie polskie transmitują w  

niedzielę, 13 ram., o godiz. 10.30 nabożeństwo z Ba 
zy łik i Jasnogórskiej w  Częstochowie, podlozas któ 
rego Jan Kieipura odśpiewa pieśni religijne.

—  ( : )  CENY NA TARGU w  Krakow ie b y ły  wiczo-. 
raj następujące: mleko n iezb ierane litr 18— 20 gr-, 
śmietana 1— 1.20 zł., śmietanka 50— 60 gr., ser 
izwycz. kg. 60— 70 gr., masło deser. 2.60— 2.80 zł., 
masło zw y c z . 2— 2.20 ził jaja św ieże sztuka 6 do 
7 gr, ziem niaki stare kg. 7— 8 gr-. ziemniaki now e 
60— 70 gr., buraki ćwikł, stare 40- 50 gr-, buraki 
ćwik. nowe w iązka 40— 50 gr., maTChew stara kg. 
70— 80 kg., marchew now a wiązka 40— 50 gT., ce­
bula kraj. stara kg. £0— 35 gr., cebuJa nowa 15 do 
16 gr., pietruszka stara 60— 70 gr., pietruszka no­
w a wiązka 30— 35 gr., szparagi kg. 1.20— 1.50 zł-, 
jabłka 2— 2.80 zł., czereśn ie kraj. 1.60— 1.80 zł., 
truskawki 2.80— 3.20 zł., agrest 40— 60 gr, kury ż y ­
w e  sztuka 2.50— 5 zj., kurczęta para 2.50— 5 zł., ka­
czki sztuka 3— 4 zł., gęsi 3— 5.50 z ł., karp żyw y  
kg. 3— 3.50 z l|  szczuipaK 4— 4.50 zł., lin 2.50— 3 zł., 
brzana i leszcz 3.50, cłileb jasny żytni z  65 proc. 
przem. kig. 35 gr., cbleb żytni ciemny piw . mora­
wski 1 kg. 30 gr.

—  (:)  W Y PA uE K  PRZY TRĄCY. W czora j rano 
In terw eniow ao pogoiow ie ratunkowe w  cegielni w ’ 
Bonku Falęckim, gdzie Karolina Kazim ierska a A-

Planudeae Appendix Barberino-Vaticana“  i roz­
praw a pośw ięcona poecie K rinagorasow i z M yti- 
leny.

N a  k ilka  la t przedtem  ogłosił już m łody uczony 
sw e je  p ierwsze publikacje z zakresu gnom otogji. 
J odtąd stać się m iały -ntecje i przysłow ia , gno- 
m olog ja  i parem jografja , w ie lką  namiętnością 
P ro f, Sternbacha, pasją, ży w ą  jeszcze dzisiaj tak, 
jak  „p ierw szego  dnia“ . św ietn ego  bow iem  znawcę 
w szystkich fin ezy j języka  greck iego, jednego z u aj. 
lepszych n iew ątp liw ie  od czadów w ie lk iego  Ho­
lendra. Gabjela Cobeta, urzec musiały w szystk ie 
te kapitalne boumots, doskonałe w  w ej g rze  siów
i myśli. T o  też pośw ięci im później jeszcze iZ.erc-g 
znakom itych studjów. ośw ietla jąc każdą gnom ę 
każde przysłow ie dziesiątkam i paralel i w arjan tów  
z ca łego  obszaru litera tu ry  greck iej i rzym skiej. 
Najin tegra in ie j w iąże się z tem i zainteresowaniam i 
prof. Sternbacha szereg prac. pośw ięconych bajko 
pisarzow i E zopow i i p rzedstaw icie low i tzw . uow ; 
kom edji a ttyck ie j, Menandrowi, prac, stanow ią­
cych pod każdym  w zględem  szkołę najsumienniej­
szej erudycji i n iezawodnej m etody filo logicznej.

U zyskaw szy  w  m iędzyczasie, po S-letn iej docen­
turze w  28-ym roku życia nadzwyczajną, a w  pięć 
la t później zw ycza jną katedrę filo lo g ji k lasycznej 
na Uniw. Jagielluńskim , w yb ia n y  zosta je w  29 ro­
ku życ ia  członkiem  Po lsk ie j Akadem ji U m iejętno­
ści, a n iedługo później członkiem  Akadem ji Umiej, 
w  Pradze i Instytu tu  Archeolog iczn ego we W ied ­
niu.

Od tego  czasu poświęca się P ro f Sternfcsch p. s- 
w le  w yłączn ie studjom  nad litera tu rą  biza rtyjską.,

S<r. IŁ

Letni teatr żydowski
„Icyk l S ze jgec ", W esoła  operetka w  2 aktacn 

Kalmanowieza

( : )  Jestem doprawdy ciekaw, czy  można stres* i  
operetkę żydowską a w dodatku wesołą — pomy­
ślałem  sobie wychodząc z Teatru żydowskiego, w 
którym obecnie występują p. Kaniewska i p. Breit- 
lnan. Na scenie dizieią się rzeczy  rLietylko niepra­
wdopodobne, ale wprost dziwaczne. P rzez  ca!y dru­
gi ak t udaje tęga dziewucha wiejska, która się do­
tychczas zbytindo o linię nie troszczyła, młodego 
chłopca, a nilkt z  otoczenia nie d ziw i się tym ko­
biecym  wdziękom, k tóre sobie siedzibę obrały w 
tym  chłopcu. A lbo jeama z figur epizodycznych 
zóadła sto k ilogram ów gulaszu, potem się wykąpała 
w  morzu, by w reszcie zjaw ić s,ię na scenie j w eso 
ło  śp iew ać i tańczyć.

N ie, operetki żydowskie! streścić nie moźrt#. 
O j eretikę przyjmuje się taką, jaką ona jest) a w  do­
mu zostawia się wszelk ie pretensje i kryteria logr 
k k  by się rozw eselić  i rozpogodzić swój umysł 
stuipudowym ciężarem  kłopotów do ziem i przytłocz* 
ny. C-dłck da5e się unosić m iłej m uzyczce, baw., 
swe oko pląsami, nuci razem z  aktorami na sceui® 
melodyjną piosenkę i zapomina o ca łym  świecie. - jj 
poto się pnzecież przychodzi na operetkę...

A  mili nasi goście bez żadnych zarzutów spełni® 
ia swoje zadanie. Pani W iera  Kaniewska jest a rty  
stką petną brawuu ow ego temperamentu, uśmiecha 
się łobuzersko do publiczności i umie z nią naw ią­
zać kontakt, p .  Breitman ujmuje publiczność sen-1 
tymentalnCmi piosenkami i grą pełną umiaru. C za­
rującą jest p- Librowska, którą chętnie w ildzielibyś-: 
my w  dramacie poważn eiszym. Doskonałą parę 
aktorów  cha, akterystyciznych tw orzą pp. L itw ina f .  
Grinhaus, a z t ó I epizodycznych z  humorem się 
wyw iązu ją pani BŁamcnthal oraz pp. Żak, Lemlbe® 
ger i Szadowski. A k fo rzy  sami doskonale s>ę ba­
w ili, n ie  da iw  w ięc. że  i puMiazność też była bar­
dzo  zadowolona. -  *  JH ■.

A le  wesołej operetki żydowskiej streścic ode tno* 
żna... (x )

gmieszka Cem brow iczowa, robotnice, u legły kontu­
zji na skutek przew rócen ia  się wozu z "a-głamh 
P rzew iez ion o  je do szpuala w  Krakowie.

— (: )  SAM O BÓ JSTW O  STARUSZKI. W czot«| 
nik, gdzie 68-ictnia W :ktorja M izerska, ram. p rzy  
ud. Rolnej 5, popełniła samobójstwo p rzez  pow ie- 
popoltuJniu w ezw ano pogotow ie ratunkowe do Dęto- 
szenie. LekaTZ stwuerdiził zgon denatki.

—  P T A K  I  B A R A N . Na szkodę Z o fji Baran 
zam. w  Prądn iku B ia łym  skradziono bieliznę, 
przyczem  w  zw iązku  z  lem zatrzym ano Ptak Ma- 
r ję  (la t 23) służącą, od k tóre j odebrano sk radzio  
ne rzeczy i  zw rócon o poszkodowanej.

og łaszając niem al co rok p rzyczyn k i i rozpraw y, 
odnoszące się do poetów  i prozaików  tego  okresu* 
W  ramach daleko naw et szerszych, n iż te, któr® 
zakreślić sobie musi skrom ny artyku ł dziennikar­
ski, trudno by łoby  oddać ogrom  w łożonej tu  pra­
cy, i świetność osiągniętych rezu lta tów . T o  t e i  
w  podstawowem  opracowaniu literatury b izan ty j­
skiej K aro la  Krum bachera spotyka  się niemal co 
k rok  nazwisko prof. Sfernbacha i ty tu ły  j e g 3 pu- 
b likacy j, zw łaszcza że w  tej dziedzinie b y ł znako­
m ity f ilo lo g  n ie ty lko  badaczem, ale i odkrywcą. 
Studja w  bib ljotekaeh włoskich i frsncu-.kich, poz­
w o liły  mu bow iem  w ydobyć  na św iatło  dzienne 
m nóstwo nieznanych m aterjałów .

P row adzone rów nolegle do badań bizantyjshskieh 
studja nad literaturą O jców  K ościo ła  (patry-:tyką.) 
skupiają się w  ogłaszanych od r. 1910 publikacjach, 
odnoszących się do tw órczości ńw. G rzegorza z 
Nazjanzu. k tórego  pisma w ydać ma w  opracowaniu 
Proi. Sternbacha Po lska  A kadem ja  Um iejętności.

N ie  przeryw ając badań nad literaturą grecką 
epoki k lasycznej (o czem św iadczą chociażby og ło­
szone w  ostatnich latach rozpraw y o  Kerk idasie 
z M egalopolis i Epicharm ie), pracuje prof. Stern- 
bach od la t przeszło dwudziestu nad p rzygo tow a­
niem te j monumentalnej edycji, która uwieńczy 
d zieło  Jego życia. Św iat filo lo g iczn y  żyw i nie- 
płonną napewno nadzieję, że otrzym a w  niej praw­
dziwe „de lic iae  philo log( rum“ .

Dziś nauka polska składa hołd Znakomitemu 
Uczonemu — hol i. na k tó ry  Jubilat w  całej nełn’ 
jak  rzadiko kto, zasłużył. Q L
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KTO z<*row*e ^ x —■
szanuje f _ n

Ten „OLLfl“ [ lO L L Ą
kupuje ^.PREZERWATYW Ą

Przejmować tylko
y  oryginalneui opakowani!; z banderolą.

SZCZAW N ICA
PENSJONAT I WILLE

L R U M H O L Z O W
polecają pokoje bardzo słoneczne z utrzymaniem  
i  t ez, wszystkie jednoosobowe z  balkonami. Po ło ­
żenie obok parku. Kuchnia rytualna, wykwintna, 
na żądanie jarska wedle wskazówek lekarza. 
Jazz, telefon, lortepjau, radjo, łazienka, w e  wszy­
stkich w illach św iatło  elektryczne, nowo założo­
ny ogród kw iatowy do leżakowania. Pokoje tego 
roku przerobione, parkiet. Piękne 2 ii ale dancin­
gowe. Przyjm uje się dzieci od lat 10 pod sp^cjul- 
ną opiekę.

Z. K. i. Makkaoi Kraków
w y d c i e r ł e w l

BUFET
na boisku  sp o r low em  na
na cxas od  1 kw ietn ia  1934 
do dnia 31 m arca 1935 w 
d rod ze  konkursu  n a jw ięce j 

dającem u. 
Zgłoszenia na łe ły  składać  
do dnia 25 b. m. na adres 
K lubu , K raków  S k r.pocztow a

OKAZYJNIE  do sprzeda 
l i a  cześć diomu, z  w jl-  
nym lokalem frontow ym  
i m agazynem , hub bez 
lokalu, przy ul. G rodz­
kie!, za  cene 20.000 zł., 
dochód 12 proc. netto. —  
W iadom ość: M iodowa 5 
mieszkanie h _______ 1553

G ALW ANIZU JE  oraz 
wykonuje różne w yro ­
by metalowe tfF A M E T“  
Długosza 8-

D AM lETfll żeś uie powinien kupować towaru, importowanego z Niemiec 
i  n l  l B C  I I 1 J  gdy możesz dostać KRAJOWY w  lepszym gatunku!

alabastrowy dla celów dentystycznych, 
chirurgicznych, rzeźbiarskich i t. d.GIPS

GIPS budowlany pierwszorzędnej jakości,

CEMENT,, MATY TRZCINOWE,
oiaz wszelkie materjaK budowlane po cenach rewelacyjnych uostarcza

L. blPPEERANN, hrsków-Płaszów
obok rogatki wielickiej — Tele.on 145-26.

KRYNICAPensjonat

IwtalawMM

blisko nowych* łazienek —  p o d  zarządem 
Drowej R. i S. Wahrbaftikowej 

poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem. Ceny niskie.

K U P O N  U L jfi Ó  W Y
do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8‘— opr. Zł. 10 —  
dzieła p. t.: P a m lą t o ik t  T e o d o r a  H e r z la

(w języku polskim)

Kgiię i nazwiozo.___________________ ____P . .., mJLz

Adres

Wyciąć i przesłać do Admin. „Nowego Dzier nika*, 
Kraków, Orzeszkowej 7 —  jako druk za «pł. b gr.

Wytwórnia artystycznych
ROBÓT RĘCZNYCH  

M M A

PFEFFEftFłERG
K r a k ó w ,  P o s e l s k a  O

TELEFON 166-67 
Poleca firanki, kapy, aerwety, 
gobeliny oraz kompletno arty 

styczno urządzenia wnętrza
demów. 2001 k

SPRZEDAZ

D Y W A N Y  roczne kili­
my „DY W'AN‘‘ K rakó« 
Kingi 9. talia Szewska a 
Naprawa, czyszczeń-e 
sitrzyżenie, prostowanie- 

2528kr

F IL IE R  Seitza, prasę, 
młynek; sprzedam. W ia­
domość: Kraków, tele­
fon 144-21. 2SI5x

L O D o W N IE  p ierw szo­
rzędnie wykonane, w  
najw iększym  w y  .borze 
poleca: S. Satlłer, Strą- 
dom 18._____________2S?7x

PRZEDSIĘBIORSTWO
przem ysłowe w  Mało- 
polisce śio-dkowei, w y- 
rwarAŁjące artyik. pier­
w szej potrzeby, dobrze 
prosiperuijące, bardzo ko 
rzystni© do sprizedanja 
wijaz z  trzema fronto- 
wem i Parcelam i budów 
lanend, z  w ie lk im  ogro­
dem ow ocow ym . Zgio 

ł.eń ia  pod ,.W yjątkow a 
obazla" do Adim. „Now . 
Dziennika". 2904kr

S T Y L O W Y  gabinet w ie ­
deński, orzechowy, klum 
kasa, lichtarz antyczny, 
sprzedam. W iaaom ośó: 
Gertrudy 29, m. 14.

R Ó Ż N E

O 50 PR O C . zosta ły  ce ­
ny zn iżone w  Chemicz­
nej P ra ln i i Farbiar.nl — 
,.Krakowianka", Kraków 
Centrala: Starowiślna 18 
T©1. 162-67. Filiom  pro- 
wimcionatnym udzielamy 
w ysoki rabat. 1479g

SZYLDY emaliowane wy  
koouje w  dwóch dniach, 
taniio, solidnie „Emaliar 
m a", Fabrryka szy ldów . 
Kraków. D letlowska 81- 
Obok Starowiślnej. Te le ­
fon 147-39. 540kr

▼ ▼ ? ? ▼ ▼ ▼ ▼

D N IA  13 czerw ca b. r. 
zginęła torebka gobeli­
nowa podczas zbiórki 
p rzy  stoliku Dietlowska 
iróg Auigiustyrlskiei. Ł a ­
skawy znadatzea zecihcc- 
z ło żyć  za  w yn agrod ze­

niem  w  sklepie Lehr- 
hafta, Orzes zikiowej 10.

155Sg

M IL A  to nagroda dla 
m łodzieży szkolnej) kie­
dy książkę czy ia  po pra 
cy  m ozolne]. Najw ięk­
szy. na jbogatszy w ybór 
tylko „A L F A "  W y p o ży ­
czalnia, Kraków, Jagi-ei- 
loćiska 8.

TA FFE T  Bernard, uczeń 
Ż. G. K. w  Krakow ie, u- 
niewiażnia zgubioną 1©- 
giaytmację szkolną.

1543g

ZDROJOWISKA

K R YN IC A . Pensjonat 
„Z B Y S Z K O ", przy no­
wych łaz:enkach, las. o- 
gród, poleca pokoe  sło­
neczne, w ykw intne u- 
trzymajtic. bardzo nisk e 
ceny. 2S!3x

Z A K O PA N E  Nowo- 
otw arty pensjonat A . Ru 
m eldowej „P ogoń 1, dro­
ga do B iałego. Słonecz­
ne pokoje z  bieżącą cie­
płą i zim ną wodą Ogród 
P ie rw szorzędn e  położe­
nie- Telefon  254.

2810x

KRADZIEŻ —  OGIEŃ
powszechną plagą. W y ­
jeżdżającym  na letnisko 
(najkorzystniej m ieszka­
n ie  ubezpieczy: Fisch-
ler, Kraków, Dłu~a 55. 
tęi. 118.70. 2819x

RY TRO. Pensjonat 
„Jutrzenka" O. Rosen- 
zw eiga , poleca pokoM 
słoneczne, z  utrzym a­
niem 4— 5 z ł  dziennie. 
Kuchnia smaczna, rytu­
alna. 2829x

ZA W O JA . P ie rw szorzęd  
n y  pensjonat „FlScheró- 
wka“  ściśle rytualny — 
otw arty  od 1 cizerwea. 
pod nowern zarządem 

Morgenstern i Szerfer 
Pokoi©  z  calodziennem 
'utrzym aniem  od 6 Zł. 
dtziennie. Te ie fon  Nr. 2. 
________________ 2817kr

R AB KA . Pensjonat Sfor 
chowej Przen iesiony do 
Pejno kom fortow ej w illi 
„M im oza". przyjm uje 
d z iec ' i dorosłych. Stała 
opieka lekarska. Ceny 
niskie. Zgłoszen ia; Rab 
ka ..M im oza" lub z g rze  
caności Dr- Friedman —  
Kraków, W rzesinska 3 
telefon 117-79. 2ó2uk:

Z A K O PA N E . Pensjonat 
„M A S C O T T E " pod za­
rządem właścicielki —  
poleca pokoje słoneczne 
z balkonami —  bieżąca 
ciepja i zim na woda — 
duży ogród. —  Kuchnia 
piierwsizjnzędina. Ceny 
bapazo przystępne. T e ­
lefon 283- 2898m.'i

Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński)

KDlitEMOłlE KURSY J »  U D
(ang. frrnc niem.) 

i przedmiotów handlowych oraz ogólnokształcących
(stenografji i pisania na maszynach)

Rynek Gl. 23. III p.
WPISY od 35. VI. — 5. VII. od godziny 11 — 13 

(szkoła tylko dla dziewcząt)

Wyjazd na kolonie 
Prof. Waldntanna w Zawoii
w niedzielę, 18 b. m. godzina 9*45
Zbiórka pod „Barbakanem* za „Bramą Florjań9ką‘  

Podatkowe zgłoszenia: Kraków, Pańska 9.

PE N S JO N AT Klapbolza
w  M alejowej ad Jorda­
nów, poleca na sezen i© 
tni pokoje słoneczne, z 
c a lo łiien n em  u trzym a­
niem  lub be ł. Kuchnia 
obfi.a, wykwintna i gdrc 
wa. Ceny niskie. 1552

R A B K A ! Jedyny pensjo 
nat dla dzieci jak rów­
n ież dla dorosłych, po­
leca Lola z Becków  rler 
Zipgowra, Rabka., willa 
, .S łoneczna", kuchnia 
rytoalna, ceny przystę­
pne. 2745kr

ZAW O JA . P ie rw szo rzę ­
dny pensjonat ,,Sw ii“ 
poleca pokoje słoneczne 
z wykwintnem  utrzyma 
nlem  od 6‘50 zł. d zien ­
nie 2864kr

W ĘG IERSKA GÓRKA
koło Żywca, pensjonat 
rytualny Gironnerowe;, 
poleca pokoje z  obfiiem, 
smaaznem u trzl maniem 
od Zł. 4. —  W  miejscu 
ogród, rizeika, góry.

1549E

S ZC ZAW NIC A . Dr. Jó­
zef Schreiber ordynuje 
jaik d a w n e j. W łasne no 
w oczesn e inhalatorium 
W łasny gabinet elektro 
terapji. Skuteczne lecz© 
nie astmy i katarów 
dróg oddechowych.

2770kt

KO W AN IEC . Pensjonat 
Weintrauibowei, otwar­
ty jak coroku od 5-go 
cŁetrwca. —  Kow aniec 
Nr 83. 2433kr

DWOREK TCL. 382

KORT TENISOWY 
RADJO 
PIANINO 
TARASY 
LASEK SZPILK.

ZAKOPANE
Znany od wielu lat pensjonat 
cieszący się tak najlepszą re­
putacją poleca pokoje komfor­
towe po cenach przystępnych

WYKW. KUCANIA RYTUALNA

PRENUM ERATA: w  Krakowie na piow . mlesięczeć© Zł. F 00 kw artał Zł- Ifeta. 

w Krakowie z cdno— en. do doma m m ó 2t m „  19
Na piowjnc£ *  j "esyłka pocztowa K > 6‘60 ^ ^ 19*80
Zag tucz z p rz « 'v łk « i oci te m 10*01 „  „  300f

NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w  po,, wfjgaJfcf { ad poświa

OGŁOSZENIA : Podstawa obbezeń jest 1 ntlimett w jednym łamie.—  Strona w  
ekścit I uadesłułem ma 2 po 74 mllm. -  Strona za tekstem t  ła­

mów jo 37 matm —  Naknoće . t  ogiosze- is dr< bne leżym y za 10 sł£w 
CENY w  złotych: Ł  sttooa 1*38. —  T U » t  1‘—  Nadesłane 8*76. —  Za tekstem 

0*25. —  Drobna od d o m  6*20. Dla poszokz jących pracy 0*io-—  Gratnla* 
cje 1750. — Za zastrzeżen'e mfe>'ca dolicza sfe 25%
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